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Ohyd na masakra policyjna 
pokojowej manifestacji w IN. Jorku

N. JORK (PAP). — Odbyła 
się tu, wbrew zakazowi policji, 
władz miejskich i Sądu Najwyż 
szego stanu Mowy Jork, bojowa, 
imponująca demonstracja obroń 
ców pokoju z udziałem 15 tysię
cy osób. Była to demonstracja 
pod hasłem walki przeciwko in
terwencji amerykańskiej w Ko
rei.

Konni policjanci z wściekłoś
cią masakrowali bezbronne ko
biety i dziewczęta. Policja za
pędziła część demonstrantów w 
głąb stacji metro i sklepów, ale 
już po kilku chwilach demon
stranci wyrwali się na ulice z 
okrzykami: „Żądamy zakazu bro 
ni atomowej!“, „Żądamy poko
ju!“, „Precz z agresją w Korei!" 
itd.

Na Union Square policjanci 
konni tratowali ludzi, piesi zaś 
bili ich palkami i kopali. Naj
bardziej brutalnie masakrowała

Robotnicy Francji walczą 
przeciw pianowi Schwmana

GENEWA (PAP). — Z Paryża 
donoszą, iż ukazał =ię tam 
wspólny komunikat związków 
zawodowych metalowców i gór 
ników pod hasłem walki prze
ciwko planowi Schumar a Ko
munikat wyraża uznanie Kórni
kom z Auchel, bohatersko wal
czącym nrzeciwko zamknięciu

Nowe władze Komitetu
Warszawskiego PZPR

Konferencja Warszawskiej Or
ganizacji PZPR dokonała 1 bm 
wyboru 51 członków i 13 za
stępców Komitetu Warszaw
skiego PZPR. Wybrano również 
Komisję Rewizyjną.

Nowowybrany Komitet wy

Glosy prasy belgijskiej 
o obecnej sytuacji w kraju

BRUKSELA (PAP). - Dzien
niki belgijskie żywo komentują 
obecną sytuację. Organ Komu
nistycznej Partii Belgii „Dra
peau Rouge“ stwierdza, że sam 
fakt przekazania przez Leopol
da III uprawnień królewskich 
następcy tronu, pod naciskiem 
jednolitego ruchu robotników 
zarówno Walonii, jak i Flandrii, 
a także Brukseli, sam fakt jed
nolitej postawy klasy robotni
czej, który znalazł wyraz w 
strajku generalnym — stanowi 
zwycięstwo klasy robotniczej, 
choć układ socjalistyczne) - li
beralno - katolicki nic nie zmie 
nil w zasadniczej sytuacji mo
narchii.

Prestiż Leopolda III został 
raz na zawsze pogrzebany, kla
sa robotnicza winna jednak za
chować czujność i jedność, aby 
zmusić króla - kolaboranta do 
definitywnej abdykacji i opu
szczenia Belgii.

Zwyżka cen w Anglii
LONDYN (PAP). Brytyjskie 

Ministerstwo Handlu podało do 
wiadomości, że w ciągu sierp
nia br. nastąpi zwyżka cen na
stępujących artykułów przemy
słowych: cena mebli wzrośnie o 
10 proc.; cena odzieży damskiej 
z materiałów bawełnianych rów 
nież o n proc, a cena odm ';y 
z jedwabiu sztucznego o 15 pro
cent. (a) 

Foto. Czechopress

policja amerykan-ka demon
strantów murzyńskich.

Druga grupa demonstrantów 
zebrała się w Madison Square, 
gdzie uroczyście odczytano 
tekst Apelu Sztokholmskiego, co 
wywołało nową falę wściekłoś
ci policyjnej Policja udarem
niła Paulowi Robesonowi oraz 
prof. Dubois wygłoszenie prze
mówień. Liczni demonstranci 
wdrapali się wówczas na latar
nie i dachy i kiosków, rzucając 
hasło: „Ratujcie młodzież ame
rykańską — żądamy zaprzesta
nia wojny z Koreą!“.

Ilości rannych i poturbowa
nych nie udało się jeszcze usta
lić Policja aresztowała 28 o- 
sób, z których jednej grozi, 
wskutek brutalnego pobicia, u- 
trata oka.

Masakra ta wywołała głębo
kie oburzenie w całych Stanach 
Zjednoczonych, (a) 

ich kopalni i przeciwko rujno
waniu francuskiej ludności pra 
cującej przez plan Schumana. 
Komunikat wyraża poparcie 
dla mtulatów ekonomicznych 
CGT i proponuje odbycie kra
jowego kongresu walki przeciw 
ko planowi Schumana w dniu 
10 września br. w Paryżu, (a) 

brał na swym pierwszym po
siedzeniu plenarnym egzekuty
wę oraz sekretarzy Pierwszym 
sekretarzem obrany został tow. 
W Wicha, sekretarzami wybra
no tow. tow. St. Mileckiego. St. 
Lutka oraz J. Parola, (f'

„Le Peuple“ donosi o odby
ciu się w Brukseli tajnej kon
ferencji rojalistów — leopoldy 
stów, planujących zbrojny 
marsz na Brukselę.

Organ belgijskiego ruchu o- 
poru „Le Front“ przestrzega 
nrz.ed uznaniem walki za zakon 
czona, stwierdzając, że mimo 
norażki kliki leopoldystów—wi
si nad Belgią groźba dyktatu
ry faszystowskiej.

Głosy prasy prokrólewskiej 
są w ocenie sytuacji dość nie
jasne i niejednolite. W obliczu 
gniewu mas ludowych organ fa 
natycznych zwolenników Leo
polda — „La Libre Belgique“ 
— godzi się z przekazaniem 
przez Leopolda uprawnień kró 
lews’-ich następcy tronu, przy
znając fakt klęski leopoldystów 
i wzywając monarchistów do 
skupienia się wokół osoby na
stępcy tronu dla uratowania 
monarchii jako takiej, (f)

CGT wyraża 
solidarność z walką 

ludu belgijskiego
GENEWA (PAP) — Z Paryża 

donoszą że kierownictwo CGT 
wystosowało do belgijskich 
związków zawodowych telegram 
składający hołd pamięci robot
ników belgijskich, którzy padli 
od kul policyjnych podczas ma
nifestacji przeciw powrotowi 
Leopolda III (p)

Żołnierze Chińskiej Armii Ludowej 
podpisują apel sztokholmski

Ponad 115 milionów obywateli 
radzieckich 

podpisało już apel sztokholmski
Komitetu Obrony PokojuKomunikat Radzieckiego

MOSKWA (PAP.) — Opublikowano tu kolejny komunikat 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, reasumujący dotych
czasowe wyniki akcji zbierania na terenie ZSRR podpisów 
pod apelem sztokholmskim. Od początku akcji, tj. od 30 
czerwca do 1 sierpnia, apel sztokholmski podpisało 
115.275.940 obywateli radzieckich.

Na mocy decyzji Radzieckie
go Komitetu Obrony Pokoju 
prawo podpisywania apelu 
sztokholmskiego mieli wszyscy 
obywatele ZSRR, którzy ukoń
czyli lat 16.

N . m@cy sprawozdań tereno
wych. Radziecki Komitet Obro
ny- Pokoju ustalił, że akcja zbie 
rania podpisów została zakoń
czona w całym Związku Ra
dzieckim z wyjątkiem niektó
rych bardziej oddalonych rejo
nów, gdzie zostanie ona zakoń
czona w najbliższym czasie.

Ekwador nie wyśle 
wojsk do Korei

LAKE SUCCESS (PAP). — 
Sekretariat ONZ ogłosił list mi 
nistra spraw zagranicznych 
Ekwadoru, Neftalí Ponse, z któ 
rego wynika, że rząd Ekwadoru 
nie zamierza wysyłać swych 
wojsk do Korei dla poparcia 
amerykańskich wojsk interwen
cyjnych. (a)

Ożywiona działalność 
partyzantów greckich

SOFIA (PAP). — Radiostacja 
Wolnej Grecji opublikowała ko 
munikat, który świadczy o oży
wionej działalności oddziałów 
partyzanckich w Grecji.

Prowadzą one nie tylko sku
teczną akcję przeciwko monar
cho - faszystowskim oprawcom 
ludu greckiego, lecz również 
zakrojoną na szeroką skalę ak
cję polityczną wśród ludności. 
Poszczególni partyzanci przeni
kają do fabryk i innych war
sztatów pracy, rozwijając żywą 
działalność agitacyjną, kolpor
tując ulotki przeciwko monar- 
cho-faszyzmówi itd.

Nowe projekty represji 
przeciw KP USA

WASZYNGTON (PAP). Do Iz
by Reprezentantów wpłynęły 2 
nowe, reakcyjne projekty ustaw. 
Pierwszy z tych projektów do
maga się, aby członkowie Ko
munistycznej Partii musieli się 
rejestrować jako „obcy agenci“, 
drugi zmierza do postawienia 
Komunistycznej Partii poza pra 
wem.

Oba te projekty wywołały 
ogromne oburzenie postępowych 
kół społeczeństwa amerykań
skiego.

W państwie Izrael 
wprowadzono kartki 

na materiały 
włókiennicze

TEL AVIV (PAP). Na terenie 
państwa Izrael zniesiono wolną 
sprzedaż towarów włókienni
czych. • konfekcyjnych oraz in
nych artykułów przemysłowych, 
wprowadzono ścisłą reglamen
tację tych towarów i system 
kartkowy

Wyniki akcji wskazują, że ca 
ła dorosła ludność ZSRR j°dno 
myślnie wypowiedziała się prze
ciwko wojnie, za zakazem bro
ni atomowej, za ustanowieniem 
międzynarodowej kontroli nad 
przestrzeganiem tego zakazu i za 
uznaniem za zbrodniarza wo
jennego tego rządu, który pierw 
szy zastosuje broń atomową 
przeciwko jakiemukolwiek kra
jowi.

Ludzie radzieccy zademon
strowali całemu światu głęboką 
miłość pokoju, nieugiętą wolę 
współpracy ze wszystkimi naro
dami i wnieśli nowy wkład w 
dzieło walki o utrwalenie poko
ju i bezpieczeństwo narodów.

Celem propozycji ZSRR jest pokojowe 
uregulowanie problemu koreańskiego 

Przemówienie Malika na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa
LAKE SUCCESS (PAP). — Na posiedzeniu Rady Bezpie

czeństwa w dniu 3 sierpnia toczyła się — jak już podawaliś
my — dyskusja nad pierwszym punktem obrad, dotyczącym 
zatwierdzenia porządku dziennego.

W dyskusji zabrał głos Malik, 
jako przedstawiciel Związku Ra 
dzieckiego. Podczas dyskusji — 
powiedział Malik — ujawniły się 
dwie zasc 'liczę tendencje: pier- 
WF zmierza do rozpatrzenia 
problemu koreańskiego w za
miarze pokojowego uregulowa
nia tego zagadnienia, druga zaś 
do wzmożenia agresji przeciwko 
Korei.

Malik stwierdził, że delegacja 
radziecka działa w sposób zgo
dny z procedurą, wiodącą do po
kojowego uregulowania sprawy,, 
gdy rząd USA usiłuje za wszel
ką cenę zamaskować niewątpli
wy akt agresji amerykańskiej na 
Koreę i w sposób kłamliwy 
przedstawia rozwój wydarzeń.

Malik przypomniał fakty, z 
których wynika w sposób nie 
ulegający żadnej wątpliwości, że 
Stany Zjednoczone sprowokowa 
ły wojnę w Korei oraz że Li 
Syn - man, działając na rozkaz 
Mac Arthura, rozpoczął natarcie 
na Koreę Północną. Mówca wska 
zał na zdjęcia fotograficzne, 
które pojawiły się w gazetach 
amerykańskich i angielskich w 
dniu 26 czerwca Na zdjęciach 
tych widać doradcę Departamen 
tu Stanu John Foster Dullesa i 
posła amerykańskiego w Korei 
Południowej — Muccio — w o- 
kopach na pograniczu między 
Koreą Północną a Południową. 
Widać tam również oficerów a- 
merykańskich i południowo - ko 
reańskich w otoczeniu polityków 
amerykańskich. „Panowie Dulles 
i Muccio nie zbierali tam fioł
ków, lecz przygotowywali agre
sję“ — powiedział Malik. Sta
ny Zjednoczone sprowokowały 
działania wojenne w Korei, aby 
uzyskać okazję wysłania na 
Koreę swych sił zbrojnych. Nie 
ulega żadnej wątpliwości,

80 km cofnęli się Amerykanie 
na środkowym odcinku frontu 

w ciągu czterech dni
Koreańska armia ludowa zadaje ciężkie straty 

agresorom amerykańskim
PEKIN (PAP). — Z Phenjanu donoszą, że ogłoszony tam 

komunikat naczelnego dowództwa Koreańskiej Armii Ludo
wej z dnia 3 sierpnia poda je: Oddziały armii ludowej, prze
łamując opór wojsk amerykańskich i lisynmanowskich kon
tynuują ofensywę na wszystkich frontach.

W dniu 1 sierpnia oddziały 
armii ludowej wyzwoliły mia
sto Andon ’ nto) ważny punkt 
obronny nieprzyjaciela w nro- 
wincji Północny Kensan.

W walkach o wyzwolenie 
Andon wojska ludowe wzięły 
do niewoli 1.200 żołnierzy i o- 
ficerów nieprzyjacielskich. Wzię 
to także znaczną zdobycz w tym 
8 dział 105 mm.

W dniu 1 sierpnia wojska lu
dowe wyzwoliły także miasto 
Hamczang (Kanszo). Wielu żoł
nierzy i oficerów nieprzyjaciel
skich dostało się do niewoli. 
Wojska ludowe wzięły następu
jącą zdobycz: 4 działa 105-mili- 
metrowe, 10 miotaczy min, 10 
ciężkich karabinów maszyno
wych oraz znaczną ilość kara
binów i amunicji, (a)

LONDYN (PAP) Korespon
denci dzienników angielskich 
donoszą z Tokio, że rzecznik 
sztabu Mac Arthura, omawiając 
sytuację na froncie koreańskim 
stwierdził, iż wojska amery
kańskie „wycofują się w dal

Międzynarodowy, zorganizo
wany front obrońców pokoju 
ma w narodzie radzieckim wier 
ną i pewną opokę. Naród ra
dzicki zademonstrował, że jed
nomyślnie i w zupełności apro
buje pokojową stalinowską poli 
tykę zagraniczną rządu radziec

Prawie 15 milionów podpisów 
zebrano dotychczas we Włoszech
RZYM (PAP). — Akcja zbie

rania podpisów pod apelem 
sztokholmskim we Włoszech na 
brała potężnego rozmachu, jako 
odpowiedź na agresję amery
kańską w Korei.

Włoski Komitet Obrońców 
Pokoju podał do wiadomości, 
że w ciągu 15 dni 4.506 tys. o- 
sób podpisało apel. W ten spo
sób ogólna ilość zebranych 
dotychczas podpisów sięga 
14.631.523.

Stany Zjednoczone są w Korei 
agresorem.

Malik podkreślił następnie, że 
istota problemu koreańskiego 
polega na tym, że toczy się tam 
wojna domowa. USA ingerują 
w sprawy koreańskie i, przez 
dokonanie napadu na Koreę, — 
dopuściły się aktu jaskrawej a- 
gresji. Ćo więcej, Stany Zjedno
czone dążą do rozszerzenia agre 
sji na inne kraje Azji.

Przed Radą Bezpieczeństwa 
otwierają się dwie drogi: pierw
sza droga prowadzi do pokoju, 
druga natomiast — do wojny. 
Propozycje radzieckie reprezen
tują drogę pokoju. Ich celem 
jest pokojowe uregulowanie 
problemu koreańskiego.

Skoro Rada Bezpieczeństwa 
ma dokonać wyboru między ty
mi dwiema drogami — powie
dział Malik — to będzie ona w 
stanie uczynić to jedynie w tym 
wypadku, gdy skład Rady Bez
pieczeństwa będzie pełny, legal
ny i zgodny z Kartą NZ. Oto 
dlaczego delegacja radziecka do
maga się, aby przedstawiciel 
Chińskiej Republiki Ludowej zo 
stał natychmiast uznany repre
zentantem Chin w Radzie Bez
pieczeństwa. Jeżeli fakt ten nie 
nastąpi, to wszystkie decyzje Ra 
dy Bezpieczeństwa będą niele
galne i pozbawione mocy praw
nej. Malik stwierdził dalej, że 
Stany Zjednoczone, wykorzystu
jąc nieobecność ZSRR i Chin w 
Radzie Bezpieczeństwa — narzu 
ciły ONZ szereg skandalicznych 
rezolucji, zmierzających do 
wciągnięcia do konfliktu inne 
narody, jak Anglików, Fran
cuzów, Holendrów.

W końcu Malik oświadczył, że 
jest rzeczą oczywistą, iż Rada 
Bezpieczeństwa będzie mogła 

że I funkcjonować normalnie i speł

szym ciągu na z góry upatrzo
ne pozycje". Wywiad lotniczy 
stwierdził, że północno-koreań- 
ska kolumna pancerna, licząca 
około 45 czołgów posuwa się w 
kierunku południowym z ejo 
nu Waegwang-Taegu na środ
kowym odcinku frontu, zdąża
jąc prawdopodobnie na odcinek 
południowy do rejonu Czindżu - 
Masan. Rzecznik dodał, że jeże
li chodzi o ogólną sytuację na 
frontach — „nie ma powodów 
do optymizmu“, (a)

Ożywiona działalność 
partyzantów na zapleczu 

Amerykanów
LONDYN (PAP). — Według 

doniesień korespondenta agen - 
cji Reutera, sytuacja na froncie 
koreańskim w dniu 3 sierpnia 
przedstawiała się następująco:

Środkowy odcinek frontu. 
Wojska amerykańskie pod na
ciskiem północno - koreańskich 
kolumn pancernych wycofały się 

kiego. Wyniki akcji świadczą o 
tym, że narody Związku Ra- 

eckiego pod kierownictwem 
swego rządu będą również i na 
dal kroczyły w pierwszych sze
regach bojowników o trwały 
pokój.

(f)

Ilość krajowych komitetów 
obrony pokoju wzrosła we Wło 
szech z 15.472 na 17.388.

Włoski Komitet Obrońców Po 
koju w komunikacie swym pod 
kreślą, że te imponujące rezul
taty zostały osiągnięte mimo 
wzmożenia niepohamowanej 
kampanii kłamstw i zastrasza
nia ze strony podżegaczy wo
jennych i mimo brutalnych an
tykonstytucyjnych represji ze 
strony policji, (f) 

niać swą misję utrwalenia po
koju tylko wtedy, gdy skład jej 
będzie pełny i legalny.

Następnie zabrał głos przed
stawiciel Indii — Ran, który o- 
świadczył, że uważa za wskaza
ne włączenie do porządku dzien
nego propozycji radzieckiej, lecz 
należy również umieścić na po
rządku dziennym rezolucję ame
rykańską Rau zaproponował, 
aby Rada Bezpieczeństwa prze
prowadziła najpierw głosowanie 
nad porządkiem dnia, a następ
nie nad kolejnością poszczegól
nych punktów porządku dzien
nego.

Delegat Egiptu poparł stano
wisko Indii.

Następnie zabrał głos Austin, 
którego przemówienie zawierało 
oszczerstwa i kłamliwe ataki na 
Koreańską Republikę Ludowo - 
Demokratyczną.

Malik, odpowiadając Austino
wi, stwierdził, że histeryczne o- 
krzyki delegata amerykańskiego 
w niczym nie przyczynią się do 
rozwiązania jakiegokolwiek pro
blemu i nie zdołają przesłonić 
faktów.

Następnie odbyło się głosowa
nie.

Reasumując wyniki głosowa
nia. Malik oświadczył, że na po
rządku dziennym pozostawiono 
tylko jedną sprawę, a mianowi
cie propozycję Stanów Zjedno
czonych. Delegacja radziecka — 
stwierdził Malik — uważa tę 
decyzję za pozbawioną mocy 
prawnej i obliczoną na to, aby 
nie dopuścić do pokojowego u- 
regulowania problemu koreań
skiego i do przywrócenia legal
nego charakteru Radzie Bezpie
czeństwa. Rada Bezpieczeństwa 
będzie obradowała w pełnym 
legalnym składzie jedynie wte
dy, gdy w pracach jej weźmie 
udział pięciu stałych członków 
Rady.

Na tym zakończyło się posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa w 
nocy z 3 na 4 sierpnia, (a) 

w pobliże Waegwang na wschód 
ni brzeg rzeki Naktong i zaję
ły nowe stanowiska około 30 
km na północny zachód od Ta
egu. Na tym odcinku w ciągu 
czterech ostatnich dni Amery
kanie cofnęli się o 80 km. Mo
sty na rzece Naktong zostały 
wysadzone w powietrze W re
jonie tym działają silne oddzia
ły partyzanckie, atakujące li
nie komunikacyjne Ameryka
nów z zapleczem.

Na południowym ' odcinku 
frontu wojska amerykańskie po 
ciężkich walkach z piechotą 
północno - koreańską cofnęły 
się w kierunku Masan i zaj
mują nowe stanowiska w odle
głości 20 km na zachód od te
go miasta w oczekiwaniu nowe
go natarcia wojsk północno - 
koreańskich, które jak się wy
da je przegrupowują swe siły.

Na wschodnim odcinku fron
tu toczą się uporczywe walki 
pomiędzy oddziałami południo
wo - koreańskimi a wojskami 
północno - koreańskimi w re
jonie miasta Jongdok.

Samoloty amerykańskie bom
bardowały w dniu 3 sierpnia 
zakłady przemysłowe w Północ 
nej Korei.

W 55 rocznicę śmierci 
Fryderyka Engelsa

Przed 55 laty, dnia 5 sierpnia 1895 roku, zmarł w Londynie 
w wieku 75 lat Fryderyk .Engels — nieśmiertelny, współtwórca 
naukowego socjalizmu, wielki nauczyciel międzynarodowej re
wolucyjnej klasy robotniczej, najwybitniejszy po swym wielkim 
przyjacielu i współbojowniku — Karolu Marksie — uczony XIX 
wieku, współautor „Manifestu Komunistycznego", autor wielu 
epokowych prac naukowych w dziedzinie marksizmu.

Imię i dzieło Fryderyka Engelsa, najbliższego przyjaciela 
t współtowarzysza walki i twórczości Karola Marksa, żyje w nie
śmiertelnym dziele światowej klasy robotniczej, w zwycięskiej 
wielkiej partii Lenina — Stalina, w międzynarodowym ruchu ko
munistycznym, w rosnącej potędze Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej, w tryumfującej nauce Marksa — En
gelsa — Lenina — Stalina.

Naród grecki bez przerwy walczy 
przeciw monarcho-laszyslom 

Rezolucja IV plenum K€ Greckiej Partii 
Agrarnej

SOFIA (PAP). — Radiosta
cja Wolnej Grecji doniosła, że z 
końcem lipca br. odbyło się 
IV Plenum KC Greckiej Partii 
Agrarnej.

Uchwalona na plenum rezolu 
cja stwierdza, że ateński reżim 
monarcho - faszystowski nie zdo 
łał ustabilizować swego położe
nia i stanął w obliczu ogólnego 
kryzysu. Naród grecki walczy 
bez przerwy przeciwko amery
kańskim okupantom i miejsco

Vielnamska Armia Wyzwoleńcza 
gromi francuskich agresorów

PEKIN (PAP.) — Jak donosi 
rozgłośnia Wolnego Vietnamu 
jednostki Vietnamskiej Armii 
Wyzwoleńczej zaatakowały i roz 
biły oddziały francuskiego kor 
pusu ekspedycyjnego, który gra 
bił ludność cywilną we wsi

Przekroczenie planu gospodarczego 
na Węgrzech w II kwartale b. r.
BUDAPESZT (PAP.) - Cen

tralny Urząd Planowania Wę
gierskiej Republiki Ludowej o- 
głosił wyniki wykonania pań
stwowego planu gospodarczego 
w II kwartale 1950 r.

We wszystkich gałęziach prze 
mysłu plany produkcyjne wy
konane zostały z nadwyżką. W

Postępowe duchowieństwo 
węgierskie potępia reakcyjną 

politykę episkopatu
BUDAPESZT (PAP.) — Jak 

już donosiliśmy, odbyła się tu 
z inicjatywy 35 duchownych ka 
tolickich pierwsza krajowa kon 
ferencja węgierskiego ducho
wieństwa katolickiego z udzia
łem kilkuset duchownych świec 
kich i zakonnych ze wszystkich 
diecezji katolickich na Wę
grzech.

Przemawiając na tej konfe
rencji, duchowny katolicki dr 
Richard Horwat oświadczył, że 
wielu duchownych zrozumiało 
już konieczność dokonania prze 
łomu w dotychczasowym usto
sunkowaniu się do państwa lu
dowego.

Dyskutanci wypowiadali się 
na rzecz ostatecznego uregulo
wania stosunków między Pań
stwem a Kościołem poprzez włą 
czenie się duchowieństwa do 
walki o pokój i do pracy nad 
budową państwa ludowego. Je
den z mówców oświadczył, że e- 
piskopat węgierski powinien bez 
względnie podpisać apel sztok
holmski. 

wym plutokratom. Rząd Pla- 
stirasa prowadzi politykę awan 
turniczą, biorąc udział w pak
tach wojny, które imperializm 
amerykański tworzy na Morzu 
Śródziemnym. Przymierze mo
narcho - faszystów greckich z 
tito - faszystami i utworzenie 
osi Ateny — Belgrad — to ba
za agresji imperializmu amery
kańskiego na Bałkanach, brze
mienna w groźbę dla narodu 
greckiego, (a)

Dong - Lo w prowincji Bak- 
Ning.

Około stu żołnierzy francu
ski ah i kuomintangowskich po
legło, a około 500 zostało wzię
tych do niewoli.

(f)

II kwartale br. plan produkcji 
przemysłowej wykonano w 105,4 
proc. W porównaniu z II kwar
tałem roku ubiegłego produkcja 
wzrosła o 34.3 proc.

Na odcinku rolnictwa plan za 
siewów tegorocznych został 
znacznie przekroczony.

1 ' (f)

Na konferencji przemawiał 
również min. Darvas. który wy
raził swe uznanie dla patrio
tycznej. postępowej części du
chowieństwa katolickiego.

(f)

DZIŚ W NUMERZE:
z życia partii •
F. LEONCZUK — W walce o 

słuszne metody pracy in
struktora (Uwagi o pracy 
Komitetu M:eiskiego PZPR 
w Wałbrzychu).

V.EKSA'TD'R SZITREK - 
Czas, by organizacja par
tyjna w Szpitalu Miejskim 
nr. 3 w Warszawie wyszła 
„z konspiracji“.

VIARIAN PODKOWIÑSKI — 
Nowe perspektywy.

ANATOL RYSZCZUK — POM 
w Kowalewie powiększy! 
p! n.

IANINA BALICKA — Do
niosła reforma wymiaru 
sprawiedliwości w służbie 
mas pracujących.

Z. BRONIAREK — Tydzień 
na arenie świata.
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Trumani 
odchodzą, 

naród zostaje 
Faszyści amerykańscy rozhulali 

się na całego. Fala terroru, przy
pominająca najgorsze czasy hit
lerowskie rozlała się po Stanach 
Zjednoczonych. Prasa amerykań
ska pełna jest opisów pobicia po
stępowców, zakazów organizacji 
postępowych, zdzierania afiszów, 
niszczenia wydawnictw itd. Ostat
nim krokiem w tym kierunku są 
wniesione przed Kongres projek
ty ustaw delegalizujących fak
tycznie Partię Komunistyczną. 
Tak więc Stany Zjednoczone czy
nią teraz u siebie w domu to sa
mo, co na ich rozkaz już uczyniły 
niektóre rządy satelickie. Tak 
więc, Idąc w ślady Hitlera rząd 
amerykański na całej linii przej
muje spadek po rozgromionych 
dopiero niedawno faszystowskich 
wrogach ludzkości.

Ta coraz silniejsza fala represji 
antykomunistycznych — połączona 
zresztą z rosnącą liczbą lynczów 
i prześladowań Murzynów — jest 
częścią ogólnej polityki wojennej 
imperializmu. Po agresji w Korei 
Stany Zjednoczone znacznie przy
spieszyły proces militaryzacji kra
ju i nakręcania śruby zbrojenio
wej. Równolegle z tym procesem 
militaryzacji, który przynosi mi
liardowe zyski fabrykantom śmier
ci — idzie ostry atak na stopę ży
ciową klasy robotniczej. Gwałtow
na zwyżka cen towarów masowego 
użytku, projektowany zakaz straj
ków i łamanie siłą oporu klasy 
robotniczej, podwyższenie podat
ków konsumcyjnych itp. — wszy
stkie te posunięcia zmierzają do 
przerzucenia całkowicie kosztów 
agresji na barki amerykańskiej 
klasy robotniczej.

W tej sytuacji rząd Trumana 
próbuje zabezpieczyć sobie tyły, 
tzn. obezwładnić klasą robotniczą, 
rozbić jej organizacje, sparaliżo
wać jej walkę. Truman wie, że 
masy robotnicze Stanów Zjedno
czonych nie są zainteresowane w 
wojnie i nie pragną kontynuowa
nia agresji na Korei. Dlatego wła
śnie faszyści amerykańscy kieru
ją ostrze ataków przeciwko klasie 
robotniczej, a przede wszystkim 
— przeciwko obrończyni interesów 
robotniczych, Partii Komunistycz
nej. I tak, obok narodu koreań
skiego, który jest codziennie ofia
rą barbarzyńskich nalotów ludo
bójców w samolotach — ofiarą a- 
gresji amerykańskiej w Korei sta
ją się masy ludowe Stanów Zjed
noczonych. I tak, ponosząc klęskę 
za klęską z rąk wolnego narodu 
koreańskiego — faszyści amerykan 
scy próbują „odegrać się“ na a- 
merykańskiej klasie robotniczej.

Tępogłowi politycy amerykańscy 
popełniają ten sam błąd, co ich 
tępogłowi poprzednicy — siepacze 
carscy, czy też gestapowscy kaci: 
próbują zniszczyć ddeę, sadzając 
jej bojowników za kratyi Ale 
prześladowania komunistów ame
rykańskich nie zmienią losów 
wojny w Korei i nie uratują agre
sorów przed klęską — gdziekol
wiek by rozpętali agresję. Brutalny 
terror przeciw klasie robotniczej 
nie zahamuje walki klasowej. 
Można więc tu sparafrazować pew
ne historyczne powiedzenie Stali
na: Trumani przychodzą i odcho
dzą, a naród amerykański pozo- 
staje. •

St. B.

Pierwszy w Polsce 
żłobek - izolatka 
został otwarty 

w Łodzi
Otwarcie pierwszego w Polsce, 

budowanego wzorem Związku 
Radzieckiego żłobka - izolatki w 
zakładach przemysłu bawełniane 
go im. Harnama w Łodzi stało 
się wielkim świętem robotników 
łódzkiego przemysłu ba wełni a - 
nego Uroczystość, na która nrzy 
byli przedstawiciele KC PZPR, 
CRZZ, Min. Przem. Lekkiego ' 
zarządu Głównego Związku Włó 
kniarzy, zgromadziła ponad ty
siąc robotnic i robotników fa
bryk łódzkich z czołowymi p.uo 
downikami pracy na czele.

„Żłobek - izolatka“, wyposiżo 
ny w najnowocześniejsze u-zą - 
dzenia, a przeznaczony dla cho
rych dzieci włókniarzy, jest wy
razem troski państwa ludowego 
o zdrowie i przyszłość młodego 
pokolenia. (f)

Gangsterskie metody 
okupacyjnych władz

USA w Austrii
WIEDEŃ (PAP). Jak donosi 

dziennik „Oesterreichische Volks 
stimme“ agenci wywiadu amery 
kańskiego porwali w biały dzień 
na jednej z ulic miasta Brau
nau w amerykańskiej strefie o- 
kunacyjnej w Austrii dwóch 
znanych działaczy partii komu
nistycznej robotników Fischera 
i Siegera. Obaj robotnicy zosta
li' przemocą wciągnięci do sa
mochodu i odwiezieni na „prze
słuchanie“ do kierownika miej
scowego oddziału wywiadu a - 
meryka ńskiego. „Przesłucha
nie“ trwało kilka godzin, nrzy 
czym Fischer i Sieger zostali nie 
ludzko pobici. (a)

REDAKCJA „TRYBUNY LU 
DU“ MIEŚCI SIĘ OBEC
NIE W DOMU SŁOWA 
POLSKIEGO — WARSZA
WA, PLAC KAZIMIERZA 
WIELKIEGO (PRZY UL. 

MIEDZIANEJ).

Racjonalizatorzy ZIS w Moskwie 
dzielą się doświadczeniami 

z racjonalizatorami z Gliwic

ZMP zmobilizuje młodzież miast i wsi
do realizacji wielkich zadań

Racjonalizatorzy z warszta
tów kolejowych nr 6 w Gliwi
cach wystosowali do Zakładów 
im. Stalina (ZIS) w Moskwie 
pismo, proponując nawiązanie 
łączności i wzajemnej wymiany 
doświadczeń. W odpowiedzi ra
cjonalizatorzy i nowatorzy pro
dukcji Zakładów im. Stalina 
przesłali list, w którym czyta
my m. in.:

„Z całego serca pragniemy 
wykorzystać wasze doświadcze
nia i przekazać wam swoje do
świadczenia pracy nowatorów 
produkcji i techniki“.

Robotnicy radzieccy wyjaśnia 
ją w swym liście, że nową tech
nikę oraz jej twórców — racjo
nalizatorów i wynalazców, po
pularyzuje na szeroką skalę 
Pałac Kultury Zakładów im. 
Stalina — sekcja propagandy 
technicznej. Sekcja ta pracuje 
wg planu, układanego co mie
siąc. Prowadzi ona techniczne 
wykłady, organizuje referaty, a 
także tzw. „stachanowskie wtór 
ki“, organizuje wystawy nowo
ści techniki zakładowej, techni
ki przemysłu samochodowo- 
traktorowego i całego przemy
słu ZSRR.

„W Pałacu Kultury — piszą 
dalej robotnicy radzieccy — 
mamy swój „Gabinet Stacha- 
nowski“ — gdzie odbywają się 
techniczne i prawne konsulta
cje Racjonalizatorów, pokazuje 
się ich osiągnięcia i wysłuchu
je się ich referatów. Ponadto 
prowadzi się tam szkolenie 
aktywu działaczy społecznych, 
pracujących nad organizowa
niem masowej wynalazczości i 
racjonalizacji“.

„Nie ograniczając się do pro
pagandy nowej techniki racjo

Związkowcy walczą o wzrost 
produkcji i wydajności pracy 
Głosy w dyskusji na V Plenum CRZZ

W czasie obrad V Plenum CRZZ liczni aktywiści związ
kowi w dyskusji omówili zagadnienia związane ze wzro
stem wydajności pracy.

Szeroko mówiła o tych spra
wach tow. Pol, b. robotnica z 
Państwowej Fabryki Włókna 
Ciętego w Jeleniej Górze, 
następnie sekretarz Rady Zakła
dowej PFCW, a obecnie — po 
niedawnym ukończeniu kursu 
kierowników wydziałów ekono
micznych w Centralnym Ośrod
ku Szkolenia Związkowego — 
kierownik wydziału ekonomicz
nego Okręgowej Rady Zw. Za w. 
we Wrocławiu.

Olcręgowa Rada Zw. Zaw. 
we Wrocławiu — mówiła tow. 
Pol — przeprowadzała szereg 
analiz na poszczególnych kopal 
niach, w celu ujawnienia trudno 
ści produkcyjnych.

Pierwszą naszą kopalnią, któ
rą chcieliśmy rozpracować grun 
townie, do której włożyliśmy 
najwięcej wysiłku, była kopal
nia im. Thoreza, gdzie zaczęli
śmy od podstaw, od montowa
nia grup związkowych. Okr. Ra 
da robiła to wszystko w powią
zaniu ze Związkiem, w powią
zaniu z Komitetem Pow. PZPR.

Kopalnia wykonuje teraz pla 
ny rytmicznie, codziennie, ze 
stałą tendencją do zwyżki, z 
tym, że procent wykonania pla
nu, począwszy od stycznia wy
kazuje 107, 108, 109, 110 proc. 
Na kopalni im. '|’ho’,'”a w^z./scy 
radcy zakładowi, wszyscy mę
żowie zaufania, członkowie ko
misji rozstawieni są na oddzia
łach, w sposób planowy, poziom 
narad wytwórczych jest wysoki, 
omawia się na naradach wyt
wórczych zadania produkcyjne, 
trudności, sposoby pokonania 
trudności, doświadczenia przo
dujących brygad i jednostek u- 
powszechniane są w zakładzie 
pracy, (f)

•K
Tow. Józef Popielas — długo

letni pracownik kolejowy, po wy 
zwoleniu kraju aktywny działacz 
ruchu zawodowego, od 1948 r.

Nowy numer pisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!"

FUKARESZT (PAP). 4 sier
pnia ukazał się tu 31 (91) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o 
demokrację ludową!“ — organu 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotni
czych.

Czasopismo zamieszcza odpo
wiedzi Stalina na listy Sanże- 
jewa, Biełkina, Furera i Cholo
powa, dotyczące zagadnień ję
zykoznawstwa.

Artykuł wstępny poświęcony 
jest wielkim demokratycznym 
przeobrażeniom w Chinach.

Materiały i komunikaty z ró
żnych krajów, zamieszczone na 
łamach czasopisma, świadczą, że 
w związku z amerykańską in
terwencją w Korei walka o po
kój wstąpiła w nową, wyższą 
fazę. Świadczą o tym dane z 
Włoch, USA, Brazylii, Finlan
dii, Australii, świadczą o tym 
wyniki akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim w 
ZSRR, Czechosłowacji, Albanii,

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa i RR

W związku z przystępowa
niem rolników do omłotów 
zbóż Ministerstwo Rolnictwa i 
RR wyjaśnia, że prywatni po
siadacze lokomobili, względnie 
motorów do omłotów, mają pra 
wo zakupu potrzebnych sma
rów, ropy naftowej lub węgla 
w gminnych spółdzielniach na 
tych samych warunkach, co 

nalizacji w Pałacu Kultury, du
żo czynimy -z tej dziedzinie 
bezpośrędnio w naszych oddzia 
łach w dobrze wyposażonych 
„czerwonych kącikach“ i gabi
netach technicznych, gdzie od
bywają się pogadanki na temat 
nowej techniki oraz produkcyj
no-technicznych zadań racjona
lizatorów.

W oddziałach fabrycznych 
mamy „tablice racjonalizatora“, 
na których wywiesza się foto
grafie najlepszych racjonaliza
torów, ich osiągnięcia oszczęd- 
nościowo-produkcyjne, naświe
tla się konkretne produkcyjno- 
techniczne zadania, które nale
ży rozwiązać siłami racjonali
zatorów itd. Oprócz tego, mę
żowie zaufania i majstrowie 
prowadzą masowo uświadamia
jąca pracę z zakresu racjonali
zacji w grupach związkowych.

Racjonalizatorzy prowadzą u 
nas swą twórczą pracę indywi
dualnie i kolektywnie.

Najlepsze wyniki w racjona
lizatorskiej działalności osią
gnął w I półroczu br. starszy 
konstruktor, towarzysz Masie- 
nikow, którego wnioski racjo
nalizatorskie przyniosły 500 tys. 
rubli oszczędności. Pomysły 
racjonalizatorskie brygadiera 
tow. Szaposznikowa dały 95.500 
rubli oszczędności. Ślusarz eks
perymentator tow. Kułyszew, 
dzięki swym usnrawnieniom 
zaoszczędził sumę 61 tys. rubli. 
Ponadto mamy w swych zakła
dach wielu innych, którzy przez 
swoją działalność racjonaliza
torska dali olbrzymie oszczęd
ności“.

List kończy się braterskimi 
pozdrowieniami dla robotników 
polskich, (f) 

członek Żarz. Gł. Zw. Zaw. Kole 
jarzy, a od listopada ub. r.—se 
kretarz Żarz. Głównego —• w na 
stępujący sposób omawia możli
wości wzrostu wydajności pracy 
kolejnictwa.

Oto przykład sukcesów jednej 
tylko parowozowni.

Przy stanie w r. 1948 — 28 
parowozów, przewieziono 90 
miln. ton brutto i przejechano 
tymi parowozami 240 tys. km, to 
znaczy osiągnięto niecałe 150 km 
dziennego przebiegu parowozu.

Obecnie 16 parowozów a więc 
12 parowozów mniej, przewozi 
152 miln. ton brutto, czyli 62 
miln. więcej przy przebiegu 440 
tys. km, a więc prawie dwukrot 
nie większym.

Oszczędności z tego tytułu u- 
zyskane tylko w jednej parowo
zowni wynoszą konkretnie na 
koncie bankowym 58 milionów 
złotych.

W dziedzinie coraz lepszej 
eksploatacji wykorzystania wago 
nów dzięki współzawodnictwu 
uzyskaliśmy poważne wyniki.

Dla przykładu pozwolę sobie 
podać, że o ile przed zapoczątko
waniem współzawodnictwa na 
kolei czas między naładunkiem 
wagonu, przewiezieniem jego do 
celu i ponownym podstawieniem 
do załadunku, wynosił 9,7 doby, 
to obecnie czas ten wynosi 5,6 
doby. Dla wykonania pełnego za 
dań Planu 6-letniego musimy 
zmniejszyć czas do 4,8 doby.

Tutaj trzeba podkreślić poważ 
ną i dodatnią inicjatywę kole
jarskich zespołów pracowni
czych, które poprzez wspólne na 
rady wytwórcze z załogami po
szczególnych zakładów przemy
słowych, potrafiły mimo ospało
ści kierownictwa niektórych za
kładów — znaleźć sposoby 
zlikwidowania zahamowań i u- 
sprawnić sprawy naładunkowe i 
wyładunkowe, (f).

Włoszech i wielu innych kra
jach.

Sekretarz KC Albańskiej Par 
tii Pracujących — Mechmet 
Szechu — demaskuje na łamach 
tego pisma dywersyjną, anty- 
albańską działalność faszystow
skiej kliki Tito.

Czasopismo zamieszcza arty
kuł przewodniczącego SED — 
Otto Grotewohla — o zada
niach Narodowego Frontu Nie
miec Demokratycznych.

Na łamach czasopisma opubli 
kowano również artykuł sekre
tarza generalnego Komunisty
cznej Partii Urugwaju — Go- 
meza — o XV Zjeździe KP 
Urugwaju oraz notatki polity
czne Jana Marka, dotyczące wy 
darzeń belgijskich. Czasopismo 
zamieszcza wreszcie tekst oś
wiadczenia wielkiej grupy ame
rykańskich jeńców wojennych 
w "orei, obszerną kronikę i in
ne ciekawe materiały informa
cyjne. (a) 

spółdzielcze ośrodki maszyno
we.

Jednocześnie Ministerstwo 
Rolnictwa i RR wyjaśnia, że 
pobierane opłaty przez prywat 
nych właścicieli maszyn omło- 
towych za wykonane prace win 
ny być zatwierdzone przez 
gminne rady narodowe, (f)

Planu 6-letniego
Z referalu kierownika. Wydziału Młodzieży Robotniczej ZG ZMP 

tow. W. Ociepki na Plenum Rady Naczelnej ZMP
Tow. Ociepka na początku 

swego referatu podkreślił, że 
obrady Plenarnego Posiedzenia 
Rady Naczelnej Związku Mło
dzieży Polskiej odbywają się w 
kilkanaście dni po wysunięciu 
przez partię wielkiego 6-letnie- 
go Planu rozwoju gospodarcze
go i budowy podstaw socjali
zmu w naszym kraju i w ty
dzień po uchwaleniu przez Sejm 
ustawy o Planie 6-letnim.

Poważne osiągnięcia 
młodzieży 

we współzawodnictwie 
pracy

Tow. Ociepka przeprowadził 
analizę udziału młodzieży w bu 
downictwie socjalistycznym na 
szego kraju. W piątym etapie 
młodzieżowego wyścigu pracy, 
zakończonym w styczniu 1949 
roku brało udział 27 proc, ogółu 
młodzieży robotniczej. Obecnie 
we współzawodnictwie bierze 
udział 37 proc, ogółu młodzieży 
oraz 5.964 Młodzieżowych Bry
gad Produkcyjnych. W Bryga
dach tych uczestniczy 33.598 
ZMP-owców.

Młodzież posiada pewne osią
gnięcia w rozwoju form i tre
ści współzawodnictwa pracy.

Brygady „Lekkiej Kawalerii" 
— lotne brygady kontrolne do 
walki z robotą wroga, szkodni
ctwem, niedbalstwem, niechluj
stwem, marnostrawstwem i biu 
rokracją, „Dni Korabielniko- 
wej“, które rozwijają racjonali
zację i kompleksowy system 
oszczędzania — rozpowszechnia 
ją się coraz szerzej.

Na nowej Hucie pod Krako
wem zorganizowano pierwsze 
długoterminowe, ochotnicze bry 
gady młodych budowniczych, 
gdzie młodzież pracuje i uczy 
się zawodu.

ZMP ma również poważny 
wkład pracy w budownictwie 
społecznym na wsi a także pe
wne osiągnięcia w PGR. Utwo
rzono w nich 1.000 młodzieżo
wych brygad produkcyjnych. 
Niektóre koła ZMP-owskie ode
grały poważną rolę w walce 
przeciwko bogaczom wiejskim 
i ich propagandzie w walce o 
zakładanie spółdzielni produk
cyjnych na wsi.

Ulepszyć styl pracy 
ZMP-owskiej

Trzeba jednakże stwierdzić, 
że mimo dość istotnych osiąg
nięć naszej organizacji, praca 
ZMP-owska w dziedzinie pro
dukcji jest przeważnie niedosta 
teczna, a w wielu wypadkach 
całkowicie zaniedbana.

Przyczyny wielu naszych błę
dów i niedomagań wywodzą się 
ze złego stylu naszej pracy — 
stwierdza następnie mówca.

Nasza organizacja nie zawsze 
umiała mobilizować całą mło
dzież do świadomej walki o re
alizowanie i przekraczanie pla
nów produkcyjnych.

Zajmując się zagadnieniami 
produkcyjnymi — oświadczył 
dalej mówca — przymykaliśmy 
często oczy i nie wskazywaliśmy 
młodzieży walki klasowej toczą
cej się w zakładzie pracy i poza 
zakładem pracy. Młodzież czę
stokroć nie dostrzegała skrytej 
działalności wroga klasowego, a 
nasza organizacja nie uczyła 
młodzieży jak rozpoznać wroga.

Nie nauczyliśmy się rozpraco
wywać wielu spraw w oparciu o 
doświadczenia naszego aktywu 
dołowego. Nie doceniamy głosu 
terenu.

Koła pozbawione trzonu robot 
niczo - biedniackiego, w którym 
ton nadawała wahająca się mło 
dzież średniacka — były pozba
wione ostrych zębów klasowej 
świadomości, uginały się pod na 
porem kułactwa i przyjmowały

Prawdziwe interesy narodu 
amerykańskiego wymagają wycofania 

wojsk USA z Korei 
Deklaracja przewodniczącego Partii Komunistycznej USA 

Williama Postera
NOWY JORK (PAP.) — Dziennik „Daily Worker“ ogłosił 

deklarację przewodniczącego amerykańskiej partii komuni
stycznej, Williama Postera.

Trumanowska wojna w Azji 
— stwierdza Foster — trwa za
ledwie miesiąc, a rozpoczęła się 
już rozległa kampania przeciw
ko stopie życiowej klasy robot
niczej USA. Reakcyjna polityka 
za granicą wywołuje naturalnie 
reakcyjne następstwa wewnątrz 
naszego kraju. Wzrosło gwał
townie minimum egzystencji. 
Jest to skutek pogoni za zy
skiem ze strony tych, którzy u- 
prawiają spekulację artykuła
mi pierwszej potrzeby. Ani pod 
czas pierwszej, ani podczas dru 
giej wojny światowej ceny w 
Stanach Zjednoczonych nie ro
sły tak nagle i spekulacja nie 
miała tak bezwstydnego chara
kteru jak podczas tej wojny, wy 
powiedzianej samowolnie przez 
prezydenta Trumana.

Zmiany, jakie nastąpiły w bu 
dżecie robotniczym w następ
stwie rozwijającej się szybko 
spekulacji, winny być przestro
gą na przyszłość i uświadomić 
robotników co im zagraża, jeśli 
nie będą gotowi bronić czynnie 
swojej stopy życiowej. Mogą 
oni czynić to skutecznie tylko 
w tym wypadku, jeżeli będą pro 

bierną postawę wobec toczącej 
się walki klasowej .

Troszczyć się 
o nowe kadry

Rezerwuaru młodych sił nale
ży szukać w tysiącach naszych 
przeludnionych wsi, gdzie jesz
cze dusi się młodzież wraz z ro
dzicami w małych, indywidual
nych gospodarstwach. Widzieć 
go trzeba w nieuprzemysłowio- 
nych miastach i małych miaste
czkach.

Niezmiernej wagi zagadnie
niem w pracy naszego Związku 
jest sprawa naboru do Państwo
wych Szkół Przysposobienia 
Przemysłowego, a następnie pra 
cy organizacji wśród młodych ro 
botników, kończących PSPP i 
przechodzących do przemysłu. 
Nie szliśmy do tej dobrej na
szej młodzieży, która ukończyła 
PSPP, ale zato szedł do niej 
wróg klasowy i często wygrywał 
ją przeciwko nam.

Osobnym i niezmiernie waż
nym zagadnieniem naszej pra
cy jest problem stałego podnoszę 
nia kwalifikacji zawodowych 
młodzieży pracującej. Prowadź
my całą młodzież do szturmo
wania nowej techniki.

Pomyślmy, czy nie należało
by wprowadzić już u nas na 
wzór Komsomołu zdawania 
przez młodzież obowiązkowych 
egzaminów technicznego mini
mum.

Winniśmy wystąpić z inicja
tywą wprowadzenia przez pań
stwo instytucji „młodych asy
stentów“, to jest zdolnych mło
dych robotników, którzy po krót 
koterminowym kursie staną u 
boku najlepszych kierowników 
oddziałów, dyrektorów, naczel
ników, aby w praktyce nauczyć 
się kierować i po pewnym cza
sie uzupełnić kadry naszych fa
chowców.

Niech nam stale tkwią w pa
mięci słowa Wielkiego Stalina, 
który w liście do „Komsomol- 
sklej Prawdy“, w III-cią rocz
nicę jej powstania, tak pisał do 
młodzieży:

„Moc naszej rewolucji pole
ga na tym, że nie ma u nas 
rozdźwięku między starym a 
nowym pokoleniem rewolucjo
nistów. Zwyciężamy dlatego, że 
stara i nowa gwardia kroczą u 
nas razem, w jednolitym fron
cie, w jednym szeregu zarówno 
przeciwko wrogom wewnętrz
nym, jak i przeciwko zewnętrz
nym. Zadanie polega na tym, 
żeby zachować i umocnić tę jed 
ność“.

$
W Planie 6-letnim ogromnie 

rozwinie się szkolnictwo.
Partia postawiła przed nami 

zadanie, aby ilość młodzieży ro
botniczo - chłopskiej na wyż
szych uczelniach wynosiła mi
nimum 70 proc, ogółu studen
tów. Zadanie to musimy wypeł
nić.

Widzimy jednocześnie potrze
bę rozszerzenia sieci wieczoro
wych szkół inżynierskich oraz 
prowadzenia zaocznych studiów 
przy poszczególnych wyższych 
uczelniach.

Młodzieży naprzód, 
na pierwszą linię walki 

o Plan 6-letni!
Dzisiejsze Plenum — stwier

dził dalej tow. Ociepka — ma 
nakreślić naszemu Związkowi i 
całej młodzieży polskiej drogę, 
którą należy kroczyć w zwycię
skiej realizacji Planu 6-letnie- 
50.

Młodzieży — naprzód. Na 
pierwszą linię walki o Plan 
6-letni.

Wezwanie to niechaj dotrze 

wadzili aktywną politykę straj
ków.
Monopoliści chcą zastraszyć 

klasę robotniczą
Foster przypomina metody zli 

kwidowania niedawnego straj
ku zwrotniczych na pięciu wiel 
kich liniach kolejowych USA i 
podkreśla, że metody te miały 
na celu zastraszenie klasy robot 
niczej i uprzedzenie robotników, 
że podczas wojny strajki nie bę 
dą tolerowane. Zakaz strajków 
jest obecnie ważnym celem wiel 
kich monopolistów i rządu USA. 
Wiedzą oni, że obecna wojna im 
perialistyczna nie cieszy się po
pularnością wśród mas pracują
cych, które nie chcą dopuścić do 
tego, by grabili je kapitaliści 
drogą ustanowienia wysokich 
cen pod fałszywym pretekstem 
braku niektórych towarów.

Przywódcy AFL i CIO 
popierają wojnę zaborczą
Stwierdzając, że proimperiali- 

styczni przywódcy AFL i CIO 
oraz reakcyjnych „niezależnych" 
związków zawodowych popiera
ją wojnę zaborczą przeciwko na 
rodowi koreańskiemu i że będą 
oni z pewnością ściśle współpra 
cowali z rządem i przedsiębior

do każdego młodego robotnika 
i chłopca pracującego.

Nasze Plenum oświadcza, że 
prace każdej ZMP-owskiej or
ganizacji będzie oceniać prze
de wszystkim według tego, jak 
potrafi ona zmobilizować mło
dzież do wykonania Planu, do 
wykonania z nadwyżką wszyst
kich bieżących planów go
spodarczych.

Lenin uczył nas, że — „wy
dajność pracy — to w ostatecz
nym wyniku rzecz najważniej
sza, najgłówniejsza dla zwycię
stwa nowego ustroju społeczne
go“.

Korzystajmy 
z ogromnych doświadczeń 

Komsomołu
Komsomol był zawsze tam, 

gdzie było najważniejsze i naj
cięższe zadanie, szedł na naj
trudniejsze odcinki pracy.

Przykłady heroizmu i patosu 
pracy młodzieży radzieckiej 
winny nam być wzorem w na
szej walce o Plan.

Winniśmy przy tym nieustan
nie przychodzić z pomocą naszej 
młodzieży. Podchwytywać każ
dą jej nową inicjatywę, ujmo
wać w ramy organizacyjne, 
przenosić i popularyzować.

Należy bić się o to, aby na
sza młodzież znała nie tylko 
główne założenia Planu 6-let
niego, ale plan swojego zakła
du prący, oddziału, taśmy pro
dukcyjnej, a szczególnie swój 
własny — w miarę możliwości, 
jak najbardziej szczegółowo.

Bojowym zadaniem ZMP w 
czasie Planu 6-letniego jest mo 
bilizować całą wiejską organi
zację pod hasłem: „ZMP-owcy 
na traktory“ — „Maszyna to 
twój przyjaciel“. Musimy do
trzeć z tymi hasłami do wszy
stkich kół ZMP, do wszystkich 
gromad.

Nawołujemy do wzmożonej 
opieki nad młodzieżą, która na 
to zasługuje, ale zwracamy je
dnocześnie uwagę na walkę z 
wszelkiego rodzaju niechluj
stwem, niedbalstwem, nieporząd 
kami w produkcji, na walkę z 
bumelanctwem i łazikostwem.

Do czołowych zadań młodzieży 
wiejskiej należeć będzie wielki 
problem powszechnej elektry
fikacji wsi.

Wykonując zadania
•Planu 6-letniego 

wzmacniamy 
światowy obóz 

postępu i pokoju
Na zakończenie referatu tow. 

Ociepka oświadczył:
Nakreśliliśmy tu ogrom Planu 

6-letniego, ogrom zadań, jakie 
wynikają z niego dla naszego 
Związku.

Dogorywający wróg klasowy 
nie będzie przebierał w środkach 
i czyni wszystko, aby jak naj
bardziej zahamować i opóźnić 
zwycięski pochód ku nowemu 
życiu.

Skoncentrujmy swą uwagę i 
przychwyćmy wcześniej łapę 
wroga, zanim ją wyciągnie.

Oto czego wymaga od nas re
alizacja Planu 6-letniego, który 
musimy zwycięsko wykonać.

Wykonując Plan 6-letni — 
bronimy walczącego ludu Ko
rei.

Wykonując Plan 6-letni — 
wzmacniamy z każdym dniem 
obronność naszego kraju, wzma 
cniając światowy obóz postępu 
i pokoju.

Wykonując Plan 6-letni — 
idziemy drogą zwycięstw Kom
somołu w radzieckich pięciolat
kach.

Wykonując Plan 6-letni staje 
my się pierwszym pomocnikiem 
naszej partii — Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej.

cami w dążeniu do pozbawienia 
robotników prawa strajku, Fo
ster przypomina niedawne poro 
zumienie między kierowni
ctwem związku zawodowego ro 
botników przemysłu samochodu 
wego, z Reutherem na czele, a 
towarzystwem „General Mo
tors“ Porozumienie to zawiera 
postanowienia, przewidujące wy 
rzeczenie się strajków w ciągu 
5 lat

Kierownicze koła związkowe 
— stwierdza Foster — zabrały 
się już pilnie do roboty, by zwią 
zać ręce robotnikom. Jasne jest 
więc, że sami robotnicy powinni 
bronić swych praw.

Walczyć o zakończenie 
agresji w Korei

Na zakończenie Foster podkre 
śla, że robotnicy powinni wal
czyć o położenie kresu obecnej 
niesprawiedliwej wojnie impe
rialistycznej, domagając się wy 
cofania wojsk amerykańskich z 
Korei. Prawdziwe interesy kla
sy robotniczej i całego narodu 
amerykańskiego wymagają, by 
nie dawano ani jednego człowie 
ka, ani jednego dolara na pro
wadzenie tej wojny. Walcząc o 
pokój, robotnicy powinni równo 
cześnie bronić swych interesów 
ekonomicznych i swego prawa 
do strajku, co stanowi część szer 
szej walki w obronie demokra
cji amerykańskiej w ogóle, (d)

Laureaci Państwowych 
Nagród Naukowych

Ludwik Hirszfeld
Mikrobiolog światowej sławy 

prof, dr Ludwik Hirszfeld, lau
reat Państwowej Nagrody Na
ukowej I stopnia w dziedzinie 
nauk lekarskich urodził się w 
roku 1884 w Warszawie. Studio 
wał w Niemczech. Pracę nauko
wą zaczął jako docent w Szwaj
carii.

W 1929 roku powrócił do kra
ju, gdzie został mianowany jed 
nym z dyrektorów Państwowe
go Zakładu Higieny w Warsza
wie.

W czasie ostatniej wojny mu- 
siał ukrywać się przed prześla
dowaniami faszystowskiego oku 
panta, pomimo to nie przerywa 
on swej pracy naukowej. Po wy 
zwoleniu objął stanowisko pro
rektora i profesora Uniwersyte
tu im. Marii Curie Skłodow
skiej w Lublinie. Następnie zor 
ganizował wydział lekarski Uni 
wersytetu we Wrocławiu i zo
stał mianowany jego dzieka
nem.

Prace naukowe prof, dr Hirsz 
felda w dziedzinie badań grup 
krwi, bakteriologii i teorii od
czynu Wassermann przyniosły 
mu światową sławę. Opracowa

Teodor Marchlewski
Laureat Państwowej Nagrody 

Naukowej I stopnia w dziedzi
nie nauk matematyczno - przy
rodniczych, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Teodor 
Marchlewski pierwszy w Pol
sce rozpoczął badania nad za
stosowaniem teorii Miczurina i 
Łysenki w hodowli zwierząt. 
Badania te uwieńczone zostały 
pomyślnymi wynikami, posia
dającymi poważne znaczenie dla 
podniesienia produkcji hodow
lanej.

Za pracę tę prof, dr Marchlew 
ski otrzymał Państwową Na
grodę Naukową.Ponadto wydał 
on szereg dzieł z zakresu ho
dowli zwierząt gospodarczych.

Prof, dr Marchlewski urodził 
się w 1899 r. Już jako student 
II roku Wydziału Filozoficzne
go Uniwersytetu Jagiellońskie
go jest asystentem w pracowni 
anatomii porównawczej.

Po uzyskaniu w 1922 r. stop
nia doktora filozofii na Uniwer
sytecie Jagiellońskim specjali
zuje się w zagadnieniach hodo

W krajach marshallowskich 
drożyzna rośnie z dnia na dzień 

Masy pracujące plącą koszta 
rządowej polityki zbrojeń 

RZYM (PAP). — W całym
kraju nastąpił wzrost cen widu 
artykułów, spowodowany zapo
wiedzią rządu w sprawie zwięk 
szenia wydatków na cele zbro
jeniowe. Np. cena cukru zwięk
szyła się o 10—20 lirów na kilo
gramie, cena oliwy — z 375 do 
450 lirów za kilogram, cena my
dła — o 50 lirów. Tkaniny podro 
żały o 20 — 50 procent.

Rząd ogłosił komunikat, w któ 
rym ujawnia zamiar przerzuce
nia następstw drożyzny na bar
ki mas pracujących. Rząd wypo
wiada się mianowicie przeciw
ko walce związków zawodo
wych o podwżkę płac i poprawę 
warunków bytu, (d)

GENEWA (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że w ciągu lipca ogól
ny wskaźnik cen hurtowych we

Imperialiści formują faszystowskie 
armie w Niemczech zachodnich 

i Japonii
BERLIN (PAP). — Specjalny 

korespondent dziennika „Ber
liner Zeitung am Abend“ w 
Stuttgarcie uzyskał wiadomoś
ci na temat konferencji przed
stawicieli zachodnich mocarstw 
okupacyjnych i oficerów nie
mieckich, która odbyła się tam 
22 lipca br.

W konferencji uczestniczyli: 
przedstawiciele USA: mjr. Ste
venson przybyły na konferen
cję wprost z Waszyngtonu, płk. 
Spring i mjr. Blacker, płk. 
Thomson i mjr. Canney z wy
wiadu amerykańskiego, przed
stawiciel „Intelligence Service“ 
— White oraz płk. Hill i mjr. 
Grisby (Wielka Brytania). 
Wśród niemieckich uczestników 
konferencji znajdowali się m. in. 
członkowie faszystowskiego 
związku oficerów „Bruder
schaft“ — Beck - Breuchzitter, 
von Buelow i von Neydeck.

75-tysięczna armia
Mjr. Stevenson zaproponował, 

by „ochrona federalna“ składa
ła się z oddziałów piechoty w 
sile 40 tysięcy ludzi, z 20 tysię
cy czołgistów i z sił powietrz
nych, liczących 15 tysięcy lu
dzi.

Beck - Breuchzitter ma skon 
taktować się z b. generałem lot

Bank Inwestycyjny w walce 
o obniżenie kosztów i wzrost 

akumulacji socjalistycznej
Na ogólnym zebraniu praco

wników Banku Inwestycyjne
go — centralnej instytucji fi
nansowania i kontroli planu in
westycyjnego, naczelny dyrek- 
tow. J. Wojnar podsumował do
tychczasowe osiągnięcia i zana
lizował zadania Banku w per
spektywie Planu 6-letniego.

O ogromie zadań inwestycyj
nych Planu 6-letniego świad
czy przewidziana suma nakła
dów — 6,1 biliona zł.

Jednym z podstawowych wa
runków wykonania zadań Pla
nu 6-letniego — przypomniał 

na przez niego metoda badania 
suchej kropli krwi umożliwiła 
masowe badania ludności w celu 
wykrycia kiły i przyczyniła się 
do pomyślnego prowadzenia 
walki z tą chorobą.

Obecnie prof, dr Hirszfeld 
prowadzi badania nad różnica
mi serologicznymi krwi matki i 
płodu. Prace te prowadzone 
wspólnie z klinikami ginekolo
gicznymi dają coraz pomyślniej
sze wyniki.

Prof, dr Hirszfeld jest prze
wodniczącym Rady Naukowej 
Państwowego Zakładu Higieny, 
przewodniczącym Towarzystwa 
Mikrobiologów oraz członkiem 
wielu innych towarzystw nauko 
wych. W ramach prac przygoto 
wawczych do Kongresu Nauki 
Polskiej powierzono mu stwo
rzenie Sekcji Nauk Podstawo
wych.

Nagrodę Państwową otrzymał 
prof, dr Hirszfeld za całość swe 
go dotychczasowego dorobku na 
ukowego, a w szczególności za 
wkład naukowy do masowego 
zwalczania chorób wenerycz
nych i diagnostyki duru brzusz
nego.

wli. W r. 1927 habilitował się 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
W r. 1934 mianowany został pro 
fesorem nadzwyczajnym tego 
Uniwersytetu.

W okresie okupacji hitlerow
skiej prof. Marchlewski więzio
ny był wraz z innymi profeso
rami U.J. w obozie koncentra
cyjnym w Sachsenhausen. Po 
zwolnieniu z obozu przebywał 
na wsi i pracował naukowo oraz 
brał czynny udział w pracach 
tajnych kompletów uniwersy
teckich.

Po odzyskaniu niepodległości 
prof, dr Marchlewski mianowa
ny został w r. 1946 profesorem 
zwyczajnym i dziekanem wy
działu rolnego przy Uniwersyte
cie Jagiellońskim.

W r. akademickim 1948-49 o- 
bejmuje stanowisko rektora U- 
ni wersytetu Jagiellońskiego.
Równocześnie prowadzi intensy
wne prace naukowe, posiadają
ce duże znaczenie dla rozwoju 
rolnictwa, (f)

Francji wzrósł o 4,5 proc. Zano
towano w szczególności zwyżkę 
ceny masła o 15 proc., sera o 10 
procent, wieprzowiny o 37 proc., 
skór o 10 proc. itd.

Powszechna Konfederacja Pra 
cy (CGT) ogłasza komunikat, w 
którym zwraca uwagę na pogłę
bienie się nędzy pracujących i 
stwierdza, że nędza będzie 
wzrastać wobec zwiększającej 
się ostatnio drożyzny, obłędnych 
wydatków na cele wojenne i 
zarysowującej się inflacji.

Masy pracujące winny wal
czyć solidarnie o minimum egzy
stencji. W dalszym ciągu CGT 
wzywa wszystkich ludzi pracy 
do rozpowszechniani i apelu 
sztokholmskiego i do wzmożenia 
walk o pokój. (d> 

nictwa hitlerowskiego, Stum
pfem i powierzyć mu utworze
nie formacji lotniczych. Przy 
werbowaniu pilotów pomocne 
będą listy, ustalone przez wy
wiad amerykański. Piloci mają 
być szkoleni na „samolotach 
prywatnych“, które oficjalnie 
przeznaczone będą do celów cy 
wilnych.

Uzbrojenie dla „niemieckiej 
ochrony federalnej“ ma być do
starczone przez amerykańskie 
władze okupacyjne. Pracy szko
leniowej podej mą się oficerowie 
■"'.carstw zachodnich razem z 
oficerami niemieckimi, (d)

Na rozkaz Mac Arthura 
z pominięciem parlamentu

MOSKWA (PAP). — Agen
cja TASS podaje z Tokio, że 
plan zorganizowania tzw. „re
zerwowego korpusu policyjnego“ 
w Japonii po uzyskaniu aproba
ty sztabu Mac Arthura, wprowa 
dzony będzie w życie dekretem 
rządowym z pominięciem parla 
mentu.

Oddziały korpusu rozmiesz
czone będą w b. koszarach woj
skowych. Rząd japoński ma 
zamiar przyjmować do „rezer
wowego korpusu policyjnego“ 
oficerów i szeregowych b. japoń 
skich sił zbrojnych, (d) 

dyr. Wojnar — jest obniżenie 
kosztów i wzrost akumulacji 
socjalistycznej.

W Banku Inwestycyjnym 
przeprowadza . się więc obecnie 
i przygotowuje poważne refor
my organizacyjne. M. in. po
wstanie specjalna komórka kon 
troli technicznej, wprowadza 
się scentralizowaną księgowość 
oraz rozwija sieć oddziałów 
Banku. W okresie 6-lecia nastą
pi dalsze zbliżenie Banku do 
inwestora i do budowy przez 
utworzenie kilkunastu nowych 
oddziałów i ekspozytur, (f)
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Z ŻYCIA PARTII
W walce o słuszne metody 

pracy instruktora
Uwagi o pracy Komitetu Miejskiego PZPR w Wałbrzychu

Wałbrzych jest Skupiskiem 
miejskim o charakterze wybit
nie przemysłowym. Kopalnie 
węgla, koksownie, huta, zakła
dy chemiczne, kamieniołomy, 
elektrownie, fabryki porcelany, 
zakłady włókiennicze (nie li
cząc wielu pomniejszych fa
bryk).

Miejsce drobnych rozproszo
nych warsztatów rzemieślni
czych zajęły tu w przeważnej 
części spółdzielnie pracy. Nie
mal całkowicie uspołeczniony 
został handel, co posiada duże 
znaczenie ze względu na zabez
pieczenie przed wyzyskiem lud
ności miasta, w większości ro
botniczej. W sumie Wałbrzych 
liczy ok. 120 zakładów pracy 
(jeśli wziąć pod uwagę również, 
i spółdzielnie pracy).

Wszystkie zakłady przemy
słowe Wałbrzycha, wszystkie 
placówki transportu i handlu 
wykonały lub przekroczyły 
plan za pierwsze półrocze br. 
(z wyjątkiem kopalni „Wikto
ria“, która obecnie „podciąga 
się“).

Jakimi metodami zdobywa 
Komitet Miejski osiągnięcia w 
walce o produkcję?

Przede wszystkim drogą sta
łej i systematycznej łączności z 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi. Instruktorzy etato
wi i nieetatowi Komitetu Miej
skiego odwiedzają regularnie 
wyznaczone im organizacje pod 
stawowe, a w razie potrzeby — 
czynią to częściej, niż prze widu 
je ich plan pracy.

Komitet Miejski zerwał z 
przejawami akcyjności i inspek 
torskiego stylu pracy, jakie zda 
rżały się dawniej, a które spo
tykamy jeszcze w wielu organi
zacjach partyjnych; zerwał z 
nieoczekiwanymi „nalotami“ in
struktorów, zjawiających się po 
to, by dać krótką instrukcję se
kretarzowi, uważając swą funk
cję za skończoną.

Oto jeden z przykładów co
dziennej pracy KM Wałbrzy
cha: instruktor wydziału ekono 
micznego Komitetu Miejskiego 
tow. Zandberg, udał się na ze
branie egzekutywy organizacji 
partyjnej kopalni im. Thoreza. 
Przybył tam dwie godziny 
przed rozpoczęciem zebrania.,W 
tym czasie zapoznał się ze sta
nem przygotowań do Święta 22 
lipca, omówił z sekretarzem 
sprawy szkolenia, przejrzał wy
kaz ostatnich osiągnięć produk
cyjnych brygad zespołowych, po 
równując je z zobowiązaniami.

Kiedy zebranie rozpoczęło 
się, instruktor miał już obraz 
bieżącej sytuacji kopalni. Do
piero wtedy, gdy już członko
wie egzekutywy wypowiedzieli 
się, zadał kilka pytań, które od-

I słoniły przed egzekutywą niedo 
strzeżone dotąd przez nią za
sadnicze braki we współzawod
nictwie na kopalni.

Podobnie postąpił instruktor 
i w innych sprawach — jak np. 
w sprawie uaktywnienia orga
nizacji oddziałowych, których 
reorganizacja pozostała jeszcze 
częściowo na papierze. Nie na
rzucając swojego zdania, na
prowadził towarzyszy na słusz
ne wnioski.

Po zebraniu pozostał nadal, 
przysłuchując się pewnej drob
nej na pozór sprawie — załat
wianiu konfliktu personalnego. 
Za „drobiazgami“ kryją się bo
wiem często sprawy b. istotne, 
ukazujące atmosferę, panującą 
w zakładzie.

Instruktorzy uczą się tego sty 
lu pracy — pomocy, pobudzania 
inicjatywy aktywistów podsta
wowych organizacji partyjnych 
— na przykładzie pracy Komi
tetu Miejskiego. Zarówno tow. 
Antolski, I sekretarz jak i kie
rownicy wydziałów KM, od
wiedzają często osobiście zakła
dy pracy.

Kiedy kopalnia „Bolesław 
Chrobry“ znalazła się nagle w 
ciężkich trudnościach, przy
szedł I sekretarz Komitetu 
Miejskiego na zebranie egzeku
tywy, by wspólnie z egzekuty
wą i dyrekcją przeanalizować 
sytuację kopalni.

Kierownictwo kopalni stwier
dziło: spadek wydobycia, brak 
ludzi na przodkach, niechęć gór 
ników do robót podsadzko
wych. Tow. Antolski postawił 
wówczas szereg pytań, doty- | 
czących rezerwy frontu, rozsta
wienia ludzi, kontroli stanu u- 
rządzeń, wydajności pracy.

Pobudziło to towarzyszy z ko
palni dó żywej dyskusji. Wy
szły na jaw fakty takie, jak 
brak sita mechanicznego do 
podsadzania kamienia, jak po
zostawianie na jednym z oddzia 
łów nierozładowanych wozów z 
drzewem, podczas gdy na in
nych brak wozów i drzewa; jak 
zaniedbanie współzawodnictwa 
na robotach pomocniczych, 
sprzyjające „obijaniu się“ lu
dzi, jak bezplanowe, nieodpowie 
dzialne przyznawanie urlopów 
równocześnie większej części 
brygadzistów i dozoru technicz
nego.

Aktyw partyjny i gospodar
czy kopalni „Bolesław Chro
bry“, początkowo zdezoriento
wany i przygnębiony, doszedł 
poprzez wspólną analizę każdej 
bolączki i każdego odcinka 
pracy do wniosku, że głów
nym zagadnieniem jest walka 
o prawidłową organizację pra
cy w kopalni.

, Powzięto konkretne uchwały 
w sprawie reorganizacji pracy 
i zabezpieczenia wykonania pla
nu.

Takich metod codziennej pra 
cy uczy Komitet Miejski swych 
instruktorów, uczy ich w toku 
zebrań i narad, w toku codzien
nych odpraw z kierownikami 
wydziałów oraz na przykładzie 
pracy swej egzekutywy.

W zrozumieniu wielkiej roli 
instruktora, stanowiącego ra
mię partii w terenie, egzekuty
wa KM zaprasza zainteresowa
nych instruktorów (tak etato
wych, jak i nieetatowych), na 
swe zebrania, kiedy omawiane 
są zagadnienia, związane z ich 
odcinkiem pracy.

Wychodząc z założenia, że o 
poziomie i sprawności pracy de 
cyduje w znacznym stopniu do
bre przygotowanie zebrań, eg
zekutywa przestrzega zwyczaju 
doręczania na piśmie uczestni
kom zebrania porządku dzien
nego, wniosków i projektów u- 
chwał na 3 dni przed zebra
niem. W ten sposób przycho
dzą oni na zebrania z przygo
towanym materiałem, często z 
dodatkowymi wnioskami lub po 
prawkami.

Toteż kadry partyjne w Wał
brzychu rosną w codziennej 
pracy. Świadczy o tym cyfra 
około 120 towarzyszy, którymi 
w ciągu ostatniego roku wał
brzyska organizacja partyjna 
zasiliła inne instancje partyj
ne — Komitet Wojewódzki i ko 
mitety powiatowe.
Instruktorem nieetatowym był 

obecny II sekretarz tow. Mar- 
ciszak (dawny górnik), jak rów
nież obecny kierownik wydz. 
organizacyjnego, tow. Kot, (po
przednik jego, tow. Markus- 
feld, został dyrektorem Woje
wódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego w Zielonej Górze).

Sprawą, wymagającą więcej 
uwagi Komitetu, jest praca z 
instruktorami nieetatowymi. 
Zdarza się często, że zasklepia
ją się oni w swej „specjalno
ści“, nie interesując się cało
kształtem życia zakładowych 
organizacji partyjnych, powie
rzonych ich pieczy.

Braków tych nie przejawiają 
jednak np. instruktorzy nieeta
towi wydziału ekonomicznego 
KM, gdyż w tym wydziale in
struktorzy etatowi bezpośred
nio kierują codzienną pracą a- 
paratu nieetatowego.

Komitet Miejski Wałbrzycha 
ma za sobą poważne osiągnię
cia w walce o słuszne metody 
kierownictwa. Osiągnięcia te 
trzeba dalej rozwijać i dosko
nalić.

F. LEONCZUK

Czas, by organizacja partyjna w Szpitalu 
Miejskim Nr 3 w Warszawie 

wyszła z „konspiracji"
W szpitalu Miejskim Nr 3 

(Dzieciątka Jezus) w Warszawie 
leczy się około 1.000 chorych 
Przelotność roczna tego zakładu 
wynosi kilka tysięcy osób. Więk 
szość chorych może rozmawiać, 
dyskutować i czytać. Chorzy szu 
kają rozrywek, by zabić nudny i 
pokutniczy, szpitalny czas. By
łoby słuszne, gdyby organizacja 
partyjna szpitala ‘ Miejskiego 
Nr 3, licząca 300 członków, po
stawiła sobie za zadanie przyj
ście z pomocą chorym przez u- 
rozmaicenie i wykorzystanie 
straconego w szpitalu czasu na 
pracę kulturalno - oświatową i 
pracę polityczną. Oczywiście bio 
rąc pod uwagę w tej działalnoś
ci specyficzne warunki szpitalne.

Niestety tak nie jest. Organi
zacja partyjna w szpitalu jest 
organizacją zamkniętą w sobie, 
odseparowaną od masy chorych, 
jakby „zakonspirowaną“.

Chorzy — członkowie partii 
przebywający od miesięcy w 
szpitalu, zawdzięczają tylko 
przypadkowi „wyłowienie“ ja
kiegoś członka partii z obsługi 
szpitalnej ■

Tam, gdzie nie działa organi
zacja — działa żywioł i wdziera 
się wróg. Gdy np. imperialiści 
amerykańscy napadli na Koreę, 
wśród chorych rozwinęła się ży
wa dyskusja. Jeżeli na sali, 
wśród chorych, znajdował się 
jakiś członek partii, ZMP-owiec 
lub uświadomiony bezpartyjny, 
dyskusja toczyła się na bardzo 
dobrym poziomie. Ale do nie
których grup dyskutujących e- 
lementy reakcyjne usiłowały 
wnieść dezorientację.

Organizacja partyjna szpitala 
zorganizowała „masówkę“, ale 
nie wiadomo dlaczego zamknię
tą, bo wyłącznie dla obsługi. To 
warzysze nie pomyśleli o tym, 
że można było zorganizować 
również krótkie pogadanki na 
salach dla chorych.

Jak prowadzić pracę propagan 
dową wśród chorych — mogliby 
się na ten temat wypowiedzieć 
sami chorzy, gdyby mieli moż
ność nawiązania kontaktu z par 
tyjną organizacją szpitala.

Trudno też odnaleźć na tere
nie szpitala organizacje masowe, 
które śladem podstawowej orga
nizacji partyjnej też „zakonspi
rowały się“ i nie mają — jako 
takie — nic wspólnege z ty
siączną masą chorych.

jest natomiast ktoś, kto na te
renie szpitala działa codziennie 
i jawnie. Są to reakcyjne ele
menty klerykaine.

Sala 5-ta (oczna) np. przypo
mina raczej nie szpital a klasz
tor. Urzędująca tam siostra 
Ludwika przerywa audycje ra
diowe, celem zmówienia pacie
rzy, właśnie w momencie, gdy 
się nadaje wiadomości dzienni
ka, tj. wiadomości polityczne. 
Zdarzają się wypadki, że siostra 
ta nakłania chorych, którym le
karze zabraniają się podnosić z 
łóżka, by poszli do kościoła, w 
wyniku czego stan chorego się 
pogarsza. Niektórzy chorzy, któ
rzy nigdyby się nie poddali ta
kiemu rygorowi klerykalnemu, 
ulegają, bo się poprostu boją. 
Chcą bowiem ratować, co jest 
najcenniejszego dla zdrowia — 
wzrok, a w rękach siostry Lud
wiki są przecież zastrzyki i le
karstwa. Rok temu została do 
siostry Ludwiki przydzielona 
świecka siostra, po to, by się 
nauczyła instrumentowania pod
czas operacji. Do dziś dnia sio
stra Ludwika nie dopuściła jej 
do tej pracy.

Poza organizacją partyjną, 
która zupełnie nie przeciwdzia
ła reakcyjnej propagandzie 
wśród chorych — nie przeciw
działa temu również dyrekcja 
szpitala. Naczelny dyrektor jest 
członkiem egzekutywy organiza
cji partyjnej. Istnieje etat wice
dyrektora społecznego, obsadzo
ny przez tow. Kaweckiego, któ
rego zadaniem jest kierować 
pracą kulturalno - oświatową i 
polityczną szpitala. Ale dyrek
cja, tak samo jak i organizacja 
partyjna jest zupełnie oderwana 
od chorych. Gdy dyrektor Ka
wecki wizytował jedną z sal, 
nikt z wyjątkiem jednego chore 
go, który przebywa w szpitalu 
od 5 miesięcy, nie wiedział „kto 
jest ten pan“.

POM w Kowalewie powiększył plan
Przebierając palcami bosych 

nóg w kurzu drogi stali dwaj 
umorusani, 6-letni chłopcy i z 
wytężeniem patrzyli na dalekie 
pole, po którym pykając lek
kim dymem posuwał się szyb
ko traktor ze żniwiarką.

—• Ty już mi nie mów. To na 
pewno „Zetor“.

— A może „Ursus“?
— Ale gdzie tam. „Ursus“ 

inaczej wygląda i jest mocniej
szy. „Ursusy“ pojechały z płu
gami...

Pomyślał chwilę i poważnym 
tonem dodał:

— Na podorywkę.
Dwaj malcy na drodze w Ko

walewie, znający dokładnie 
różnicę między „Zetorem“ i 
„Ursusem“, rozprawiający po
ważnie o podorywce —• to je
szcze jeden z charakterystycz
nych objawów wielkiej prze
miany wsi polskiej. Ich rówie
śnicy jeszcze parę lat temu nie 
mieli nawet pojęcia o trakto
rze. Teraz mówią o nim jak o 
wozie, koniu, bronie, jak o nor
malnej rzeczy, nieodłącznie 
związanej z pracą w polu, z 
życiem wsi.

„Nie za dużo...“
Państwowy Ośrodek Maszy

nowy w Kowalewie (woj. byd
goskie) ma poza sobą zaledwie 
kilka miesięcy życia, zdążył już 
jednak zrosnąć się z nieodłącz
nym pojęciem wsi nie tylko w 
umyśle ciekawskich i zachwy
conych wszystkim co nowe mai 
ców, ale także w umyśle star
szych. O tym, że chłopcy z 
POM-u potrafią dobrze, solid
nie pracować, starannie zorać 
zagony i niemniej starannie 
zżąć zboża, mówi się już dooko
ła. Co prawda od bardzo nie
dawna, ale mówi się stanow
czo i pewnie.

Wielkim egzaminem POM-u 
była akcja żniwna, pierwsza w 
jego istnieniu. Dyrektor ośrod
ka, tow. Światowy Antoni, daw 
ny traktorzysta i mechanik, 
wrócił z wycieczki do Związku 
Radzieckiego pełen energii i do
brych myśli. Wiedział, że jego 
chłopców czeka wytężona pra
ca, ale każdego z nich poznał 
już po wiosennej akcji siew
nej, podczas której wyrobili o- 
krągło po 173 proc, normy. Da
dzą więc radę.

Przed samą akcją żniwną 
spadł nieoczekiwany trochę kło 
pot, bo oto dwóch traktorzy
stów Owieśnego i Beltę, dźwi
gających POM na nogi od jego 
istnienia, powołano na kurs 
brygadzistów. Szkoda było tra
cić akurat na żniwa dwóch do
brych traktorzystów, ale tow. 
Światowy nie zastanawiał się 
długo. Chodziło przecież o za
służony i potrzebny awans za
wodowy, pracę więc trzeba by
ło przeprowadzić przy pomocy 
uszczuplonej już nieco załogi.

Kiedy przyszło do zawierania 
umów między chłopami i ośrod 
kiem, chłopi trzymali się bar
dzo ostrożnie.

—- Nie za dużo, tylko nie za 
dużo — mówili. — Nie wiado
mo, jak tam oni będą kosić, 
orać. Trzeba niewiele, tak na 
próbę.

Dodatkowe plany
W konsekwencji więc umowy 

zawarte z 10 spółdzielniami 
produkcyjnymi i 3 zespołami 
gromad indywidualnych opie
wały na skoszenie 1.140 ha zbóż 
oraz przeprowadzenie podoryw
ki na 550 ha.

12 lipca wyruszyło na pola 
10 „Zetorów“ ze żniwiarkami, 
a w kilka dni po nich 6 „Ursu
sów“ z pługami. Zaterkotały

Anatol Ryszczuk
motory w spółdzielczym Wło- 
dzimierzowie, Rzędowie, Szu
binie Wsi, Dąbrówce Słupskiej, 
Jeżewie, przyszli na pole obej
rzeć wyniki pracy POM-ow- 
skich traktorzystów chłopi z 
Retkowa, Jabłówka.

Czysta była robota. Wzbudza
jąca początkowo nieufność sno- 
powiązałka wyrzucała gładkie, 
mocno wiązane snopy, żniwiar
ki równo cięły gęste źdźbła 
zbóż.

Dyrektor ośrodka razem z 
agronomem tow. Sulimą nieraz 
jeszcze musieli wnosić popraw
ki do poprzedniego planu 
umów. Zjawiła się delegacja ze 
Smolnik i tłumacząc się gęsto,

że „zapomnieli o tym wcześniej
pomyśleć", prosiła o zawarcie 
z nimi umowy na koszenie. Nie 
chodziło tu jednak o „zapom
nienie“. Nie wierzyli w dobrą 
robotę POM-u i dopiero potem, 
kiedy rozpoczęły się żniwa, na
ocznie przekonali się o wyższo
ści maszynowego koszenia i or
ki nad dotychczasową pracą 
ręczną.

Wieś Rytkowo zakontrakto
wała skoszenie 14 ha żyta. Wię
cej nie chciała. Po złożeniu 
pierwszych snopów bombardo
wała telefonami i pismami kie
rownictwo POM-u do tej pory, 
aż wymogła włączenie do pla
nu sprzątnięcie dodatkowo 60 
ha pszenicy.

Ogólny plan akcji żniwnej u-

18-letni traktorzysta POM-u w Kowalewie, Kazimierz Kaczmarek 
pracował podczas żniw w spółdzielni produkcyjnej „Komuna Pa
ryska“. Dzięki dobrym wynikom pracy spółdzielnia skierowała go 

na kurs traktorzystów. roto A. Ryszczuk

-Nowe perspektywy
(OD NASZEGO KORESPONDENTA W NIEMCZECH)

legł zmianie. Zwiększyły się 
cyfry kontraktów i już zamiast 
poprzednich 1.140 ha zbóż do 
sprzątnięcia trzeba było wstawić 
cyfrę 1.300 ha, zamiast 550 ha 
podorywki — okrągło 1.000 ha.

Ludzie nie zawiedli
Do powiększenia planu już w 

czasie akcji żniwnej, do pew
ności jego całkowitej realizacji 
trzeba było mieć jednak jakieś 
podstawy, trzeba było się oprzeć 
na twardych danych.

Podstawę tę miał POM w Ko
walewie. Byli nią ludzie.

Agronom tow. Sulima sporzą
dził dokładną mapkę powiatu, 
na której już 12 lipca ukazały 
się przypięte szpilką małe, tek
turowe sylwetki traktorów. Jak 
na sztabowej mapie dowódcy, 
każdy traktor miał wyznaczony 
plac boju, miał nawet orienta
cyjny termin, w którym trze
ba było po skończonej już pra
cy przechodzić na inny odci
nek.

Otóż te orientacyjne terminy 
wzięły w łeb i tekturowe syl
wetki trzeba było przestawiać 
częściej, niż się planowało. Spd 
ro roboty przysporzyli traktorzy 
ści agronomowi.

Normę mieli wprawdzie wy
znaczoną — po 8 ha dziennie. 
Kto by się jednak tam jej trzy
mał. Młody ZMP-owiec Zięba, 
trochę z obawy, aby nie zabrał 
mu ktoś proporczyka, który 
dumnie powiewał na jego 
traktorze już od wiosny, trochę 
dlatego, że inaczej nie umiał pra 
cować, zaczął kosić systematycz 
nie poli ha, a we Włodzimie- 
rzowie potrafił cztery dni pod 
rząd sprzątać po 17 ha zboża, 
I to jak! Czysto, dokładnie, so
lidnie.

Grubo przekraczał wyznaczo
ną normę Jankowski, 18-letni 
Kaczmarek, który wyruszył z 
traktorem do rodzimej spół
dzielni w Szubinie, Wojtaszew- 
ski, Węcka, .Bruzdewicz.

Dwa motocykle nie miały chy 
ba nigdy tyle roboty w POM-ie,

To też ani dyrekcja ani or
ganizacja partyjna nie znają nie 
dociągnięć w obsłudze chorych. 
Dla przykładu: lekarz przepi
suje choremu codziennie sno - 
życie surowej wątroby. Chory 
ją otrzymuje jeden lub dwa ra
zy w tygodniu... Dlaczego? Bo 
„nie można dostać częściej“. „Do 
prawdy? — zapytuje chory — 
w każdej knajpie na zakąskę do 
wódki dostać można wątróbkę, 
a dla szpitala nie ma?“

Dyrektor tłumaczył się przed 
chorymi, że nie może wszędzie 
być i o wszystkim wiedzieć. Na 
co słusznie odpowiedział stary 
76-letni chłop: „To źle, dobry 
gospodarz jest wszędzie i wie 
o wszystkim“.

Zagadnienia powyższe grupa 
chorych PZPR-owców postawi
ła przed egzekutywą organiza
cji partyjnej szpitala. Między 
innymi poruszono sprawę świe 
tlicy dla chorych, usprawnienia 
pracy biblioteki szpitalnej, zor
ganizowania dopływu prasy itp. 
Po szpitalu chodzi „oficjalny“ 
sprzedawca prasy. Za „Trybuną 
Ludu“ na sali I piętra pobiera 
S zł, na sali II piętra 7 zł, bo... 
piętro wyżej. Nie dociera żadna 
młodzieżowa ani chłopska pra
sa, a chłopów mało i średniorol
nych jest dużo. Do nich może i ! 
powinno też dotrzeć żywe sło- ¡ 
wo, propagowane przez aktyw : 
partyjny.

Nie jest wyjściem tworzenie i 
obsadzenie nowych etatów, jak 
to proponował tow. Kawecki. 
Etatów jest dość! Np. sanitario 
sze społeczni siedzą za biurkami 
i nikt z chorych ich nie zna). 
Trzeba w pracy partyjnej opie
rać się na aktywie partyjnym.

Nie jest też wyjściem usunąć 
kilkunastu „złych" partyjników, 
jak to proponował przedstawi
ciel dzielnicy. Bo jak osądzić, 
kto jest dobrym a kto złym par 
tyjnikiem, gdy organizacja par
tyjna nie jest należycie kiero
wana przez Komitet Dzielnico
wy, nie posiada odpowiedniej 
struktury organizacyjnej i nie 
widzi, jakie zadania stoją przed 
nią?

ALEKSANDER SZUREK

Berlin w sierpniu 
2 sierpnia zakończyła się w 

Berlinie sesja Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Demokra
tycznych Niemiec w sprawie 
zwołania na 25 i 26 sierpnia br. 
Niemieckiego Kongresu Naro
dowego do Berlina.

W Kongresie Narodowym weź 
mie udział 1.000 delegatów z za 
chodnich Niemiec. Udział przed 
stawicieli zachodnio - niemiec
kiego społeczeństwa zarówno w 
obradach Rady Narodowej, jak i 
w Kongresie Narodowym, uwa
żany jest za widoczny symbol 
jedności Niemiec i walki całego 
narodu niemieckiego z koloni- 
zatorską polityką imperializmu 
amerykańskiego w zachodnich 
Niemczech.

Rada Narodowa uchwaliła 
również odezwę w sprawie wy
boru delegatów do Kongresu Na 
rodowego, oraz ostry protest w 
sprawie pozbawienia Maksa 
łeimanna nietykalności poseł- [ 
sklej przez „parlament“ w 
Bonn.

„Odpowiemy narodowym 
oporem“

Zasadniczy referat w sprawie 
przygotowań do Kongresu Naro 
dowego wygłosił sekretarz gene 
rainy Samopomocy Chłopskiej, 
Kurt Vieweg, który wskazał na 
konieczność zjednoczenia walki 
pokojowej w całych Niemczech 
pod hasłami frontu narodowego 
w obliczu wypadków na Korei 
i tego wszystkiego co się obec
nie dzieje w zachodnich Niem
czech pod patronatem Adenaue- 
ra i renegatów z SPD.

„Musimy odpowiedzieć naro
dowym oporem tym, którzy 
pragną przekształcić Niemcy w 
obóz wojenny“, powiedział Vie
weg. Praktyczną stroną tej wal
ki zajmą się delegaci całych 
Niemiec właśnie na pierwszym 
Narodowym Kongresie Niemiec 
kim w Berlinie.

W toku dyskusji nad refera
tem Viewega zabrali głos rów
nież liczni delegaci z zachodnich 
Niemiec.

Przedstawiciel robotników de 
montowanych fabryk w sław - 
nym już Waterstedt - Salzgit
ter, Otto Moelle, opowiedział ze 
branym delegatom o bohater
skiej walce robotników nie

Marian Podkowiński
mieckich z brytyjskimi okupan
tami, demontującymi konkuren 
cyjne fabryki pokojowego prze
mysłu niemieckiego, pozbawia
jąc egzystencji dziesiątki tysię
cy rodzin w Dolnej Saksonii. 
Moelle przypomniał, że władze 
brytyjskie odmówiły swego cza
su przyjęcia zamówienia za 
trzy i pół miliona marek, któ
re nadeszło z Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, jako pier
wsza konstruktywna pomoc dla 
głodujących robotników. Była 
to najlepsza lekcja poglądowa 
dla bezrobotnych metalowców, 
do jakich „skutków gospodar
czych prowadzi polityka ade- 
nauerowska.
Mówią dokerzy, lekarze, 

młodzieżowcy
Hamburski doker Adolf Haas 

opowiedział z kolei o walce ro
botników z niesłychaną drożyz
ną w Trizonii oraz z paskiem, 
który jest wynikiem psychozy 
wojennej, spowodowanej ata
kiem Amerykanów na Koreę.

Dr Hahn z Frankfurtu n. Me
nem, który przyjechał na konfe
rencję Rady Narodowej nielegal 
nie, ponieważ jak wielu innych 
nie otrzymał zezwolenia na wy
jazd do Berlina, złożył sprawoz
danie z powstania we Frankfur
cie n.Menem Centralnej komisji 
do spraw ogólnoniemieckich, któ 
ra walczy w zachodnich Niem - 
cech pod hasłami Frontu Na
rodowego i—jak powiedział mów 
ca — weźmie czynny udział w 
Niemieckim Kongresie Narodo
wym w Berlinie.

W dyskusji zabierali głos poza 
tym przedstawiciele Zagłębia 
Ruhry, którzy prosili o niepubli 
kowanie ich nazwisk, przedsta - 
wiając trudne warunki walki z 
władzami okupacyjnymi.

Po wystąpieniu kapitana mary 
narki handlowej Nasse z Bremer 
haven, który zapowiedział liczny 
udział zachodniej młodzieży oraz 
robotników portowych z północ
nych Niemiec w obradach Kon
gresy Narodowego w Berlinie, 
zabrał głos premier Otto Grote- 
wohl, który w swym długo okla 
skjwanym przemówieniu podsu
mował dotychczasową działał -

ność Frontu Narodowego i wska 
zał drogę do zjednoczenia Nie
miec pod hasłami pokoju i de
mokracji.

Pięciolatka — potężna 
dźwignia walki o jedność
Równocześnie nadchodzą z ca

łych Niemiec echa III Kongresu 
SED.

Przystępując do gigantycznego 
planu odbudowy i rozbudowy Re 
publiki i podniesienia stopy ży
ciowej robotnika, SED postawiła 
na porządku dziennym plan pię
cioletni jako sprawę całego naro 
du. Dlatego też słusznie domagał 
się na III Kongresie Walter Ul
bricht, aby najbliższym krokiem 
było „przepracowanie zagadnień 
pięciolatki na fabrykach, w ma
sowych organizacjach i po 
łosiach, tak, aby każdy robotnik 
i każdy chłop wiedział i rozu - 
miał, co oznacza plan pięciolat
ki, jakie stoją przed nimi zada
nia oraz jak tym zadaniom spro
stać“.

Na te słowa Ulbrichta klasa ro 
botnicza dała natychmiast odpo
wiedź. W apelu załogi fabrycz
nej przetworów chemicznych w 
Piesteritz czytamy, że rozmacn 
ogłoszonego na cześć III Kongre 
su SED współzawodnictwa pra
cy, musi być i nadal utrzymany. 
„Czyn Kongresowy pokazał nam 
— piszą robotnicy do swych ko
legów w innych zakładach pra
cy — jak wielką siłę posiadają 
ludzie pracy, gdy mają przed ci
ężarni wielki cel“. Brygady z 
Piesteritz wykonały dwulatkę w 
103,8 proc., obniżając własne ko
szty produkcji o 14,3 proc., i 
zwiększając oszczędność surow
ca — o 6,3 proc.

Górnicy z kopalń węgla bru
natnego ze Senftenbergu powzię 
Ii uroczyście rezolucję, w któ
rej przyrzekają zwielokrotnić 
wysiłki w ramach pięciolatki, a 
bezpartyjny inżynier Nagel z 
Premnitz oświadczył w imieniu 
techników, że „wszyscy mogą 
być dumni, iż będą pracować 
nad realizacją planu pięciolet - 
niego“. W stoczniach Warnemiin 
de, Stralsundu i Rostocku inży
nierowie, robotnicy i przodowni
cy pracy, utworzyli specjalne

Pomoc sąsiedzka przy omłotach

Sprawne przeprowadzenie i terminowe zakończenie żniw zawdzięczamy w dużym stopniu 
akcji pomocy sąsiedzkiej. Na terenie poszczególnych gmin, pod kierownictwem organizacji 
partyjnych, Gminnych Rad Narodowych i ZSCh jeszcze przed rozpoczęciem żniw opracowa
no dokładne plany akcji. Mato i średniorolni chłopi z kolonii Szczawin w pow. gostynińskim, 
korzystając z wypożyczonej przez SOM w Szczawinie młocarni, przystąpili w ramach akcji 
pomocy sąsiedzkiej do kolejnych omłotów w poszczególnych gospodarstwach. Na zdjęciu frag
ment omłotów w gospodarstwie małorolnego chłopa ze Szczawina — Mariana Przewłockiego.

Foto Film Polski

brygady, które mają co dwa ty
godnie pracować dodatkowo nad 
odbudową urządzeń stoczni, aby 
mógł być wykonany w termi
nie plan rozbudowy okrętów W 
pięciolatce (m. in. dalekomor - 
skie statki).

Od słów do czynów
„Cele wskazane w pięciolatce 

— oświadczył przodownik pracy 
Eckert z fabryki lokomotyw 
„Karl Marx“ w Poczdamie — 
staną się niewątpliwie decydują
cym czynnikiem w walce o po
kój i jedność Niemiec". Tego ro
dzaju rezolucje przyjęto w sze
regu zakładów pracy, jak czyta
my w prasie demokratycznej 
Berlina, Lipska, Drezna i Erfur- 
tu.

Robotnicy nie ograniczają się 
zresztą tylko do słów. W kombi
nacie elektrotechnicznym Bitter
feld (jeden z największych w 
Niemczech) utworzyły się już no 
we brygady jakościowe, po tym 
gdy grupy agitatorów przedysku 
towały na fabryce zadania po
stawione przez III Kongres SED. 
Grupa FDJ na szkole rolniczej 
w Hagenow (Meklenburgia) roz
poczęła akcję tworzenia nowych 
klas fachowych w szkołach za
wodowych Greifswaldu, Ro
stocku i Schwerinu, aby wycho
wać dostateczny narybek rolni
czy w ramach planu pięciolet
niego.

W stoczni Warnow pod War
nemünde, utworzył się samorzu 
tnie aktyw techniczny, który zaj 
mie się opracowaniem proble
mów rozbudowy floty handlo
wej. Jak zreferował dr Schrade 
z zakładów Zeissa w Jenie, na 1 
września narybek techniczny, 
tak ważny w tej dziedzinie prze 
mysłu, liczyć będzie 2.000 ucz
niów (dotąd — 700), aby wyko
nane zostać mogły zadania prze 
widziane w optyce w ramach 
pięciolatki. Zakłady Zeissa wy
konały dwulatkę w 120 proc.

„Sprawa całego narodu 
niemieckiego“

Wyniki dwulatki i nowa pię
ciolatka zatkały usta zachodnio- 
niemieckim sługusom planu Mar 
shalla, wyprzedającym resztki 
narodowego bogactwa za ture
ckie figi i banany z Casablanki 
oraz za kilkumiolionowe bezro
bocie i nędzę mas pracujących 
w całej Trizonii.

Prasa reakcyjna i mieszczań
ska nie mogła tego planu pomi
nąć milczeniem, poświęcając mu 
sporo uwagi i miejsca. I tak np. 
„Aachener Nachrichten“ z 21 
lipca omówiła nie tylko referat 
Piecka, ale specjalnie wyraźnie 
podkreślała wszystkie punkty 
dotyczące pokoju i jedności Nie
miec. Burżuazyjny dziennik 
„Nürberger Nachrichten“, wiel
koprzemysłowa „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung“, liberalna | 
„Frankfurter Freie Presse“ i 
inne również omawiały zagad
nienia pięciolatki.

Poza prasą Adenauera, której 
amerykańskie fundusze nie poz
walają na podanie nawet źdźbła 
prawdy, duża część burżuazyjnej 
prasy zachodnich Niemiec z wi
docznym zainteresowaniem przy 
jęła gigantyczny plan odbudo
wy gospodarki we wschodnich 
Niemczech.

Dlatego też słuszne jest okre
ślenie, jakiego użyła w swym 
artykule wstępnym „Taegliche 
Rundschau", że „pięciolatka — 
jest sprawą całego narodu nie
mieckiego“. Prawda ta przebija 
już dzisiaj nawet zł szpalt i wy
powiedzi burżuazyjnych gazet 
zachodnio - niemieckich.

Gwarancją, że plan pięcioletni 
będzie zrealizowany jest entu
zjazm klasy robotniczej rozumie 
jącej w pełni zadania postawio
ne przed nią przez III Kongres 
SED.

co w czasie tych gorących dni. 
Nie dawała spokoju dyrektoro
wi jego dawna żyłka mechani
ka. Od rana do nocy ganiał tow. 
Światowy na motorze, kieszenie 
wypychały mu klucze, śrubo
kręty, zwoje drutu. Jak lekarz 
badał traktory na polu, poma
gał swemu zespołowi.

Młody kierownik proporczy
kowej brygady Witkowski, pod 
którego „dowództwem" praco
wali Zięba i Jankowski, miesz
ka w Szubinie. Kiedy dyrektor 
wypędzał go późnym wieczorem 
do domu — mawiał:

— Nie mogę! A nuż ktoś z 
moich chłopców zadzwoni, że 
mu traktor nawalił. Trzeba prze 
cięż pojechać pomóc. A i w in
nych brygadach może się coś 
popsuć, orzą przecież do nocy.

Podstawą podwyższenia pla
nu byli sami ludzie, którzy nie 
zawiedli.

Dnia 31 lipca POM w Kowa
lewie zakończył żniwa. Zniknę
ły z pola „Zetory" ze żniwiar
kami a pod rubryką „Ursusy" 
agronom zapisał:

„Na dzień dzisiejszy wykona
no już 200 ha podorywek".

Na marginesie

Szczęśliwy 
podopieczny

Rządowi francuskiemu, a 
szczególnie ministrowi opieki 
społecznej należy się stanow
czo satysfakcja. Tyle razy go, 
biedaczka, oskarżano, że n'e 
dba o starców i wdowy, że ob
niża emerytury, nie wypłaca 
rent, nie zajmuje się losem lu
dzi pozbawionych z racji wie
ku czy nieszczęśliwego wypad
ku, środków do życia. A tym
czasem, okazało się, że i on 
sam i jego koledzy w obecnym 
gabinecie francuskim, to, moż
na powiedzieć, anioły dobroci.

No, bo pomyślcie. Jest we 
Francji człowiek — starszy wie
kiem, pozbawiony środków do 
życia, samotny. Człowiek ten 
mieszka na odludziu, zapomnia
ny. Dowiaduje się o nim rząd, 
minister spraw wewnętrznych, 
minister opieki społecznej. Zbie
rają się na naradę, oskarżają 
się wzajemnie o niedbałość, 
płaczą nieledwie nad losem 
starca.

— Musimy mu to natychmiast 
wynagrodzić — mówi jeden.

— Tak, tak — przytwierdza 
drugi — nie można go pozosta
wić ani chwili w tym stanie.

— Macie koledzy rację — bije 
się w piersi trzeci. — Trzeba 
znaleźć jeszcze dziś odpowiednie 
pomieszczenie i opiekę.

Moja wina, moja wina — 
szepce minister opieki społecz
nej, załamując ręce.

Decyzja zostaje natychmiast 
wprowadzona w życie. Starca 
przenosi się do eleganckiego 
komfortowego pomieszczenia. 
Otrzymuje z polecenia ministra 
rutynowaną pielęgniarkę, któ
ra nie odstępuje go ani w dzień 
ani w nocy. Przysyła mu się 
najlepsze potrawy, dba się o 
niego i chucha na niego. Żeby 
tylko żył jak najdłużej.

I czy francuscy starcy i eme
ryci mogą się wobec takiego 
wypadku skarżyć? Oczywiście, 
że nie. Mogą mieć najwyżej ma
łe, zresztą zupełnie nieistotne, 
zastrzeżenie. Zęby zasłużyć na 
takie traktowanie, trzeba mieć 
odpowiednie zasługi. Trzeba 
mianowicie zdradzić Francję.

Bo tym szczęśliwym starcem, 
którym tak troskliwie opiekuje 
się rząd francuski, jest „jego 
ekscelencja" hitlerowski namie
stnik we Francji w czasie oku
pacji, marszałek Philippe Pe
tain.

OSA
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Przegląd pytsy '

Tech minimum
„Słowo Ludu“ (Nr 206) za

mieszcza artykuł pt. „Techmini- 
mum dla całej załogi“, w któ
rym rozpatruje zagadnienia 
szkolenia zawodowego w Zakła 
dach Starachowickich, w świe
tle zadań postawionych przez V 
Plenum KC PZPR.

Istniejące i zaplanowane kur
sy obejmują zaledwie kilka pro 
cent robotników. Są to głównie 
kursy elementarnego wykształ
cenia technicznego (tylko jeden 
kurs o wyższym poziomie, obej
mujący 42 robotników). Podkre 
ślając, że ta sieć kursów nie wy
starczy dla realizacji Planu 6- 
letniego, autor artykułu stwier
dza:

„I w tej chwili jeszcze sprawa 
szkolenia kadr technicznych w Za 
kładach Starachowickich nie sta
nęła na właściwej płaszczyźnie. I 
teraz jeszcze dyrekcja, rada zakła 
dowa i partyjny komitet fabrycz
ny nie skupiły pełnej uwagi na za 
gadnieniach związanych z przygo
towaniem kadr“.

Bogacze wiejscy grasują 
w gminie Krzeszowice

„Gazeta Krakowska“ (Nr 204) 
zamieszcza list aktywisty partyj 
nego, przewodniczącego Rady 
Rolnej w PGR Paczółtowice, 
tow. Józefa Klocka, który prosi 
„Gazetę“ o jak najszybszą inter 
wencję w sprawie otoczenia o- 
pieką mało- i średniorolnych 
chłopów przed wyzyskiwaczami 
wiejskimi w gm. Krzeszowice, 
Korespondent pisze:

„Sprawa przedstawia się nastę
pująco: dzieje się to w gromadzie 
Paczółtowice, gm. i poczta Krze
szowice. Jest tam większa część

Sukcesy polskiego zespołu 
świetlicowego w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej
Bawiący od szeregu dni na 

gościnnych występach w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej zespół baletowy świe
tlicy Zakł. Przem. Baw. im. 
Harnama w Łodzi osiągnął wiel 
kie sukcesy, występując w naj
większych ośrodkach przemy
słu włókienniczego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Sym 
patia, z jaką spotkali się ro- 
botnicy-artyści wśród niemie
ckiej klasy robotniczej oraz

Wystawa zdobyczy socjalnych 
Czechosłowacji w Katowicach

W sali wystawowej Związku 
Plastyków w Katowicach zosta
ła otwarta wystawa zdobyczy 
socjalnych Czechosłowackiej Re 
publiki Demokratycznej.

Bogactwo eksponatów, sta
ranna, estetyczna kompozycja 
całości gromadzą liczne rzesze 
zwiedzających. W pierwszym 
dniu wystawy zwiedziło ją po
nad 200 osób.

Liczne wykresy, plansze i fo
tografie obrazują opiekę socjal
ną, jaką państwo demokracji 
ludowej otacza masy pracujące.

Wystawa obejmuje wszelkie

Ponad 2 lys. dzieci z Pomorza zach. 
przebywa na obozach harcerskich

W drugim turnusie letnich ko 
lonii harcerskich wyjechało na 
teren Dolnego Śląska ponad 2 
tys. dzieci ze szkół podstawo
wych Pomorza Zachodniego.

Dzieci znajdują się na 17 ko
loniach w powiatach: kłodzkim, 
bystrzyckim i ząbkowickim.

Młodzież harcerska nawiąza
ła ścisły kontakt z młodzieżą 
miejscową, z którą organizuje

Warszawskie zakłady przemysłu 
odzieżowego produkują konfekcję

jesienno
Największe w kraju War

szawskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego im. Obrońców 
Warszawy przestawiły się na 
produkcję sezonową.

Szybkie i sprawne przejście 
na wytwarzanie konfekcji je
sienno-zimowej możliwe było 
dzięki całkowitej mechanizacji 
produkcji i stosowaniu nowo
czesnych metod pracy.

W przyfabrycznych laborato
riach i wzorcowniach opraco
wywane są nowe modele kon
fekcji męskiej, damskiej i dzie
cinnej.

W rok po uruchomieniu 
WZPO produkują 32 asorty-

Studium korespondencyjne 
przy Wyższej Szkole Prawniczej 

im. T. Duracza
Ministerstwo Sprawiedliwości 

przystąpiło do organizacji 4-let- 
niego Studium Koresj-mdencyj - 
nego przy Wyższej Szkole Praw 
niczej im Teodora Duracza.

Celem nowozorganizowanego 
Studium będzie podnoszenie kwa 
lifikacji zawodowych pracowni - 
ków sądownictwa i prokuratury, 
przede wszystkim absolwentów 
terenowych szkół prawniczych 
jak również umożliwienie stu - 
diów prawniczych wszystkim za
interesowanym, którym praca za

Wskazując na doświadczenia 
radzieckich zakładów, gdzie kur 
sy techminimum są kursami o- 
bowiązkowymi i obejmują wszy 
stkich robotników, z których 
wielu podwyższa swoje kwali
fikacje na kursach i w szkołach 
wyższego stopnia — autor arty
kułu stwierdza, że doświadcze
nia te winny przyswoić sobie 
Zakłady Starachowickie:

„Szczególnej wagi nabiera te
raz sprawa zorganizowania obo
wiązkowego kursu techminimum 
dla całej załogi Zakładów. Trzeba 
tworzyć kółka i grupy szkolenio
we .echminimum, których kierów 
nictwo objąć powinni mistrzowie 
i brygadziści, technicy i inżyniero 
wie.

Starachowicka organizacja SIMP, 
grupująca przecież inżynierów i 
techników o bardzo wysokich 
kwalifikacjach, a nawet wybit
nych uczonych, winna również po 
ważnie postawić w Naczelnej Or
ganizacji Technicznej w Warsza
wie, jak również w Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego i w CZP 
Mot. sprawę konieczności utworze 
nia zakładowego Technicum 1 filii 
Szkoły Inżynieryjnej“.

małorolnych chłopów, a niewielka 
ilość tzw. kułaków wiejskich któ 
rzy nie chcą pomagać małorolnym 
chłopom w pracy polnej, nawet za 
cenę 1 dnia pracy koniem 3.500 
zł., a za przywóz czegoś z pola 
żądają 500 zł. Ale są i tacy wyzy
skiwacze, którzy 1 za tę cenę nie 
pojadą, jako przykład postawię pa 
re nazwisk: Korbie! Piotr, Kor- 
blel Jan, Mitka Władysław, Strze- 
lichowski Franek, Klosek Józef i 
wielu innych, których to w razie 
potrzeby mogę podać nazwiska.

Coraz częściej się słyszy, — pi
sze na zakończenie tow. Klocek,— 
ażeby to już raz zrobili tę spół
dzielnię produkcyjną, żeby tych 
bogaczów utrącić“.

liczne prośby załóg fabrycznych 
spowodowały przedłużenie wy
stępów zespołu o dalszy ty
dzień.

Uczestnicy zespołu w pismach 
skierowanych do Żarz. Gł. Zw. 
Włókniarzy podkreślają nie-' 
zwykle serdeczne przyjęcie, ja
kie zgotowano zespołowi we 
wszystkich ośrodkach robotni
czych, w których odbywały się 
występy, (a) 

działy opieki socjalnej jak ubez 
pieczenia, akcję wczasową, 
opiekę nad matką i dzieckiem 
itp.

Specjalny dział poświęcono 
współpracy Czechosłowacji z 
krajami demokracji ludowych 
w dziedzinie opieki socjalnej.

Duże zainteresowanie budzą 
wśród zwiedzających liczne por 
trety czołowych przodowników 
pracy. Liczne wykresy i plan
sze odzwierciedlają wzrost pro
dukcji przemysłu czechosłowa
ckiego i podniesienie się stopy 
życiowej mas pracujących, (a)

wspólne ogniska, występy arty
styczne itp.

Czynne są na koloniach kół
ka samopomocowe, w których 
przodownicy nauki pomagają 
słabszym kolegom w przygoto
waniu się do powakacyjnych 
poprawek.

Młodzież powyżej lat 15 za
poznają starsi koledzy ze sta
tutem i zadaniami ZMP. (a).

-zimową
menty rozmaitej konfekcji, któ
ra poprawia się stale tak pod 
względem samego wykonania, 
jak i wyglądu estetycznego.

Obecnie zakłady wytwarzają 
dziennie 4,5 tys. szt. konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecinnej. 
Produkuje się przede wszy
stkim w dużych ilościach pła
szcze i jesionki, garnitury mę
skie oraz wyrabia wełniane i 
bawełniane suknie i kostiumy 
damskie. Dla dzieci fabryka do
starczy cieplejszych ubranek i 
płaszczyków.

Fabryka zaopatrzy ponadto 
rynek w większa ilość kostiu
mów narciarskich, (a)

wodowa uniemożliwia regularne 
uczęszczanie na wykłady.

W bieżącym roku akademie - 
kim zajęcia na Studium rozpocz- 
ną się w drugiej połowie wrześ
nia. Poprzedzi je, zwołana w 
tym czasie, 6-dniowa sesja wpro 
wadzająca, na której uczestnicy 
zapoznani zostaną z metodą na
uczania korespondencyjnego, pro 
gramem i przedmiotami wykła
danymi na I kursie studiów.

(f)

Gdy wydaje się zarządzenia 
nieprzemyślane—„na wszelki wypadek44

Fabryka Ołówków w Pruszko 
wie, podlegająca Zjednoczonym 
Zakładom Materiałów Biuro
wych w Łodzi, ma nakreślone 
planem na rok 1950 poważne za 
dania produkcyjne. Planów tych 
jednak nie wykonuje.

*
W styczniu, br. w gabinecie 

kierownika tow. Lesiewicza, za
dźwięczał telefon zamiejscowy:

„Tu mówi Dyrekcja Naczelna 
Zakładów Materiałów Biuro
wych w Łodzi. Kierownik Fa
bryki Ołówków powinien się u 
nas niezwłocznie stawić“.

W Łodzi tow. Lesiewicz otrzy 
mał ustne polecenie przystą
pienia natychmiast do monto
wania działu wyrobów galante
rii biurowej, liczydeł, kałama
rzy itp. Maszyny potrzebne do 
tej produkcji oraz surowiec 
drzewny miały być od razu do
starczone.

Mobilizacja załogi
Po powrocie do Pruszkowa — 

tow. Lesiewicz, nie zwlekając 
odbył z radą zakładową i komi
tetem fabrycznym PZPR kon
ferencję, na której postanowić 
no przystąpić do montowania 
notvego działu. W tym celu zmo 
bilizowano specjalne brygady, 
które z wielkim zapałem zabra
ły się do przygotowań hali, gdzie 
miała się rozpocząć nowa pro
dukcja.

Na tych przygotowaniach zbie 
gło kilka tygodni. Obiecane ma

Akcja kontraktacyjna trzody chlewnej 
na 1951 r. rozszerzy osiągnięte w b. r. 

wyniki akcji „H44
Wywiad z wiceministrem handlu wewnętrznego, tow. Mierzwińskim

Kontraktacja trzody chlewnej na rok 1950 została zakoń
czona w dniu 1 lipca br. Na ustalony plan 3 milionów sztuk 
trzody chlewnej zakontraktowano 3 miln. 724 tys. sztuk. 
Uchwała Prezydium Rządu z dnia 17 czerwca br. ustala 
formy i warunki masowej i powszechnej kontraktacji na 
rok 1951. Ze względu na zainteresowanie, jakie budzi kon
traktacja trzody chlewnej na rok 1951 — redaktor gospo
darczy PAP zwrócił się do wiceministra handlu wewnętrz
nego, tow. Antoniego Mierzwińskiego, z prośbą o wyjaśnie
nie znaczenia uchwały Prezydium Rządu w sprawie dalszej 
akcji popierania produkcji hodowlanej.

Akcja kontraktacyjna trzody 
chlewnej na rok 1951 wiąże się 
z troską Rządu o zachowanie i 
rozszerzenie osiągniętych wyni
ków w kampanii zapoczątkowa 
nej uchwałą ze stycznia 1949 r., 
zwanej popularnie akcją „H“.

Nowością w akcji kontrakta
cyjnej na rok 1951 jest:

a) znaczne jej rozszerzenie 
podczas gdy w r. 1946-47 zakon
traktowano 5.163 sztuki świń, w 
r. 1948 — 13.260 sztuk, w r. 1949 
— 1.300.000 sztuk, a w r. 1950 — 
3.724.000 sztuk — uchwała Pre
zydium Rządu ustala plan kon
traktacji na rok 1951 w wysoko
ści 6 miln. sztuk trzody chlew
nej, t. j. dwa razy więcej, niż 
przewidywał plan na rok 1950. 
Świadczy to o rozszerzeniu pro
gramu popierania i rozwoju ho
dowli trzody chlewnej i nadaje 
akcji kontraktacyjnej charakter 
powszechności. Kładzie to równo 
cześnie kres plotkom wroga kla
sowego o zamierzeniach rzeko - 
mego ograniczania skupu trzody 
chlewnej i hamowania hodowli.

b) akcja kontraktacyjna na r. 
1951 wprowadza obok powszech
ności kontraktacji, również spo
łeczną decyzję przy ustalaniu 
planów kontraktacyjnych dla 
gromady.

Społeczny charakter decyzji 
przy ustalaniu planu kontrakta
cji dla gromady polega na tym, 
że producenci na zebraniu gro
madzkim ustalają plan dosta
wy trzody chlewnej kontrakto - 
wanej na rok 1951 dla danej gro 
mady.

Brygada turnusowa im. Janka Krasickiego 
wykonała plan pracy na 21 dni 

przed terminem
Jak już donosiliśmy, młodzież 

brygady turnusowej im. Janka 
Krasickiego, zatrudnionej w woj. 
wrocławskim, w kilka dni po 
rozpoczęciu prac II turnusu, we 
zwała wszystkie brygady SP do 
podjęcia długofalowego współ
zawodnictwa w celu przedtermi 
nowego zakończenia planu 
pracy.

Ostatnio ZMP-owcy - junacy 
tej brygady złożyli meldunek o 
wykonaniu planu prac II tur
nusu już w dniu 2 bm., tj. o 21 
dni przed terminem i o 4 dni 
wcześniej od terminu przewi
dzianego w zobowiązaniu.

Dzięki dobrze zorganizowane
mu przez Zarząd Brygadowy 
ZMP współzawodnictwu oraz 
świadomej dyscypliny pracy 
wśród junaków, na całkowitą 
realizację planu zużyto tylko 
68.134 godziny robocze zamiast 
zaplanowanych 121.340 godzin.

Przedterminowe wykonanie 
prac przez młodzież brygady 
im. Janka Krasickiego zaoszczę
dziło Państwu 7 milionów zł.

W meldunku junaków czyta
my m. inn.:

„Nasze osiągnięcia produkcyj
ne zawdzięczamy kierownictwu 
silnej, bojowej organizacji ZMP- 
owskiej, która wzorując się na 

szyny nie nadchodziły. Wobec 
tego robotnicy — a w fabryce 
pruszkowskiej nie brak racjo
nalizatorów — wykonali ze zło
mu 8 maszyn, potrzebnych do 
nowej produkcji.

— Możemy rozpoczynać — 
meldowali robotnicy — wszy
stko gotowe.

Surowca jednak nie dostar
czano. Aby więc hala i maszy
ny nie próżnowały, rozpoczęto 
produkcję galanterii, zużywając 
surowiec, przeznaczony do pro
dukcji planowej.

Kierownictwo fabryki słało 
do Łodzi listy, przynaglające 
wysyłkę obiecanych maszyn i 
surowca. Listy pozostawały bez 
odpowiedzi.

Sprawa ciągnęła się tak do 
połowy lutego. Wtedy ze Zjed
noczonych Zakładów Materia
łów Biurowych w Łodzi nade
szło zupełnie nieoczekiwane zle 
cenie: „Przerwać natychmiast 
produkcję galanterii“.

Pochopna decyzja
Jakie były przyczyny tych 

sprzecznych decyzji, czym się 
kierowano przy ich podejmowa
niu?

Otóż obawiając się, że — w 
związku z przekazaniem pewnej 
fabryki (w Paczkowie) Central
nemu Zarządowi Przemysłu 
Drzewnego — plan przemysłu 
papierniczego jako całości mo
że być zagrożony — Centralny 
Zarząd Przemysłu Papiernicze

Przy powszechnej i planowej 
kontraktacji chłop ma gwaran
cję zbycia wyprodukowanych 
świń bez żadnych trudności.

Chłopi mało i średniorolni 
mają pierwszeństwo

Podstawą sprawnego przepro
wadzenia kontraktacji, a w szcze 
gólności zabezpieczenia wszyst - 
kim producentom udziału w kon 
traktowaniu, jest właściwe oprą 
cowanie projektów planu na po 
wiat, gminę i gromadę.

Udział czynnika społeczno- 
politycznego w tej akcji przy
czyni się do właściwego ustale
nia planu na podstawie dotych 
czasowej podaży, zbadania o- 
becnego stanu pogłowia oraz 
przewidywanego wzrostu, a tak 
że oceny bazy paszowej.

Gminna Spółdzielnia „Samo
pomoc Chłopska“ zawiera urno 
wy kontraktacyjne z poszczegól 
nymi producentami w oparciu 
o grupy hodowców trzody chle
wnej. Kierownicy grup hodow
ców przygotowują zebrania pro 
ducentów oraz przeprowadzają 
zawieranie indywidualnych u- 
mów. Umowy opierają się o do
stawy w skali rocznej. Co kwar
tał natomiast ustalane będą 
szczegółowe terminy dostaw na 
poszczególne miesiące w opar
ciu o kwartalne plany danej 
gromady, uchwalane przez ze
brania gromadzkie i zatwier
dzane przez gminne rady naro
dowe.

Odbiór sztuk zakontraktowa
nych przez gminne spółdzielnie 
będzie się odbywać w warun

bohaterskiej młodzieży komso- 
molskiej, prowadziła nas do 
walki o pokój — o przedtermi
nową realizację planu.

Rozumiemy, że każde nasze 
osiągnięcie w dziedzinie nauki 
i produkcji — to wyraz solidar
ności z siłami postępu na całym 
świecie, a jednocześnie cios w 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych, sięgających brutal
nie po wolność ludu koreańskie 
go“.

W dalszym ciągu meldunku 
junacy zobowiązują się do koń
ca turnusu, to jest w ciągu 21 

Cenne odkry
Na terenie opactwa w Tyńcu 

pod Krakowem prowadzone są 
w bież, roku prace badawczo- 
wykopaliskowe, mające zwią
zek z badaniami nad począ
tkiem Państwa Polskiego.

W wyniku dotychczasowych 
prac ustalono, że całe później
sze zabudowania gotyckie kla
sztoru oparte są na murach po
chodzących z XI—XII wieku. 
Przy tej okazji wydobyto sze
reg kamiennych fragmentów 
rzeźbiarskich, należących do bo 
gatego pierwotnie wyposażenia 
wnętrza. Wśród nich znajdują

go wydał zlecenie, aby Prusz
ków przygotował się do przejś
cia na produkcję asortymentu 
Paczkowa. Na wszelki wypa
dek.

Z chwilą, kiedy okazało się, że 
produkcja Paczkowa w całym 
dotychczasowym asortymencie 
zostanie przejęta przez przemysł 
drzewny — wydano zarządzenie, 
by przerwać przygotowania w 
Pruszkowie.

Oto cały przebieg zdarzeń. A 
konsekwencje?

Maszyny stoją 
bezużytecznie

Zwiedzamy właśnie w Fabry
ce Ołówków halę, przygotowaną 
w początkach br. do produkcji 
galanterii. Maszyny, w które 
włożono tyle wysiłku robotni
ków i tyle milionów złotych — 
stoją bezużytecznie, okryte gru
bą warstwą kurzu. Mimo kil
kakrotnych bowiem interwencji 
kierownictwa fabryki, aby ma
szyny zabrać i zwolnić halę do 
planowanej produkcji — Za
kłady w Łodzi dotychczas nie 
zainteresowały się ich losem — 
chociaż maszyny przydałyby się 
gdzie indziej.

Zarządzenie wydane bez na
mysłu przyniosło jeszcze i dal
sze skutki.

Bo fakt zmobilizowania wysił
ków pruszkowskiej fabryki dla 
uruchomienia produkcji, która 
została przerwana po paru ty

kach dostaw ustalonych w umo
wie. Przy ustalaniu planów dą
żyć się będzie do zapewnienia 
w pierwszej kolejności udziału 
w kontraktacji chłopów mało- 
i średniorolnych.

Korzystniejszy cennik
Doświadczenia kontraktacji i 

skupu w roku 1950 wykazują ko 
nieczność dokonania pewnych 
poprawek w dotychczasowym 
układzie cennika w stosunku do 
poszczególnych klas żywca.

Nowy układ cennika zapewnia 
równomierną opłacalność wszy 
stkich klas żywca, co bardziej 
odpowiada gospodarstwom ma
ło- i średniorolnym, które mo
gą łatwiej dostosować tucz trzo
dy do swoich możliwości pa
szowych.

Ceny na rok 1951 dla sztuk 
kontraktowanych są stałe, z tym 
tylko, że w okresie letnim, tj. 
w lipcu, sierpniu i wrześniu, 
ceny płacone dostawcom będą 
wyższe o 5 proc.

Centrala Mięsna będzie rów
nież skupować sztuki niezakon- 
traktowane, jednak ceny za sztu 
ki niekontraktowane będą mo
gły być ustalane na poziomie 
niższym od cen sztuk kontrak
towanych.

Uchwała Prezydium Rządu 
zawiera również nowe postano
wienia, mające na celu stwo
rzenie warunków dalszego, po
myślnego rozwoju hodowli trzo
dy chlewnej. Między innymi od 
każdej uznanej i zarejestrowa
nej maciory przyznane będą ul
gi podatkowe w wysokości 
2.000 zł.

Realizacja postanowień Prezy 
dium Rządu, zawartych w uch
wale o dalszej akcji popierania 
produkcji hodowlanej — powie
dział w zakończeniu wicemini
ster Mierzwiński — to ważny 
krok naprzód po linii wykona
nia Planu 6-letniego, który pro
wadzi do podniesienia poziomu 
gospodarczego rolnictwa, do pod 
niesienia dobrobytu mas pracu
jących wsi i do zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności.

dni wykonać pracę przewidzia
ną na II turnus w 200 proc.

Do szczególnie wyróżniają
cych się przodowników pracy i 
nauki w brygadzie należą ZMP- 
owcy - junacy: Respondek, Ow
czarek, Kaczmarczyk, Rad, Pa
wlak, Chudy, Pęcherz, Gnyrek, 
Tomczyk, Płóciennik, Gawłow
ski, Kimel i Polak.

Junak Respondek zobowiązał 
się do końca bieżącego turnusu 
wykonać przeciętnie 375 proc, 
normy — wzywając jednocześ
nie swych kolegów do zwiększę 
nia wyników pracy, (a)

cia w Tyńcu
się rzeźbione kapitele i resztki 
kolumn, prawdopodobnie z da w 
nych krużganków klasztoru. W 
obrębie zabudowy klasztoru, w 
głębszych warstwach natrafiono 
również na ziemianki i ślady 
dawnego osadnictwa z epoki łu
życkiej oraz z okresu rzym
skiego na przedmioty codzien
nego użytku z tych okresów.

Dalsze prace badawczo-wy- 
kopaliskowe pozwolą niewątpli
wie ustalić nowe szczegóły od
noszące się do tej, jednej z naj
starszych w Polsce budowli mu 
rowanej. (a) 

godniach, wpłynął niewątpliwie 
hamująco na tok normalnej pra
cy w fabryce. I to jest jedną z 
przyczyn, dla których Fabryka 
Ołówków od stycznia br. nie 
wykonuje swoich planów mie
sięcznych.

Biurokratyzm święci 
triumfy

Jest rzeczą jasną, że w tej ca
łej sprawie zawiniły po kolei 
wszystkie czynniki.

A więc Centralny Zarząd Prze 
mysłu Papierniczego, który w o- 
bawie o plan ogólny nie wziął 
pod uwagę planu pracy fabryki 
pruszkowskiej i działał zbyt po
chopnie , dając zlecenia, które 
potem mu siał cofnąć. Nie bez 
winy jest tu wreszcie dyrektor 
Fabryki Ołówków w Pruszko
wie, który automatycznie, bez 
przedyskutowania, podporząd
kował się zarządzeniu, nie zwra 
cając głównej uwagi, maksimum 
czujności — na wykonanie pla
nu przez podległą mu fabrykę.

W rezultacie święciła tu tri
umfy opieszałość w załatwianiu 
spraw przez jedną stronę, i au
tomatyzm w wypełnianiu zarzą
dzeń przez drugą. Działał tu 
też szkodliwy dawny system or
ganizacyjny naszego przemysłu, 
system, w którym brak było po
wiązania między poszczególnymi 
komórkami, brak pełnej odpo
wiedzialności kierownika przed
siębiorstwa za działalność, za 
wykonywanie planów przez to 
przedsiębiorstwo.

ZYGMUNT EKSZTAJN

Nowe kadry 
nauczycieli 

języka rosyjskiego 
W Bydgoszczy zakończył się 

drugi półroczny kurs dla nau
czycieli języka rosyjskiego, zor 
ganizowany przez Min. Oświaty. 
Uczestnicy kursu, w 90 proc, 
pochodzenia robotniczo - chłop 
kiego, osiągnęli bardzo dobry 

poziom naukowy. Kurs ukończy 
ło 93 słuchaczy.

Wszyscy absolwenci rozpocz- 
ną pracę w szkolnictwie od 1 
września br. 30 podejmi» pra
cę w szkołach woj. bydgoskie
go, pozostali otrzymali pracę w 
województwach: olsztyńskim, 
gdańskim i poznańskim.

(b. c.).

Dolnośląskie 
spółdzielnie 

produkcyjne przodują 
w żniwach

(Koresp. wł.). Prace żniwne 
na Dolnym Śląsku dobiegają 
końca. W pracach żniwnych 
przodują spółdzielnie produkcyj 
ne i PGR-y.

Do dnia 30 ub. m. spółdzielnie 
produkcyjne skosiły ogółem 70 
proc., a zwieziono już 55 proc, 
wszystkich zbóż. Żyto jest już 
zwiezione w 100 proc., a pszeni
ca w 80 proc.

Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne skosiły żyto w 99 proc, a ze 
brały dotychczas 80 proc. Psze
nicę skoszono w 85 proc., jęcz
mień w 95 proc. Ogółem do 30 
lipca w dolnośląskich PGR-ach 
skoszono 75 proc, zbóż, a zwie
ziono 55 proc.

W gospodarstwach indywidu
alnych na Dolnym Śląsku sko
szono do 30 lipca 65 proc., a 
zwieziono 50 proc, wszystkich 
zbóż. (j. d.).

W spółzawodnictwo 
pracy w CHMB

(Koresp. wł.). W II kwartale 
br. tytuły przodowników pracy 
otrzymało 197 pracowników 
Centrali Handlowej Materiałów 
Budowlanych.

Srebrną odznakę przodowni
ka pracy przyznano w dniu 22 
lipca br. 21 osobom w dyrekcji 
przedsiębiorstwa, w 14 ekspozy
turach rejonowych, w 8 biurach 
sprzedaży.

Znaczna ilość pracowników 
otrzymała cenne nagrody. Tow. 
Piskorek Aleksander, pracownik 
fizyczny składnicy ekspozytury 
w Warszawie otrzymał rower. 
Dwóch pracowników fizycznych 
CHMB wysłano na wczasy do 
Czechosłowacji.

Pieniężne nagrody zespołowe 
przyznano wyróżniającym się 
jednostkom, a mianowicie eks
pozyturze katowickiej, łódzkiej, 
Biuru Sprzedaży Szkła i Biuru 
Papy i Izolacji. Nagrodę indywi 
dualną w wysokości 20.000 zł 
otrzymał przodownik pracy i 
racjonalizator z ekspozytury 
wrocławskiej tow. Kazanecki..

(s)

Przetwórnia owocowo-warzywna

Jedną z najpopularniejszych na terenie kraju jest przetwórnia 
owocowo-warzywna w Pudliszkach w woj. poznańskim. Konser
wy owocowo-warzywne, jak również soki, konfitury i surówki 
owocowe z Pudliszek słyną z wysokiej jakości. Na zdjęciu mycie 

ogórków przed zakonserwowaniem.
Foto Film Polski

Dzieci leczą się
(Koresp. wł.). Skrajna nędza, 

głód, bezrobocie, panujące za rzą 
dów sanacyjnych wywarły nie
zatarte piętno na rozwój i zdro
wotność dzieci robotniczych. Cho 
rymi dziećmi i dziećmi kale
kami zajęło się troskliwie Pań
stwo Ludowe.

W sanatorium ZUS „Jedynacz 
ka" i „Kol. Markiewicza“ w Cie
chocinku przebywa na kuracji 
przeszło 300 dzieci robotniczo - 
chłopskich, chorujących na pa
raliż dziecięcy (Heine Medina), 
komplikacje po zapaleniu opon 
mózgowych (choroba Little), go
ściec stawowy, niedowłady, po
rażenia, krzywicę, choroby nosa 
i gardła i inn.

ZUS stworzył jak najlepsze wa 
runki przebywającym na kuracji 
dzieciom. Doskonała opieka le
karska, treściwe wyżywienie od 
4 do 5 razy dziennie, codzienne 
spacery, zabawy, możność ko
rzystania z wielu gier i radia —

Wiadomości sportowe
II Plenarne Posiedzenie GKKF 
poświęcone zagadnieniu kadr

W piątek o godzinie 10 w Wo 
jewódzkim Komitecie Kultury 
Fizycznej rozpoczęło się II Ple
narne Posiedzenie Głównego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej, po
święcone zagadnieniom kadr w 
związku z walką o realizację 
P1rmu Sześcioletniego. Na ob - 
rady przybyli członkowie Pre
zydium GKKF, delegaci woje
wódzkich KF, delegaci zrzeszeń 
i pionów sportowych, najlepsi 
sportowcy polscy i przodownicy

Pokazowe gry tenisistów ZSRR
Węgier i Rumunii w Wejherowie
W czwartek rozegrane zostały w 

Wejherowie propagandowo - tre
ningowe zawody tenisowe, przy u- 
dziale bawiących na Wybrzeżu te
nisistów radzieckich, węgierskich 1 
rumuńskich. Gry pokazowe tenisi
stów wzbudziły wielkie zaintereso
wanie wśród miejscowej ludności 
kaszubskiej, która po raz pierwszy 
miała możność oglądać tenis na tak 
wysokim poziomie. Szczególne za
interesowanie wzbudziły gry poka
zowe tenisistów radzieckich.

W rozegranych jednosetowych

Piłkarze związkowi jadą
do Francji i do Finlandii

Dwie reprezentacje piłkarskie 
Związków Zawodowych wyjeżdżają 
w sierpniu na zawody do Francji i 
Finlandii.

CF.ZZ ustalił już, jak podaje pis
mo GKKF „Sport“, składy obu re
prezentacji. Na zaproszenie FSGT 
wyjeżdżają 10 bm.: Cieślik i Susz- 
czyk (Unia), Rybicki, Gędłek, Par
pan 1 Climas (Ogniwo Kraków), Wi
śniewski (Ogniwo Bytom), Barwiń- 
ski (Ogniwo Tarnów), Borucz (Ko
lejarz W-wa), Nowak i Bieniek 
(Związkowiec Kraków), Wieczorek

Rakoczy przesyła życzenia 
budowniczym Nowej Huty

KRAKOW. W czasie uroczystego 
przyjęcia, zorganizowanego dla mi
strzyni świata Rakoczy przez jej 
macierzysty Klub Włókniarz-Koro- 
n?, przemawiał delegat CRZZ Reich 
man, który powiedział m. in.: ,,Wi
tamy nie tylko mistrzynię świata — 
ale jedną z budowniczych ustroju 
socjalistycznego w Polsce. Rakoczy 
bowiem osiągając wspaniałe sukce
sy i rozsławiając imię Polski Ludo

Wioślarskie mistrzostwa Polski
BYDGOSZCZ. W dniu 13 bm. na I mistrzostwa Polski. W programie 

torze regatowym w Łęgnowie, koło przewidziano 36 biegów, w tym 10 
Bydgoszczy, odbędą się wioślarskie | mistrzowskich.; f)

Kolarskie mistrzostwa ZSRR
W Moskwie zakończyły się kolar

skie mistrzostwa ZSRR. W impre
zie tej brało udział ponad 500 kola
rzy, reprezentujących poszczególne 
zrzeszenia.

Wyścig szosowy na dystansie 25 
km w konkurencji kobiet wygrała 
Wotinowa Moskwa w czasie 44:00.

W konkurencji mężczyzn na dy
stansie 100 km zwyciężył Orłów, Li
zy skując czas 3:07:01.

w Ciechocinku
wszystko to sprawia, że kilka
set dzieci w wieku od 3 do 18 
lat szybko przychodzi do zdro
wia.

Dzieci otaczają także opieką 
przebywający tu liczni kuracju
sze.

Należy dołożyć jedynie wszel
kich starań, aby poprawić wa
runki lokalowe dziecięcycn sa
natoriów. Należało by przepro
wadzić generalny remont w „Je
dynaczce“, aby przygotować sa
natorium ta-kże do leczenia w o- 
kresie zimy, dotychczas bowiem 
mieści się ono w drewnianym 
budynku dawnego pensjonatu.

O wiele lepsze warunki ma 
„Kol. Markiewicza“, jednak i 
tu przydałyby się pewne ulep
szenia, jak urządzenie świetli
cy, właściwej pralni, odpowie
dnich umywalek z szafkami 
itp.

(A. Niedz.)

pracy. Zebrani serdecznie po
witali przybyłych na salę ob
rad, bawiących w Polsce teni
sistów radzieckich.

Obrady toczą się pod hasłem 
„Sportowcy Polski Ludowej 
przyczynią się do najszybszego 
wykonania Planu Sześcioletnie
go“.

(Obszerne sprawozdanie z ob 
rad podamy w numerze jutrzej
szym).

spotkaniach Vizlru I (Rumunia) po
konał Korbuta (ZSRR) 6:4.

Para rumuńska Cobsuc — Badin 
pokonała parę węgierską Asboth — 
Adam 6:4, a w najładniejszym spot
kaniu dnia para radziecka Ozierow 
— Andrejew nie rozstrzygnęła spot
kania z braćmi Vizlru (Rumunia). 
Przy stanie 6:6 gra została przerwa
na. na skutek zapadających ciem
ności.

W godzinach wieczornych teni
siści wrócili do Sopot, skąd udali 
się do Warszawy.

(Budowl. Chorzów), Górecki (Spój
nia W-wa) oraz Baran i Hogendori 
(ŁKS Włókn.).

W skład drugiej reprezentacji, któ 
ra od 15 do 24 bm. gościć będzie w 
Finlandii wchodzą: Sobkowiak, Sło
ma i Anioła (Kolejarz Pozn.), Brzo
zowski, Łącz i Szczepański (Kole
jarz W-wa), Janik 1 Barański (Bu
dowl. Chorzów), Rajtar (Ogniwo Kra 
ków), Narloeh i Trampisz (Ogniwo 
Bytom), Stefaniszyn (Związk. Kra
ków), Opitz (Związk. Pozn.) oraz 
Włodarczyk (ŁKS Włókniarz).

wej zobowiązała się przy tym w pla 
nie 6-letnim wychować i wykształ 
cić kadry swoich przyszłych następ 
ców‘ .

Odpowiadają« na przemówienia, 
Rakoczy wzniosła również toast na 
cześć budowniczych Nowej Huty i 
przesłała im serdeczne pozdrowie
nia oraz życzyła sukcesów przy bu
dowie nowego socjalistycznego mia
sta. (f)

Tytuł mistrza Związków Zawodo
wych ZSRR w kolarskim biegu na 
przełaj zdobył reprezentant Repu
bliki Estonii — Matwiejew. Trasę 
długości 30 km przebył on w 1:07:47.

W wyścigu kobiet tej samej konku 
reneji na dystansie 15 km zwycię
żyła Kriukowa (Dniepropetrowsk), 
uzyskując czas 40:27,0.
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Z NOTATNIKA
WARSZAWY

O narady 
pracowników 
handlowych

Swego czasu Miejski Han
del Detaliczny wystąpił z ini
cjatywą organizowania narad 
wytwórczych pracowników 
sklepowych, magazynów i in
nych działów pracy tego 
przedsiębiorstwa. Narady te 
dawały bardzo dobre rezulta
ty. Poruszano na nich bo
wiem istotne problemy doty
czące pracy handlu uspołecz
nionego, wytykano braki, ko
lektywnie dyskutowano, jak 
je usunąć.

Narady wytwórcze pracow
ników MHD odbywały się 
mniej więcej w jednomiesięcz
nych odstępach. Ostatnio jed
nak zapomniano jakoś o orga
nizowaniu narad.

Dyrekcja MHD tłumaczy to 
szybkim rozwojem przedsię
biorstwa, i tym, że trudno jest 
zebrać naraz przeszło 1.000 
pracowników przedsiębior
stwa.

Niewątpliwie tłumaczenie to 
ma swoje uzasadnienie, ale 
przecież można organizować 
narady wytwórcze pracowni
ków poszczególnych branż jak 
np. konfekcyjnej, skórzanej 
i t. d.

Im szybciej bowiem rozwija 
się przedsiębiorstwo, tym wię 
cej jest problemów, które na
leży dyskutować na ogólnych 
zebraniach pracowników.

O zorganizowaniu narad wy 
twórczych zapomina jednak 
nie tylko MHD, ale zapomi
nają także i inne warszaw
skie centrale handlowe.

Sprawą narad gospodar
czych w warszawskim handlu 
uspołecznionym winien zająć 
się Związek Zawodowy Pra
cowników Handlowych. W 
handlu bowiem narady są 
równie potrzebne jak w za
kładach przemysłowych.

Na przykładzie MHD widzi
my chociażby jak to dzięki 
dyskusjom na organizowanych 
poprzednio naradach pracow
ników tego przedsębiorst^a, 
znacznie usprawniono dystry
bucję towarów, przyspieszono 
obieg środków obrotowych 
usprawniono pracę magazy
nów i wielu innych działów 
tego przedsiębiorstwa, (iwa)

Przodujący żniwiarze 
PGR w woj. łódzkim
Do sprawnego przebiegu te- 
'rocznej kampanii żniwnej w 
istwowych Gospodarstwach 
mych woj. łódzkiego przy czy 
o się w dużym stopniu współ 

zawodnictwo pracy robotników 
rolnych. -

W czołówce współzawodniczą 
cych robotników rolnych, prze 
kraczających stale ustalone nor 
my, znajduje się Stefania Tra- 
uta z zespołu PGR Ruda pow. 
wieluńskiego, która przy sprzę 
cie żyta i pszenicy osiągała sta
le 175 proc, normy. Robotnik 
sezonowy Józef Pianka zatrud
niony przy zwózce zboża w tym 
samym zespole, przekracza u- 
staloną normę w granicach od 
63 do 68 proc. W gospodarstwie 
wydzielonym Ktery, pow. łę
czyckiego, fornal Stanisław Przy 
bylak wykonuje na żniwiarce 
125 proc, normy, zaś inny ro - 
botnik Kazimierz Michalak 120 
proc. Wśród robotników rol
nych pow. sieradzkiego wróż - 
nili się robotnicy Józef Kaczma 
rek i Stanisław Kobierski z ze
społu PGR Dębołęka, osiągają
cy przeciętnie 130 proc, normy. 
Miano przodownika pracy ze - 
społu PGR Krzesłów ,pow. łę
czyckiego, zdobyła Apolonia 
Szymczak, która przy składa - 
niu zboża w sterty osiąga 135 
do 140 proc, normy, (b. c.).

10)

ALBANIA RADOSNA
Jorge Amado

Po wojnie rozpoczęto wielką 
pracę nad odbudową. Zagadnie
nie kultury — dziś w kraju ta
kim jak Albania, jutro w kraju 
takim jak Brazylia — w kra
jach pogrążonych w ciemnocie 
przez reżim na pół feudalny i 
na pół kolonialny — stanowi za 
gadnienie poważne i podstawo
we. Przede wszystkim należy 
wyrwać lud z analfabetyzmu, 
dać mu elementarz, by z czasem 
mógł dojść do czytania poema
tu i powieści. W przedwojennej 
Albanii istniało niewiele ponad 
300 szkół powszechnych. Poka
zywano mi niektóre z tych 
„gmachów szkolnych“. Były to 
nędzne chaty, przypominające 
raczej pomieszczenia dla bydła. 
Dzisiejsze szkoły podstawowe, 
które w ilości czterech tysięcy 
zbudowała władza ludowa, to 
jasne i wygodne gmachy, naj
piękniejsze pomniki zdobiące 
krajobraz. Od 300 nędznych cha 
łup do 4.000 nowoczesnych 
szkół (nie licząc tysięcy rozrzu
conych po kraju szkół technicz
nych, szkół dla analfabetów i 
kursów wszelkiego rodzaju) — 
oto jak Ludowa Republika krze 
wi oświatę, stwarza realne wa
runki dla rozwoju literatury, 
sztuki i nauki.

W porównaniu z rokiem 1938 
— w roku 1948 liczba szkół śred 
nich wzrosła o 93 proc. Walka 
z analfabetyzmem zmobilizowa

Rada zakładowa fabryki A-52 
powinna zmienić styl pracy

Na protokóły z posiedzeń ra
dy zakładowej Zakładów Wy
twórczych Aparatury Oświetle
niowej A-52 (dawniej B-cia 
Borkowscy) przeznaczono dość 
pokaźnych rozmiarów książkę. 
Mimo, że protokóły z posiedzeń 
rady wpisywane są do tej książ 
ki już od ubiegłego roku, do
tychczas zapisano zaledwie kil
kanaście kartek. Ostatni proto
kół nosi datę — 27.11.1950 r.

Właściwie było to ostatnie po
siedzenie rady zakładowej 
ZWAO A-52, na którym mó
wiono o tak istotnych sprawach, 
jak konieczność zaopatrzenia 
wszystkich pracowników fabry
ki w odzież ochronną, o tym, że 
praca rady powinna być prowa
dzona w sposób planowy, że 
trzeba szkolić aktyw związko
wy.

Brak kolektywnej 
współpracy

Czyżby od 27 lutego br. nie 
było w ZWAO A-52 więcej 
spraw, które powinny być prze
dyskutowane na posiedzeniach 
rady zakładowej?

Sprawy takie były, nie brak 
ich i teraz. Nie zwołuje się jed
nak posiedzeń rady zakładowej.

W imieniu rady, za radę, i bez 
rady zakładowej działa jej prze 
wodniczący lub sekretarz. Ogół 
członków rady zakładowej, po
za członkami prezydium, nie 
zawsze nawet orientuje się, ja
kie sprawy stoją w danej chwili 
na porządku dziennym pracy 
rady zakładowej.

Rada pracuje bez planu
Nie umiano uaktywnić wszy

stkich członków rady zakłado
wej, liczącej 11 osób i całą ro
botę wykonuje za nich pięciu 
członków prezydium. A prze
wodniczący rady zakładowej, 
tow. Roliński mówi, że ma za 
dużo pracy, i często nie wie, do 
czego wpierw się zabrać.

Tow. Roliński pokazuje plan 
pracy na maj. Podano w nim 
dokładne terminy zebrań z go
dzinami włącznie. W planie tym 
przewidziano również, jakie 
sprawy będą poruszane na tych 
zebranich.

— Cóż z tego jednak — mó
wi tow. Roliński — kiedy nie 
wykonaliśmy naszego planu na 
maj, tak jak nie wykonaliśmy 
planu na czerwiec.

Na lipiec nie sporządzono w 
ogóle żadnego planu pracy.

Skutki tej bezplanowej ora- 
cy, braku kolektywnej współ
pracy wszystkich członków ra 
dy zakładowej, nie dały na sie
bie długo czekać.

Ot, chociażby taki przykład. 
Fabryka miała swoją świetlicę. 
Był chór, balet, zespół recyta - 
torski. Prowadzono ponadto wie 
le innych pożytecznych akcji.

Dziś pozostało po świetlicy 
tylko wspomnienie — ściślej mó 
wiąc — stół do ping - ponga 
oraz kilka stolików. Z licznych 
akcji, prowadzonych przez świe 
tlicę, pozostał tylko kurs języ
ka rosyjskiego i kółko szachis - 
tów. Reszta: chór, balet, kółko 
dramatyczne itd. rozleciały się.

Niewykonane uchwały
iysprawie świetlicy rada za

kładowa podjęła nawet uchwa
łę, postanawiając postawić pra
cę świetlicową na poprzednim 
a nawet wyższym poziomie. 
Skończyło się jednak na u- 
chwale, bo jak twierdzą towa - 
rzysze z rady zakładowej zacho
rował przewodniczący, nie było 
go miesiąc i tym samym nie by 
ło komu zająć się sprawą świe
tlicy.

— Myśmy i tak mieli dość 
pracy — mówi tow. Golańska 
— a to wczasy, a to węgiel, 
trzeba było robić sprawozdania 
do związku.

ła cały naród. Kto opanował u- 
miejętność czytania i nagle od
krył dotychczas nieznany mu 
cudowny świat — ten zaczynał 
namawiać do nauki swych są
siadów i krewnych. Widmo a- 
nalfabetyzmu zostało rozproszę 
ne i rzesze nowych czytelników 
powodują wciąż wzrastające za 
potrzebowanie na książki. Za
potrzebowaniu temu nie mogą 
sprostać zakłady drukarskie Al
banii. Przed wojną najwyższa 
cyfra nakładu sięgała najwyżej 
tysiąca egzemplarzy. Dziś na 
przykład Historię WKP(b) roz
przedano w 60.000 egzemplarzy. 
Nakłady dzieł literackich do
chodzą do 30 i 40.000. Nakład 
przeciętny wynosi 20.000. Zjawi
sko to budzi zachwyt. Mały kraj 
bałkański posiadający milion 
mieszkańców, spośród których 
90 proc, stanowili wczoraj anal
fabeci, wydaje dziś, zaledwie w 
pięć lat po ujęciu władzy przez 
proletariat, książki swych pisa
rzy i pisarzy obcych w nakła
dach uważanych za wysokie na
wet w krajach kapitalistycznych 
i najbardziej oświeconych.

Kiedy czytam w prasie bur- 
żuazyjnej oszczerstwa o „wschód 
nim barbarzyństwie“ komuni
stów myślę o tych ilościach roz- 
przedawanych książek w Al
banii, myślę o pisarzach albań
skich, którzy dopiero teraz uzy
skali szerokie pole do działania.

Przewodniczący wyzdrowiał 
i zabrał się do świetlicy. Wy - 
brano nową kierowniczkę i jest 
nadzieja, że praca świetlicowa 
ruszy.

Czy nie można było jednak 
zabrać się do sprawy świetlicy 
wcześniej, w czasie choroby 
tow. Rolińskiego? Nie tylko 
można, ale trzeba było.

Fikcyjny aktyw
Rada zakładowa ZWAO A-52 

ma spis około 80 osób, które 
uważane są za aktyw związko
wy. Jak wynika jednak z infor 
macji przewodniczącego rady, 
aktywistów jest tylko 25, w 
tym 19 — to mężowie zaufania 
poszczególnych działów produk 
cji, 5 zaś, to aktywnie pracują

Warszawscy korespondenci piszą
Dlaczego w Kasie Pożyczkowej PPB-BOR 

nie ma pieniędzy?
Jest przy PPB-BOR Pracow

nicza Kasa Pożyczkowa. Często 
zdarza się jednak tak, że pra
cownicy, którzy pragną zaciąg
nąć pożyczkę np. 10 tys. zł otrzy 
mu ją tylko połowę tej sumy, 
gdyż w kasie nie ma dostatecz
nej ilości pieniędzy.

Dlaczego w naszej kasie jest 
stale za mało pieniędzy?

Jedną z zasadniczych przy
czyn jest to, że referat pożycz
kowy dopiero po dwóch, trzech, 
a nawet czterech miesiącach 
przypomina sobie, że ktoś za
ciągnął pożyczkę i należy mu 
potrącać ratę.

Echa naszych korespondencji i notatek

W odpowiedzi DOKP-Warszawa
Na korespondencję tow. Wa- i 

cława Kucińskiego z DOKP 
Warszawa, którą zamieściliśmy 
w 193 numerze naszego pisma 
z dnia 20 lipca br. pt. „Trzeba 
zabrać odpadki filcowe z Kole
jowej Wytwórni Obuwia“, od
powiedziała Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Pracy „Nieużytek“, nad 
syłając następujący komuni
kat:

— Dnia 26 czerwca br. powstała 
w Warszawie przy ul. Grochowskiej 
126, Zbiornica Odpadków Nieużytko

Inkasenci Gazowni otrzymali 
większy lokal

W dniu 7 lipca br. zamieści
liśmy korespondencję tow. J. 
Mancewicza, który pisał o cięż
kich warunkach pracy inkasen
tów Gazowni Warszawskiej, 
spowodowanych ciasnotą w biu 
rze obrachunkowym.

Obecnie Wydział Polityki

ZOR odpowiada
W związku z listem czytelni

ka zamieszczonym w 184 nu
merze naszego pisma pt. „Mały 
trawnik i wielki bałagan“ Za
rząd Główny ZOR zawiadamia:

Już jesienią ub. r. Dyrekcja O- 
kręgowa ZOR w Warszawie wszczę
ła kroki w kierunku planowego za
zielenienia i urządzenia podwórców 
w blokach Wawelberga przy ul. 
Górczewskiej. Zieleńce te miał wy
konać Wydział Terenów Zielonych 
przy b. Zarządzie Miejskim. Robo
ty krawężnikowe zobowiązało się 
wykonać PPB-BOR.

Na skutek niedotrzymania przez 
PPB-BOR terminu wykonania kra
wężników, dopiero w końcu maja 
br. i z początkiem czerwca zaczęto 
przygotowywać teren i ustawiać

Jeśli zechcemy szukać miary 
kultury rządu i jego miłości do 
obywateli — znajdziemy ją w 
pracy rządu albańskiego. Zwią
zek Radziecki i Demokracje Lu
dowe są ojczyzną książki, są oj
czyzną kultury.

Wspomniałem już, że tylko 
władza proletariatu może za
pewnić pisarzom opiekę i całko 
witą swobodę. W ciągu wielu 
lat literatura albańska była nie 
znana światu. Dziś poematy Sa
si tłumaczy się na obce języ
ki, opowiadania Mussaraja czy
tają robotnicy różnych krajów. 
Mam pod ręką liczne utwory 
pisarzy albańskich w przekła
dzie francuskim. Z drugiej zaś 
strony dopiero dziś lud albań
ski może poznać twórczość wiel 
kich pisarzy zagranicznych. Do
piero dziś może wzbogacić się 
poprzez czytanie pisarzy radziec 
kich, przedtem zabronionych 
jako „burzycieli“. Dopiero dziś 
może zapoznać się z nieśmiertel 
nymi klasykami i najwybitniej
szymi twórcami współczesnymi. 
Tylko klasa robotnicza stojąca 
u władzy niesie kulturę dla ca
łego narodu.

Ta młoda literatura albańska 
ma przed sobą wielką przysz
łość. Pisarze bezpośrednio zwią
zani z życiem swego ludu stoją 
w obliczu najbardziej wznio
słych motywów twórczości lite
rackiej; wypływają one z walki 

cy członkowie prezydium rady. 
Reszta to tzw. „martwe dusze".

Nie dziwimy się teraz, że na 
15 komisji rady, pracuje tylko 
połowa. Pracownicy fabryki nie 
wiedzą nawet, że pozostałe ko
misje zostały powołane.

Kto ponosi odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy? Czyją winą 
jest, że rada Zakładów Wy
twórczych Aparatury Oświetle
niowej A-52 ma niewłaściwy 
styl pracy, że nie sporządza 
planów miesięcznych, że nie od 
bywa regularnych posiedzeń, że 
nie rozruszała dotychczas akty
wu związkowego?

Trzeba pomóc
Jasne, że nie bez winy jest 

tu prezydium rady zakładowej

Często robotnicy, którzy za
ciągnęli pożyczkę, dziwią się, że 
nie potrąca im się rat na spła
tę pożyczki. Niejednokrotnie 
zgłaszają się sami do referatu 
pożyczkowego i chcą wpłacić ra 
tę miesięczną. Ale referat bez
pośrednio pieniędzy nie przyj
muje i każę przelewać gotówkę 
na konto bankowe. No, ale my 
znowu nie mamy czasu spacero
wać po bankach i pieniądze po- 
zostają niezwrócone.

Stąd coraz mniej gotówki w 
kasie i stąd wielu robotników, 
którzy chcą zaciągnąć pożyczki

wych Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „Nieużytek".

Spóldz a zajmuje się zbiera
niem ws. iltlch tych odpadków, 
które Centrala Odpadków Użytko
wych uważa za nieużytek.

Spółdzielnia prowadzić będzie stu 
dłum doświadczalne, gdzie najlepsi 
fachowcy - rzemieślnicy badać będą 
jak zamienić każdy odpaąęk uwa
żany dotychczas za nieużytek na su 
rowiec użytkowy. Dlatego też nie 
należy niczego niszczyć 1 palić po
nieważ Spółdzielnia może wszystkie 
odpadki przerobić.

Mieszkaniowej Prezydium St. 
Rady Narodowej zakomuniko
wał nam, że Gazowni Warszaw
skiej został przydzielony lokal 
nr 8 przy ul. Kredytowej 6 z 
przeznaczeniem na pokój dla 
inkasentów.

krawężniki. Wreszcie PPB-BOR 
wstrzymało roboty na czas nieogra
niczony, pozostawiając teren nie
uporządkowany 1 dopuszczając tym 
samym do dewastacji dokonanych 
już prac.

Na skutek listu czytelnika PPB- 
BOR podjęło na nowo prace, po za
kończeniu których Wydział Tere
nów Zielonych przystąpi do zaziele 
nienia.

W odpowiedzi na notatnik 
Warszawy z dnia 5 ub. m. pt. 
„Cisza na Mariensztacie“ Za
rząd Główny ZOR zawiadomił 
nas, że mimo opóźnienia w za
twierdzeniu projektów osiedla 
przy ul. Bednarskiej, prace 
przebiegają według nakreślone
go planu.

o budownictwo socjalistyczne. 
Pisarze albańscy są świadomi 
swej misji. Mussaraj, Skuteriqi, 
Sako, Sasi, Mark, Ndoja, Kol, 
Jakova, Fatmir Gjata, Liazy Si- 
liqi, Giergj Komnino, Nonda 
Bulka, Veis Sejko i wielu in
nych piszą o życiu ludu i o je
go bohaterskiej walce o niepod
ległość i swobodę. Wcielają oni 
w swe dzieła motywy gorącej 
walki o budownictwo socjali
styczne. Kontynuują tradycje 
Nemo Meto, ulubionego poety 
ludu (Meto oddał swe życie w 
walce z faszyzmem). Czerpią z 
ludu najczystsze natchnienie. W 
ich wierszach i prozie występu
ją postacie bohaterów narodo
wych Albanii. Rząd ludowy stwo 
rzył pisarzom warunki, które ti
sú wa ją wszelkie kłopoty mate
rialne, pozwalając im całkowi
cie poświęcić się pracy twór
czej. Nowa literatura albańska 
nie napotyka na żadne przeszko 
dy w swym rozwoju.

Zresztą nie tylko literatura 
Jedną z rzeczy, która najbar
dziej poruszyła mnie w Albanii, 
był występ baletu ludowego w 
wykonaniu dzieci w teatrze 
Shkodry. Widziałem również 
młodych tancerzy w Narodo
wym Teatrze w Tiranie. Zarów
no tańce ludowe, jak i pieśni, 
wczoraj ukryte w górach, po
zbawione prawa obywatelstwa, 
pogardzane przez panów feudal 
nych i burżuazję — są dziś 
przedmiotem opieki, studiów i 
opracowań. W stolicy czynna 
jest szkoła baletowa. Młody ba 
let albański zdobył nagrodę i 
osiągnął niesłychany sukces na 

ZWAO A-52. Odpowiedzialność 
ponosi jednak również organiza 
cja partyjna, która nie dostrze
gła w porę, że rada zakładowa 
fabryki przestała być radą, a 
stała się urzędem, komórką ad
ministracyjną do załatwiania 
spraw przydziału węgla i wcza 
sów.

Odpowiedzialny jest również 
okręg Związku Zawodowego 
Metalowców. Związek często 
przysyła do fabryki swoich 
przedstawicieli, ani razu jed - 
nak nie zainteresowali się oni 
stylem pracy rady, nie pokazali 
jej jak pracę trzeba planować 
i jak należy mobilizować ludzi 
do szeregów aktywu związko
wego.

(iwa).

musi zadowolić się mniejszą su
mą, niż ta, o którą proszą.

Obecnie wskutek niepotrąca- 
nia rat jest w naszej kasie za
mrożone kilkaset tysięcy zło
tych. Wykaz osób, którym trze
ba potrącić zaciągnięte pożyczki 
obejmuje 827 nazwisk.

I tak np. Leon Grządziel z 
warsztatów mechanicznych o- 
trzymał 20 tys. zł w grudniu ub. 
r., a dotychczas nie potrącono 
mu ani jednej raty. Ob. Jadwi
dze Zalewskiej, która otrzymała 
pożyczkę 9 grudnia ub. r., pierw 
szą ratę potrącono w czerwcu 
br. Przykładów takich można- 
by przytoczyć dziesiątki a kto 
wie, czy nie setki.

Uważam, że czas już skończyć 
ze złą gospodarką w kasie po
życzkowej. Trzeba, aby nasza 
Rada Zakładowa zajrzała do re
feratu pożyczkowego i zaintere
sowała się, co właściwie robią 
jego pracownicy przez 8 godzin 
dziennie. Bo z wyników dzia
łalności, których przykłady przy 
toczyłem w mojej koresponden
cji, widać, że pracownicy refe
ratu pożyczkowego śpią, a Za
rząd Kasy Pożyczkowej mało 
interesuje się tym, aby kasa 
rzeczywiście oddawała usługi ro 
botnikom.

ALFRED KUZKA 
PPB-BOR

Konkurs na tytuł 
najlepszej prządki

Główny Komitet Współzawo
dnictwa Pracy przy Zarządzie 
Głównym Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego przygo
towuje ogólnokrajowy konkurs 
o miano „najlepszej w kraju 
prządki“ w przemyśle bawełnia 
nym.

Prządka, która wywalczy ty
tuł „najlepszej prządki w kra
ju“ uzyska nagrodę pieniężną 
w wysokości 50.000 zł. Ogółem 
Główny Komitet Współzawod
nictwa przeznaczył na nagrody 
indywidualne kwotę ok. 2 mi
lionów zł.

Konkurs trwać będzie 3 mie
siące, a o zdobyciu zaszczytne
go tytułu i nagrody decydować 
będzie osiągnięcie najwyższej 
jakości wyprodukowanej przę
dzy przy przekroczeniu w jak 
najwyższym stopniu normy pro 
dukcyjnej. (f) 

młodzieżowym festiwalu w Bu
dapeszcie.

Teatr nie istniał przedtem na 
tych ziemiach. Ani teatr ani 
twórczość dramatyczna. Rząd 
Ludowy stworzył teatry; poparł 
rozwój komedii i dramatu, ba
letu i chórów. Dziś chłopi z gór 
odwiedzający miasto, mogą 
pójść do teatru. W roku 1948 
założono 235 bibliotek przy fa
brykach i spółdzielniach pro
dukcyjnych. Już w roku 1948 
istniało 91 chórów, 121 zespo
łów teatralnych, 37 — baleto
wych i 29 orkiestr. Cyfry te 
wzrosły znacznie w roku 1949. 
Przeszło 5.000 robotników bra
ło udział w akcji artystycznej.

Przed wojną nie było w Al
banii ani jednego muzeum. Dziś 
w Tiranie możecie zwiedzić wzo 
rowe Muzeum Archeologii i 
Etnografii oraz Muzeum Histo 
rii Ruchu Wolnościowego. W 
Shkodrze możecie również od
wiedzić muzeum. W Tiranie za
łożono Bibliotekę Narodową — 
obecnie najpiękniejszy gmach 
stolicy, oraz Dom Książki, zaw
sze przepełniony czytelnikami i 
studiującymi.

Pod względem kulturalnym 
Albania wczorajsza nie miała 
żadnego znaczenia. Dziś jest zu 
pełnie inaczej. Otoczona wroga
mi, narażona na nieustające 
prowokacje ze strony służal
ców imperializmu, większą 
część swego budżetu przeznacza 
nie na wydatki zbrojeniowe, 
lecz na podniesienie dobrobytu 
i kultury narodu, poziomu ma
terialnego i intelektualnego o- 
bywateli.

(d. c. n.)

Pełny skład
Komitetu Warszawskiego PZPR
Pełny skład nowowybranego 

Komitetu Warszawskiego PZPR 
przedstawia się następująco: 
tow. tow. Jerzy Albrecht, Igna
cy Borkowski, Stanisław Bar- 
dyń, Barbara Czajkowska, Kle
mens Czarnecki, Tadeusz Da
nilewicz, Kazimierz Dudek, Zo
fia Elman, Włodzimierz Fedoro
wicz, Piotr Fiodor, Mieczysław 
Główczyński, Zygmunt Gmi- 
trzak, Stanisław Galicz, Wacła
wa Grzywacz, Bronisława Gro
belna, Władysław Grajber, Mie
czysław Hoffman, Henryk Jan
kowski, Franciszek Janucik, 
Ludwik Jaglik, Michał Krajew
ski, Zygmunt Kozłowski, Mie
czysław Krawczyński, Włady
sław Krasnowiecki, Leon Krucz 
kowski, Zbigniew Kierasiński, 
Natalia Kościanek, Stanisław 
Lutek, Norbert Lindner, Adam 
Leśkiewicz, Stanisław Milecki, 
Felicja Marczakowa, Konstan
ty Miłasiewicz, Sylwester No
wotny, Seweryn Ogrodowczyk, 
Jan Parol, Zbigniew Paszkow

418 pracowników Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu 

otrzymało premie
W Zakładach im. J. Stalina 

odbyła się uroczystość wręcze
nia premii 418 pracownikom, 
którzy wyróżnili się we współ
zawodnictwie pracy w II kwar
tale br.

Wśród 418 nagrodzonych — 
na pierwszy plan wybili się: 
Zenon Kaczmarek, który uzys
kał średnio 362 proc, normy, 
Józef Karol, którego średnie 
wykonanie normy wynosi 315 
proc, oraz Adam Kniastowski 
— 239 proc, normy.

Wymienieni przodownicy do
szli do tak wysokich norm dzię
ki socjalistycznemu podejściu

Odznaki przodowników pracy 
dla pracowników spółdzielczości 

gminnej na Pomorzu
Wielu pracowników spółdziel

czości gminnej na Pomorzu o- 
trzymało ostatnio odznaki przo
downików pracy. M. in. odzna
kę przodownika otrzymał Zyg
munt Nowacki, szofer Pow. Zw. 
Gm. Spóldz. z Torunia, który 
przejechał samochodem cięża
rowym 140 tys. km bez kapital
nego remontu; Józef Płócienni- 
czak, traktorzysta Spółdzielcze
go Ośrodka Maszynowego w 
Lisewie, pow. Chełmno, który 
w trzech kolejnych etapach 
współzawodnictwa pracy zajął 
pierwsze miejsce oraz Teodor

Ośrodki maszynowe usprawniają 
akcję żniwno-omlotową na Śląsku

Sprawny przebieg żniw w 
woj. katowickim jest w znacz
nej mierze zasługą państwo
wych i spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, które spieszyły 
chłopom z pomocą we wszyst
kich pracach żniwnych oraz w 
orkach i siewach poplonów.

W pracach tych traktorzyści 
osiągali duże przekroczenia 
norm pracy. Najwyższymi o- 
siągnięciami szczyci się trakto
rzysta ROM w Głubczycach — 
Adolf Dziwok, wykonujący w 
pracach żniwnych przeciętnie 
130 proc, normy.

Równie poważnymi osiągnię
ciami wykazują się traktorzy
ści brygad młodzieżowych PGM 
im. Hanki Sawickiej w Prudni
ku. Ponad 130 proc, normy wy
konuje tu traktorzystka Ludwi

Masowy napływ młodzieży 
na wyższe uczelnie Śląska

Do wyższych uczelni na Ślą
sku napływają liczne zgłosze
nia młodzieży robotniczo-chłop
skiej. Największe zainteresowa
nie wykazuje młodzież Śląska 
studiami technicznymi.

Na Politechnikę Śląską im. 
Pstrowskiego w Gliwicach wpły 
nęło dotychczas ponad 1.300 
zgłoszeń młodzieży pochodzącej 
w 75 proc, ze środowiska robot
niczo-chłopskiego. Największa 
liczba podań wpływa na wy
działy: górniczy, mechaniczny 
i chemiczny.

Na Akademię Lekarską im. 
L. Waryńskiego w Rokitnicy

PRACO WIN IC Y POSZUKIWANI
Starszych księgowych, kontystki, zdolne maszynistki, referen

tów zaopatrzenia i magazynierów poszukuje: Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Nr 13. Warszawa, ul. Bema Nr 65.

Zgłoszenia osobiste do Oddziału Personalnego. 475-k
Techników budowlanych, handlowców wykwalifikowanych, ad

ministratora, referentów zaopatrzenia, maszynistki, sekretarkę 
stenotypistkę, kierowników sklepów, kasjerki, ekspedientki wy
kwalifikowane, szoferów - mechaników, prac, fizycznych i sprzą
taczki, poszukuje: Oddział Personalny M. H. D. Artykuły Spo
żywcze w Warszawie, ul. Grzybowska Nr 58. 476-k

Inżynierów i techników samochodowych oraz planisty na kie
rownicze stanowisko poszukują Zakłady Sprzętu Transportowe
go Nr 2 w Warszawie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne — 
Warszawa, ul. Mińska 25.

Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. 482-k

ski, Edward Paduch, Józef 
Rawski, Irena Skrzypczak, An
toni Szymacha, Czesława Sobo
lewska, Józef Sigalin, Włady
sław Wicha, Stanisław Woz
niak, Stanisław Walczyk, Na
talia Węgoi ek, Jan Wasilkow
ski, Henryk Wójcik, Aleksan
der Wolski, Aleksander Zucho- 
wicz.

Zastępcy członków Komitetu 
Warszawskiego PZPR tow. tow.. 
Tadeusz Buczek, Stefan Kosy- 
carz, Szczepan Lis, Jerzy Mete
rá, Bronisława Strzelczyk, Ja
nina Kozłowska, Henryk Ma
nia, Władysława Świątkowska. 
Stanisław Zagórowski, Henryk 
Stolarek, Jan Szewczyk, Józef 
Ugryn, Aleksander Pacho.

Komisja rewizyjna tow. tow.. 
Felicja Fornalska, Stefan Kali
nowski, Stanisław Sierpiński.

Zastępcy członków Komisji 
Rewizyjnej tow. tow.: Jan Fa- 
bisiewicz, Stanisław Wieczorek, 

i Bolesław Malinowski.

do pracy. Np. Kaczmarek — dla 
usprawnienia organizacji pracy 
na swoim warsztacie — prze
analizował dokładnie przebieg 
procesu produkcyjnego i uspra
wnił go.

Józef Karol i Adam Knia
stowski zostali już wyróżnieni 
kilkakrotnie. Obaj odznaczają 
się wielką obowiązkowością i 
sumiennością, służąc innym pra 
cownikom za wzór. W osiąga
niu przez nich wysokich norm 
wielką rolę odgrywa racjonalne 
wykorzystanie maszyn i narzę
dzi. (bc)

Kasprzycki, kierownik Spół
dzielczego Ośrodka Maszynowe
go w Gostyczynie, pow. Tucho
la — za wzorowe prowadzenie 
placówki.

Cenne nagrody w formie ra
dioodbiorników do świetlic wiej 
skich otrzymały za wzorowe 
przeprowadzenie akcji siewnej 
SOM w Grucie — pow. Gru
dziądz, w Teinie — pow. Byd
goszcz, Ksyni — pow. Szubin, 
Łobżenicy — pow. Wyrzysk, 
Kowalewie — pow. Wąbrzeźno 
i Więcborku — pow. Sępolno, 

(bc) 

ka Grzybowska, dając tym sa
mym innym traktorzystom o- 
środka przykład planowej i 
przemyślanej pracy.

Bezpośrednio po ukończeniu 
sprzętu zbóż, POM-y przystą
piły do omłotów. Dotychczas 
omłócono już ponad 35 proc, 
ziarna selekcyjngo, które będzie 
użyte do siewów jesiennych.

Spółdzielcze ośrodki maszy
nowe przeprowadziły dotych
czas zaplanowane prace żniwne 
w 90 proc., wywiązując się w 
terminie z umów zawartych z 
chłopam woj. katowickiego. 
. Załogi spółdzielczych ośrod
ków maszynowych postanowiły 
do 1 sierpnia br. omłócić 60 tys. 
q ziarna siewnego i zobowiąza
nie wykonały terminowo w 100 
proc, (bc) 

zgłosiło się do dnia 3 bm. 657 
kandydatów, z czego ponad 400 
— to młodzież robotniczo-chłop 
ska.

Ponadto liczne zgłoszenia na
pływają do Państwowej Wyż
szej Szkoły Administracji Go
spodarczej oraz do nowopowsta 
lej w Katowicach Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.

Zarząd okręgowy Związku 
Akademickiej Młodzieży Pol
skiej w Gliwicach zorganizował 
kursy przedegzaminacyjne, na 
które uczęszcza 920 kandyda
tów na wyższe uczelnie śląskie.

(b c)

1.128 komitetów 
dostawców mleka 

powstało
w woj. wrocławskim
Akcja wyborcza do komite

tów dostawców mleka przy mle 
Czarniach spółdzielczych objęła 
na Dolnym Śląsku już 1.500 
gromad.

Na zebraniach wyborczych w 
wielu gromadach chłopi indy
widualnie i zbiorowo zadekla
rowali systematyczne dostawy 
nadwyżki wyprodukowanego w 
gospodarstwach mleka do mle
czarń spółdzielczych i Ulewni. 
W gromadzie Krzeszówek pow. 
Kamienna Góra, wszyscy miej
scowi chłopi zobowiązali się do
starczać mleko do zlewni.

Nie brak było również w dy-, 
skusji akcentów ostrej walki 
klasowej. W szeregu gromad 
zebrani potępiali aspołeczne sta 
nowisko miejscowych bogaczy 
i spekulantów. M. in. w groma
dzie Glinno pow. Wałbrzych po 
tępiono bogacza Kubary cza, 
który nie dostarcza mleka do 
zlewni, mimo, że posiada kilka 
krów.

Na zebraniach powołano 1.128 
komitetów dostawców mleka, 
zorganizowano 903 stałe i 546 
ruchomych zlewni mleka. W 
skład komitetów weszło ponad 
4 tys. osób, w tym znaczna część 
kobiet i młodzieży.

Nowoobrane komitety zapew
niają szerokim masom chłopów 
dolnośląskich, zorganizowanych 
w grupach producentów, ko
rzystny zbyt mleka, jaj i dro
biu, podnosząc pośrednio opła
calność hodowli. Komitety sta
rają się ponadto o przydziały 
pasz treściwych i sprzętu go
spodarskiego dla hodowców.

(b c)

Regulacja rzeki Obry 
w pow. Holsztyńskim
W ramach Akcji Melioracyj

nej w pow. wolsztyńskim do
konano renowacji 175 km. ro
wów i kanałów oraz zagospo
darowano przeszło 30 ha łąk. 
Wartość prac wykonanych w 
ramach akcji melioracyjnej w 
pow. wolsztyńskim wynosi 
6.368 tys. Zł. Szczególnie wyróż 
niła się gromada Babimost, 
gdzie chłopi wykonali około 200 
proc, zaplanowanych robót me
lioracyjnych.

Najważniejszą z prac przepro 
wodzonych w powiecie była re
gulacja rzeki Obry, gdzie pra
cowało przeszło tysiąc robotni
ków rolnych i młodzieży z oko
licznych gromad. Przez uregu
lowanie rzeki Obry podniosła 
się wartość zakwaszonych do
tychczas łąk. (b. c.).

RADIO
SOBOTA 5 SIERPNIA

Program I na falach: 1321,6, 366,7, 
407,1, 249, 238,3, 230,1, 278, 202,2, 219,5, 
199,7 m.

Program dnia 7.05, Sygnał czasu 
5.03, Wiadomości 5.05, 6.00, 6.45, 8.00.

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. 
dla wsi, 5.20 Koncert dla świata pra 
cy, 6.05, 7.10 Gimnastyka, 6.15 Kon
cert, 7.20 Muzyka.

Program I na fali 1321,6 m.
Program dnia 8.05, na jutro 23.10, 

Sygnał czasu 11.57, Wiadomości 12.04, 
16.00, 20.00. 23.00.

8.10 Głos mają kobiety, 8.20 Muzy 
ka, 8 30 Aud. dla szkolnych obozów 
wczasowych, 8 50 Muzyka radziecka, 
9.35 Skrzynka PCK, 9.45 Informacje, 
9.50 Przerwa, 11.15 ,,Rzeka Dalälf“— 
legenda skandynawska wg Selmy 
Lagerlöff, 11.35 Dawna muzyka, 
12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Melodie lu
dowe, 13.15 Przerwa, 16.20 Kompozy
tor Tygodnia — Mieczysław Karło
wicz, 16.49 Muzyka, 17.00 Nowe książ 
ki, 17.15 Z naszych pieśni, 17.35 Poga 
danka dr Żabińskiego, 17.45 Z kraju 
i ze świata, 18.00 Głos mają kobiety, 
18.20 Polska pieśń masowa, 18.25 Kon 
cert pod dyr Wasiaka, 19.00 Muzy & a 
dla wszystkich. 20.40 Na muzycznej 
fali, 21.10 „Żebrak“ — nowela Guy 
de Maupassant, 21 30 Rezerwa, 22.CO 
Przegląd prasy literackiej, 22.05 Mu 
zyka taneczna, 22.20 Muzyka, 23.15 
Wędrowni komedianci — płyty, 24.00 
Koniec aud.

Program II na lali 366,7 m.
Program dnia 13,25, na jutro 23.10 

Wiadomości 16.00, 20.00, 23.00.
13.30 Koncert mandolinistów, 14.00 

Przegląd kulturalny, 14.10 Najcie
kawsze aud przyszłego tygodnia, 
14.15 Soliści z orkiestrą — płyty, 
14.55 Jan Brahms — Sonata f-moll, 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.40 Mu 
zyka, 17.00 Przy sobocie po robocie, 
18.00 Aud. SP, 18 15 Koncert Kapeli 
Ludowej pod dyr. Obsta, 18.40 Wier
sze satyryczne Wł. Majakowskiego, 
19.00 Aud. dla świetlic młodzieżo
wych, 19.15 Koncert pod dyr. Gerta, 
20.40 Muzyka, 21.15 Aud. dla wsi, 
21.30 Rezerwa, 22.00 „Syn ludu“ — 
fragm. autobiografii M. Thorez'a, 
22.20 Koncert z Czechosłowacji, 23.15 
Muzyka taneczna, 24.00 Hymn i ko
niec audycji.
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Dbajmy o Szczyrk, bo warto

Szczyrk jest jedną z najpiękniej
szych miejscowości wczasowych w 
Beskidach Śląskich. Wieś ta należy 
do woj. krakowskiego, ale korzysta 
z niej prawie wyłącznie Śląsk. Ten 
formalny związek z woj. krakow
skim nie wychodzi Szczyrkowi na 
dobre. Kraków bowiem nie chce 
dać subwencji na rozwój tej letnis
kowej miejscowości, ponieważ miesz 
kańcy krakowskiego nie jeżdżą dc 
Szczyrka, dysponując bliższymi i 
bardziej atrakcyjnymi miejscowoś
ciami jak Zakopane, Krynica itd., 
zaś Katowice nie mają formalnego 
obowiązk t inwestować w urządzenia 
związane z Szczyrkiem.

Zdarzył się nawet fakt anegdo
tyczny, bo kiedy na konferencję w 
sprawie połączenia linią tramwajo
wą Szczyrku z Bielskiem zaproszo
no przedstawiciela Powiatowej Ba
dy Narodowej w Białej Krakow
skiej z PRN-u odpowiedziano, że 
sprawa ta nie interesuje Białej.

Droga z Bielska do Szczyrku nie 
jest w najlepszym stanie. Dro
ga powiatowa jest zamknięta dla 
ruchu z powodu niezdatnego do u-

O wesołą i kulturalną zabawę
Mieszkańcy Pogorzela w pow. Goł 

dapskim bardzo lubią urządzać za
bawy. Zapraszają na nie robotni
ków z okolicznych ośrodków PGR 
jak Dorsze, Piastowy i Wilczewo. 
Zabawy przebiegają spokojnie 
mniej więcej do godziny 22. W póź
niejszych godzinach, widocznie pod 
wpływem nadmiaru alkoholu, zaczy
na się zazwyczaj druga część wie
czoru, na którą nierzadko składają 
się bójki i awantury.

Mieszkańcy Pogorzela nie chcą 
bynajmniej brać udziału w sporach 
między awanturnikami. Niestety jed 
nak, ci awanturnicy nadają ton roz
wijającej się zabawie.

Jak długo awanturnicy będą prze 
szkadzać mieszkańcom Pogorzela 
w odpoczynku?

Jak wskazują obserwacje z kil
ku zabaw, awantury wywołują zaw 
sze jedni i ci sami uczestnicy. Są 
to przede wszystkim niektórzy pra
cownicy ośrodków PGR, jak Kurów 
ski Eugeniusz, Gedeon Kazimierz. 
Czornyj Henryk, wszyscy z ośrodka 
Dorsze.

Sądzimy, że trzeba zainteresować

Siadem listóte naszych czytelników
Apteki w Hrubieszowie pełnią nocne dyżury

W związku z listem opubli
kowanym w „Trybunie Ludu", 
a dotyczącym godzin otwarcia 
aptek w Hrubieszowie, Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na

żytku mostu, a na remont drogi 
gminnej GRN w Szczyrku nie ma 
funduszów.

Dlaczego Szczyrkowi nie przyzna
no żadnych subwencji?

W Szczyrku przebywa przecięt
nie około 6.009 osób na urlopie. Kie
rownictwo wczasów nie wykazuje 
jednak wielkiej troski o zapewnie
nie przyjażdżającym odpowiednich 
warunków.

Szczyrk korzysta tylko z kina do
jazdowego, które ze względu na 
szczupłość lokali zdolne esr obsłu
żyć jedynie garstkę wczasowiczów. 
Basen kąpielowy jest ciągle jesz
cze własnością prywatną, co utrud
nia pełne jego wykorzystanie.

Sytuację ratuje jedynie wzorowa 
biblioteka ogólna i biblioteczki w 
poszczególnych domach wczasowych 
oraz dobry zespół artystyczny miej
scowego koła ZMP, który od czasu 
do czasu claje przedstawienia.

Warto, Dyśmy lą piękną miejsco
wością zainteresował się wreszcie 
i to z oczekiwanym przez wczasowi
czów rezultatem.

MICHAŁ SZNAPKA
Katowice

się awanturnikami i umożliwić mie 
szkańcom Pogorzela spokojny odpo
czynek i wesołą zabawę.

MIESZKAŃCY POGORZELA
Pod listem podpisani są: prze- 

wodniczący Gminnej Rady Na
rodowej, delegat Rady Zwią
zków Zawodowych, kierownicz
ka Gminnej Spółdzielni Samo
pomocy Chłopskiej itd.

Do podpisanych towarzyszy 
zwracamy się z zapytaniem czy 
rzeczywiście sprawa kultural
nej, wesołej i przyjemnej zaba
wy, sprawa wyeliminowania z 
zabawy tej kilku warchołów i 
awanturników jest tak trudna, 
że przedstawiciele organizacji 
społecznych terenu nie mogą 
sobie z nią poradzić?

Czy ci towarzysze, którzy 
chcą spędzić kulturalnie czas 
nie mogą nadać tonu zabawie 
— iw końcu czy milicja oby
watelska w Gołdapi, której za
daniem jest zabezpieczać spo
kój mieszkańcom nie powinna 
zainteresować się wyczynami a- 
wanturników?

rodowej powiadomiło nas, że 
Wojewódzki Wydział Zdrowia 
wydał polecenie pełnienia dyżu
rów nocnych przez obie apteki 
każda co drugą noc.

Odpowiedzi prawnika »
Marcin Tadeusz — Warszawa. Le

karz Ubezpieczalni Społecznej wi
nien skierować Was na komisję le
karską, która stwierdzi stopień u- 
traty przez Was zdrowia i niezdol
ności do pracy. Na tej podstawie bę 
dziecie mogli wszcząć starania o 
przyznanie Wam renty inwalidzkiej.

O zezwolenie przewiezienia mebli 
z Ziem Zachodnich powinien posta 
rać się Wasz ojciec. W podaniu na
leży uzasadnić konieczność przewie 
zienia mebli do Warszawy oraz za
łączyć dowody zapłacenia za meble 
w Okręgowym Urzędzie Likwidacyj 
nym, który meble przydzielił. Ze
zwoleń udziela Ministerstwo Gospo 
dark! Komunalnej/

Zainteresowany towarzysz. — Wy
nagrodzenie za niewykorzystany ur
lop przysługuje pracownikowi wte
dy, gdy została mu wypowiedziana 
praca lub zwolniono go bez wypo
wiedzenia, a pracownik już nabył 
prawo do urlopu; gdy pracownik 
zerwał umowę o pracę z winy pra
codawcy i w tych wszystkich przy
padkach, gdy pracownik nie mógł 
wykorzystać wyznaczonego mu ur
lopu w danym roku kalendarzowym 
bez swojej winy.

Jeżeli przed upływem 3 miesięcy 
od dnia ustania stosunku pracy pra 
cownik podejmuje pracę u tego sa
mego pracodawcy nawet na innych 
warunkach, zachodzi wówczas cią
głość pracy i pracownik zachowuje 
prawo do urlopu.

Andrzej Szczepaniak — Kowale
wo, p-ta Kamieniec. Nie znajduje
my podstaw do interwencji w Wa
szej sprawie. Wyrok Okręgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu wydaje nam się słuszny.

„T — M“ — Wołomin. 1. Pracow 
nik umysłowy przez rozwiązanie u- 
mowy o pracę przez trzymiesięczne 
wypowiedzenie traci prawo do ur
lopu w myśl art. 3 ustawy o urlo
pach pracowniczych z dnia 16.V. 
1922 roku. Nawiązanie jednak umo
wy z tym samym pracodawcą w cią 
gu najbliższych trzech miesięcy nie 
stanowi przerwy w pracy pozbawia
jącej pracownika prawa do skorzy
stania z urlopu (art. 7 cytowanej po
wyżej ustawy). W opisanym przez 
Was przypadku podjęcie pracy w 
innym oddziale firmy jest nawiąza- 
hiem na nowo umowy o pracę z 
tym samym pracodawcą, chyba że
by oddział ten miał odrębną oso
bowość prawną co raczej jest mało 
prawdopodobne.

II. Na drugie pytanie odpowiedzi 
nie możemy udzielić, gdyż nie po
daj ecie o ^akie instytucje chodzi i 
w jakim sensie podlegają one Mi
nisterstwu Handlu Wewnętrznego.

Tydzień na arenie świata
Pomimo szeroko reklamowa - 

nych posiłków, Amerykanie na 
Korei w dalszym ciągu posuwa
ją się szybko... do tyłu. Kores
pondenci amerykańscy nie pró
bują nawet ukryć powagi sy
tuacji dla wojsk amerykańskich. 
Korespondent „New York Post" 
twierdzi, że sztab generalny 
USA „ma poważne wątpliwości 
na temat ostatecznego zwycię ■ 
stwa na Korei", nowojorski „Dai 
ly Compass" podkreśla, że „kon 
cepcja amerykańska utrzymania 
przyczółka w rejonie Fuzanu 
może się w ogóle zawalić w obli 
czu charakteru bieżącej ofensy
wy północnych — wojska ludo
we działają bowiem w ten spo
sób, że sukces ich ofensywy o- 
znaczałby takie rozbicie wojsk 
amerykańskich, iż zorganizowa
nie noruego przyczółka byłoby 
niemożliwe". Podobny pogląd 
wyraża znany publicysta wa - 
szyńgtoński Walter Lippmann, 
według którego nawet utrzyma
nie przyczółka będzie wymagało 
wielomiesięcznych przygotowań 
do następnej kontrofensywy.

...„Inwazja amerykańska, któ
ra rozwinęłaby się w wyniku 
tej kontrofensywy, — ciągnió 
Lippmann — niosąc nieuchron
ne zniszczenie głównych miast, 
przemysłu i instytucji użytecz - 
noś ci publicznej obu części Ko
rei, będzie uznana za agresję 
przez cały naród".

Do tej wypowiedzi można do
rzucić tylko jedną poprawkę: 
że interwencja amerykańska 
przeciwko ludowi koreańskiemu, 
już jest uważana za agresję nie 
tylko przez cały naród koreań
ski ale i przez masy ludowe ca
łego świata.

Żołnierzy poszukuje policja
Amerykańscy supermani i su-

perżołnierze nigdy nie przypu-

szczali, że w walce ze stosun
kowo małym narodem, udzia - 
łem ich będą permanentne klę
ski. Wyższy oficer amerykań - 
ski oświadczył korespondento
wi Reutera: „Wojska północno- 
koreańskie są świetnie wyszko
lone, umieją zachować zimną 
krew, nie odczuwają strachu 
przed ogniem i są mistrzami w 
taktyce krycia i operacji party
zanckich".

Wprost przeciwnie przedsta - 
wia się sytuacja w oddziałach 
amerykańskich, szczególnie je
żeli chodzi o ów „strach przed 
ogniem".

Korespondenci amerykańscy 
donoszą, że przy wycofywaniu 
się pewnej brygady zanotowa
no 40 wypadków dezercji.

Podobnie przedstawia się sy
tuacja z rekrutacją żołnierzy a- 
merykańskich na wojnę w Ko
rei. Biuro Informacyjne Depar
tamentu armii podaje, że w okre 
sie od 18 do 28 lipca z 1720 po
borowych zawezwanych w No
wym Jorku przed komisję pobo 
rową, stawiło się tylko 75 proc. 
Reszty poszukuje policja.

Humor p. Menziesa
Równie opornie idzie rekruta 

cja żołnierzy z innych państw 
zmarshallizowanych. Doszło do 
tego, że senat przyjął poprawkę, 
upoważniającą prezydenta Tru- 
mana do wstrzymania pomocy 
marshallowskiej dla „wszystkich 
krajów, które nie zechcą udzie
lić maksimum pomocy dowódz
twu ONZ (czytaj — USA) na 
Korei". Jak widać, Amerykanie 
stosują wszelkie możliwe środ
ki presji, by wycisnąć z „sojusz
ników" ile się da żołnierzy.

Ale nawet te państwa, które

Doniosła reforma wymiaru sprawiedliwości 
w służbie mas pracujących

Pomiędzy uchwalonymi na 
posiedzeniu Sejmu w dniu 20 
lipca br. ustawami znalazły się 
ustawy: o zmianie prawa o 
ustroju sądów powszechnych, 
o zmianie przepisów postępo
wania w sprawach cywilnych 
i o zmianie przepisów postępo
wania karnego. Ustawy te wraz 
z uchwalonymi na tymże posie
dzeniu ustawami o Prokuratu
rze Rzeczypospolitej Polskiej 
i o zakresie działania Komisji 
Specjalnej, stanowią zespół ści
śle ze sobą powiązanych aktów 
ustawodawczych o doniosłym 
znaczeniu dla wymiaru spra
wiedliwości i dla umocnienia 
naszej socjalistycznej prawo
rządności.

Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław Bierut, na Kongresie 
Zjednoczeniowym wyraźnie pod 
kreślił: „Ogromne możliwości 
dalszej demokratyzacji Polski 
Ludowej są założone w proce
sie rozwojowym rad narodo
wych, w rozszerzeniu zakresu 
działania związków zawodo
wych, jako szkoły rządzenia, w 
dalszym rozwoju form kontroli 
społecznej oraz w udziale czyn
nika społecznego w państwo
wych organach kontroli pro
dukcji, w wymiarze sprawied
liwości".

Postulaty te na odcinku wy
miaru sprawiedliwości znalazły 
wyraz w ustawie z dnia 20 lip
ca br. o zmianie prawa o ustro
ju sądów powszechnych.

Nowy ustrój sądów
Rozmieszczenie sądów w te

renie będzie obecnie 'ściśle od
powiadało terenowemu rozmie
szczeniu rad narodowych. Dla 
każdego województwa tworzy 
się Sąd Wojewódzki, zaś dla 
każdego powiatu lub miasta, 
stanowiącego powiat miejski — 
Sąd Powiatowy. Umożliwi to 
współpracę sądu z radami na
rodowymi, którym sądy na 
przyszłość będą składały okre
sowe sprawozdania ze swej 
pracy.

Ławnicy we wszystkich 
sądach pierwszej instancji

Zasada wprowadzenia czynni
ka społecznego do wymiaru 
sprawiedliwości uwidoczniona 
jest w przepisie, iż każdy sąd 
pierwszej instancji rozpoznaje 
sprawy w składzie jednego sę- | 
dziego zawodowego i dwóch 
ławników. Nowością jest wpro
wadzenie udziału czynnika spo
łecznego do spraw cywilnych. 
Będzie to miało szczególne zna
czenie przy stosowaniu nie
zwykle elastycznych norm no
wego prawa rodzinnego, do któ 
rych nie zawsze właściwe po
dejście znajdzie przyzwyczajo
ny do kazuistycznych paragra
fów sędzia zawodowy. Współ
praca sędziego zawodowego z 
ławnikami przyniesie niewątpli 
wie dobre rezultaty.

W postępowaniu karnym już 
reforma z ub. roku rozszerzyła 
udział ławników w sądach kar
nych przez wprowadzenie ich 
do sądów okręgowych i apela
cyjnych, orzekających jako 
pierwsza instancja. Obecna re
forma ustroju sądownictwa 
wprowadza udział ławników do 
sądów pierwszej instancji wszy
stkich szczebli, a więc także do 
sądów powiatowych.

Wciągnięcie czynnika ludo
wego do udziału w wymiarze 
sprawiedliwości wiąże się ściśle 
z coraz głębszą demokratyzacją 
wykonywania władzy państwo
wej w terenie, wynikającą kon
sekwentnie z ustawy o radach 
narodowych.

Ustawa o zmianie prawa o 
ustroju sądów powszechnych

Z. Broniarek zadeklarowały pomoc, uczyniły 
to z tyloma zastrzeżeniami, że 
Amerykanie nie mogą mieć zbyt 
wielu powodów do radości.

Taka np. Costa Rica oświad
czyła, że gotowa jest wysłać o- 
chotników pod warunkiem, że 
„nie będą oni narażeni na wię
ksze ryzyko w razie wysłania 
na front niż wojska regularne“ 
Jednego może być Costa Rica 
pewna" jej oddziały będą na 
pewno narażone na szybki od
wrót. ■

Australijski premier Robert 
Menzies, zapowiadając pomoc 
swego rządu oświadczył, że 
wojska australijskie znajdą się 
na Korei „już" za kilka tygodni. 
Wydaje się, że poczucie humo
ru p. Menziesa jest odwrotnie 
proporcjonalne do jego poczucia 
rzeczywistości.

W obliczu tych wszystkich 
niepowodzeń, Amerykanie wzma 
gają coraz bardziej szantaż ato- 
mowy. Komisja energii atomo- ¡ 
wej zleciła wielkiemu koncerno 
wi Du Ponta budowę fabryki 
dla produkcji bomby wodorowej. 
Du Pont zaciera ręce. Naród 
amerykański zapatruje się jed
nak na tę sprawę zupełnie ina
czej. Miejscowy sąd w Nowym 
Jorku skazał na karę roku wię
zienia 5 młodych mężczyzn, za 
to, że napisali na chodnikach 
kredą:

„Żądamy pokoju i zakazu bom 
by atomowej i wodorowej".

Antypokojowe manewry 
Austina

Amerykańska polityka agre
sji i szantażu atomowego znala
zła nowy wyraz w czasie posie
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
pod przewodnictwem kolejnego 
przewodniczącego, delegata 
ZSRR, Jakuba Malika. Malik

Janina Balicka
określa zadania sądownictwa i 
wymiaru sprawiedliwości zgod
nie z ich klasową istotą. Sta
nowi ona mianowicie, iż wy
miar sprawiedliwości ma .za 
zadanie ochronę ustroju demo
kracji ludowej i jej rozwoju w 
kierunku socjalizmu, ochronę 
praw i interesów instytucji 
państwowych, spółdzielni, przed 
siębiorstw państwowych oraz 
organizacji społecznych, ochro
nę zagwarantowanych przez lu
dowy porządek prawny osobi
stych i majątkowych praw i in
teresów obywateli.

Tylko dwie instancje 
sądowe

Nowy ustrój sądownictwa zno 
si trójinstancyjność w wymia
rze sprawiedliwości jako prze
żytek burżuazyjno-kapitalistycz 
ny. W systemie kapitalistycz
nym normalnym zjawiskiem 
były ciągnące się przez niekie
dy i kilkanaście lat procesy, 
zwłaszcza cywilne. Strona eko
nomicznie silniejsza, gdy leża
ło to w jej interesie, przy po
mocy nie zawsze uczciwych 
adwokatów wygrywała sprawę 
przez samo jej przeciąganie. 
Omawiana ustawa wprowadza 
zasadę dwuinstancyjności. Spra 
wy osądzone w pierwszej in
stancji przez Sąd Powiatowy 
rozpatrywać będzie jako druga 
instancja odwoławcza (rewizyj
na) — Sąd Wojewódzki, które
go wyrok będzie ostateczny 
Sąd Wojewódzki rozpoznawać 
będzie również jako sąd pierw
szej instancji pewną kategorię 
spraw i to zarówno w postępo
waniu cywilnym jak karnym 
Wtedy środki odwoławcze od 
orzeczeń Sądu Wojewódzkiego 
rozpatrywać będzie Sąd Naj
wyższy.

Skrócenie aplikacji sądowej
W trosce o zapewnienie orga

nom wymiaru sprawiedliwości 
jak najszybszego dopływu no
wych, ludowych kadr, nowe 
przepisy przewidują skrócenie 
aplikacji sądowej, która trwać 
będzie od 3 miesięcy do jedne
go roku oraz możliwość odby
wania aplikacji sądowej w cza
sie studiów. Wprowadzona zo- 

Sport wodny w ZSRR

Na rzecze Moskwie odbyły się zawody ślizgowców. W biegu na 
50 km w klasie II zwyciężyła I. Domina, którą widzimy na 

zdjęciu.
F 3to TASS

zwołał posiedzenie na dzień 1 
sierpnia proponując porządek 
dzienny obejmujący sprawę re
prezentacji Chin Ludowych i 
pokojowe załatwienie konfliktu 
koreańskiego. Przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, wskazał 
na bezprawną obecność „delega 
ga“ Kuomintangu Tsianga, któ
ry nie reprezentuje nikogo prócz 
zbankrutowanej grupy Czang 
Kai-szeka. W glosowaniu nad tą 
sprawą raz jeszcze ujawniła 
się dwulicowość niektórych de
legacji w Radzie.

Tak np. delegaci Wielkiej Bry 
tanii i Norwegii wypowiedzieli 
się przeciwko usunięciu Tsianga, 
mimo, że oba te rządy uznały 
Chiński Rząd Ludowy. Manew
ry Austina wykazały, że Stany 
Zjednoczone przeciwne są ure
gulowaniu kwestii reprezenta
cji Chin Ludowych a tym sa
mym powrotowi do normalnych 
stosunków w Radzie Bezpie
czeństwa i w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, pragnąc wy 
korzystywać je dalej jako in
strumenta polityki agresji. Swie 
tnie, choć mimowoli określił 
politykę amerykańską paryski 
„Figaro" stwierdzając: ,.Inicjały 
wa ameryki ńska stanowi zręcz
ny manewr dla zwalczania pro
gramu sowieckiego, mającego 
na celu przywrócenie pokoju(I)".

Reakcyjna prasa francuska 
cieszy się z amerykańskiego sa
botażu pokoju, ponieważ zarów
no rząd francuski jak i inne 
zmarshallizowane rządy Europy 
zachodniej aktywnie popierają 
USA w spiskach przeciwko po
kojowi. W Hadze zakończyły się 
obrady konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Unii Za
chodniej. których tematem by
ło dalsze opracowywanie planów 
wojennych Europy zachodniej w 
myśl dyrektyw amerykańskich

Jedną ze spraw, które oma
wiano na konferencji, była 
kwestia uzbrojenia Niemiec za

staje ponadto możliwość zwol
nienia w poszczególnych przy
padkach od aplikacji i studiów 
kandydatów, którzy mimo bra
ku studiów i aplikacji dają mo
ralną i polityczną rękojmię, że 
należycie będą wykonywać obo
wiązki sędziowskie w Polsce 
Ludowej.

Zmiany w procedurze 
cywilnej

Druga z kolei to ustawa o 
zmianie przepisów postępowa
nia w sprawach cywilnych. Wiel 
kie przemiany gospodarcze, spo 
łeczne i polityczne, jakie doko
nały się w naszym kraju, wy
magały odpowiedniej przebu
dowy norm prawa cywilnego, 
aby stać się mogły one skutecz
nym instrumentem w budowni
ctwie socjalizmu. Prawo cywil
ne przedwojenne mające na ce
lu ochronę interesów kapitali
stów, fabrykantów i obszarni
ków, musíalo ulec radykalnemu 
przeobrażeniu, jako nieodpo- 
wiadające woli klasy obecnie 
rządzącej, woli najszerszych 
mas społecznych, mas pracują
cych. W związku z tym do no
wej rzeczywistości socjalistycz
nej przystosowane zostało pra
wo rodzinne i ogólne przepisy 
prawa cywilnego. Pociągnęło to 
za sobą również konieczność 
znowelizowania przepisów do
tyczących postępowania przed 
sądem w sprawach cywilnych.

Zgodnie z omawianą uprzed
nio ustawą o ustroju sądów po
wszechnych — sądami pierw
szej instancji są Sądy Powiato
we i Wojewódzkie. Do Sądów 
Powiatowych należą wszystkie 
sprawy cywilne za wyjątkiem 
nielicznej kategorii spraw za
strzeżonych dla sądów woje
wódzkich.

Sądy Wojewódzkie jako 
pierwsza instancja rozpoznają 
sprawy: o prawa niemajątko
we (rozwód, unieważnienie mał
żeństwa, zaprzeczenie ojcostwa) 
i łącznie z nimi poszukiwane 
roszczenia majątkowe (np. ali
menty dla rozwiedzionej żony). 
Wyjątek stanowią sprawy o u- 
stalenie ojcostwa, które rozpo- 
znaje,Sąd Powiatowy. Wyłącze
nie spraw o ustalenie ojcostwa 
i alimentów dla dziecka poza- 
małżeńskiego z kompetencji są- 

chodnich. Tworzenie armii za- 
chodnio-njemieckiej jest już w 
toku pod rozmaitymi przykryw
kami. Rzecznik amerykańskiej 
wysokiej komisji oświadczył, że 
policja przemysłowa oraz tzw. 
służba pracy zostaną połączone 
i otrzymają pełne uzbrojenie. 
„Humanite" donosi, że w Pary
żu znajduje się ostatni komen
dant hitlerowski „Gross Paris“ 
von Choltitz, który miał na
wiązać kontakt ze sztabem blo
ku zachodniego w Fontaine
bleau i przedstawić mu plan 
„obrony" Europy zachodniej. 
W Strassburgu rozpoczęły się 
narady tzw. Unii Europejskiej, 
która również obradować bę
dzie nad ściślejszym włącze
niem Europy zachodniej do 
amerykańskich planów wojen
nych. Jednocześnie przez wszy
stkie te obrady przewija się 
sprawa walki „z niebezpieczeń
stwem wewnętrznym" czyli z 
siłami postępowymi.

„Nigdy więcej Hiroszimy!“
We Francji poseł degaulli- 

stowski Billotte domaga się 
utworzenia oddziałów w rodza
ju hitlerowskich SA.

W Niemczech zachodnich 
„rząd" Adenauera zapowiada 
zwiększenie terroru antykomu
nistycznego. Niedawno odbyły 
się narady między komisarzem 
amerykańskim Mac Cloyem a 
czterema premierami strefy 
amerykańskiej na temat „środ
ków, mających zapobiec agita
cji i infiltracji komunistów".

Odpowiedzią na to jest wzmo
żona walka o pokój w Europie 
zachodniej i w Niemczech za
chodnich. Na ulicach Hambur
ga pojawiły się plakaty z napi
sami „Nigdy więcej Hiroszimy", 
„Nigdy więcej bombardowania 
Hamburga". Jednocześnie roz
wija się wielki ruch w obronie 
Maksa Reimanna, przywódcy 
Komunistycznej Partii Niemiec, 

dów wojewódzkich ma na celu 
ułatwienie dziecku nieślubnemu 
ustalenie ojcostwa.

Sądy wojewódzkie jako pierw
sza instancja rozpoznają ponad
to sprawy majątkowe, których 
wartość przedmiotu sporu prze 
wyższa 250 tys. zł zaś jedną ze 
stron jest skarb państwa lub in
ny podmiot, podlegający pań
stwowemu arbitrażowi gospo
darczemu.

Nowe przepisy o postępowa
niu w sprawach cywilnych wią- 
żą się ściśle z ustawą o proku
raturze Rzeczpospolitej Polskiej. 
Prokurator będzie mógł obecnie 
wnosić wszelkie sprawy cywil
ne do sądu i brać udział w każ 
dej sprawie, która toczy się w 
sądzie, jeżeli jego zdaniem, 
wymaga tego interes państwa lu 
dowego.

Zasadą naczelną nowego pro
cesu cywilnego jest dążenie do 
całkowitego wyświetlenia oko
liczności sprawy i wykrycia 
prawdy. W tym celu nowe pra
wo, opierając się na wzorach 
radzieckich, poważnie zwiększa 
rolę sądu. Prawo burżuazyjne 
traktując proces między obywa
telami jako spór czysto prywat
ny daje prowadzącym go stro
nom możność całkowitego dy
sponowania i kierowania proce
sem. I tak np. sąd według starej 
procedury nie mógł zasądzić 
więcej niż tego domagała się 
strona (powód), chociażby z o- 
koliczności sprawy jasno wyni
kało, że należy jej się więcej. 
Obecnie nowa ustawa zezwala 
sądowi w pewnych przypad
kach, do których m. in. należą 
także sprawy o alimenty i ze 
stosunku pracy zasądzić więcej 
niż tego domaga się powód. Dal 
szą istotną zmianą jest przepis, 
że sądu nie wiąże przyznanie 
przez stronę pozwaną okoliczno
ści podanych w sprawie przez 
stronę powodową, jeżeli nie wy
nika to jasno z okoliczności spra 
wy.

Zmiana przepisów 
postępowania karnego

Jak wiadomo przed rokiem 
zmieniony został kodeks postę
powania karnego w kierunku 
usprawnienia procedury, dosto
sowania jej do potrzeb wymia
ru sprawiedliwości Polski Ludo
wej oraz w kierunku zapewnie
nia stałego udziału czynnika lu
dowego w sprawach karnych. 
Obecna zmiana jest dalszym 
ważnym etapem w tworzeniu 
nowej procedury karnej socja
listycznego państwa. Wyodręb
nienie organów prokuratury od 
sądownictwa i przyznanie pro
kuraturze szerokich uprawnień 
wywołało konieczność rozbudo
wania udziału prokuratora w 
procesie. Dotyczy to zarówno 
postępowania przygotowawcze
go, postępowania przed sądem 
oraz postępowania wykonawcze 
go (przy- wykonaniu wyroku). O 
pogłębieniu zasady udziału ław
ników w sprawach karnych 
wspominaliśmy wyżej. Zasadni
czym i gruntownym przeobra
żeniom uległy również przepisy 
dotyczące postępowania w spra 
Wach nieletnich.

Trzy omówione przez nas u- 
stawy wraz z ustawą o Proku
raturze Rzeczypospolitej Pol
skiej stanowią doniosłą reformę 
wymiaru sprawiedliwości. Będą 
one skutecznym orężem w za
ostrzającej się walce klasowej, 
w walce o utrwalenie demokra
tycznych zdobyczy Polski Ludo
wej, w walce o socjalistyczną 
praworządność.

który uchwałą reakcyjnego „par 
lamentu" w Bonn został pozba
wiony nietykalności poselskiej.

Dwulicowa rola belgijskiej 
socjaldemokracji

Pod naciskiem belgijskich 
mas ludowych, * Leopold III, 
król-kolaboracjonista i kandy
dat na amerykańskiego wielko
rządcę w Belgii, został zmuszo
ny do zrzeczenia się władzy na 
rzecz syna. Walka robotników 
belgijskich pod przewodni
ctwem Belgijskiej Partii Ko
munistycznej przybrała formy 
masowych strajków, demon
stracji i pochodu na Brukselę.

Ten wielki rozmach akcji pro 
testacyjnej przeraził prawico
wych socjal-demokratów, któ
rzy j obawiając się rozszerzenia 
i pogłębienia akcji rewolucyjnej 
zgodzili się skwapliwie na kom
promisowe rozwiązanie, mimo 
że masy robotnicze domagały 
się i domagają definitywnej ab
dykacji króla. Tysiące robotni
ków manifestowało na ulicach 
Brukseli już po odwołaniu de
monstracji przez socjal-demo
kratów, wołając: „Precz z mo
narchią", „Wyrzucić Leopolda“. 
Przemówienia socjalisty van 
Ackere i Buseta, którymi chcie- 
li „uspokoić" masy robotnicze, 
przerywane były okrzykami: 
„Żądamy całkowitej abdykacji", 
„Precz z Leopoldem". Strajko
we komitety jednościowe robot
ników komunistycznych, socja
listycznych i częściowo nawet 
chrześcijańskich nie zostały roz 
wiązane w wielu okręgach, mi
mo nacisku kierownictwa so
cjal-demokratów.

Wypadki w Belgii raz jeszcze 
wykazały siłę, jaką wykrzesać 
może jedność klasy robotniczej 
w walce z reakcją. Wykazany 
one jednocześnie zdradziecką 
rolę socjal-demokracji, która 
stara się wszystkimi sposobami 
tę jedność złamać.

50-lecie odkrycia radu

Z okazji 50-lecia odkrycia radu, odbyło się w Instytucie Radowym 
w Paryżu odsłonięcie popiersia Piotra Curie i Marii Curie-Skło- 
dowskiej, wykonanego wg. projektu artystki-rzeźbiarki Marii 

Kwietniewskiej.

Antologia współczesnej poezji 
koreańskiej

„Izwiestia" i „Trud" zamie
szczają recenzje antologii 
„Współczesna poezja koreań
ska“, która ukazała się ostat
nio w przekładzie rosyjskim. 
Recenzent „Izwiestii“, poeta 
Aleksander Żarów, podkreśla 
szczególną aktualność tej pozy
cji wydawniczej. Wiersze tęt
nią życiem narodu koreańskie
go, który toczy bohaterską wal 
■kę o wolność, niezawisłość i 
zjednoczenie.

Recenzent gazety „Trud“, Ro 
manow, omawia wiersze, wyra
żające wdzięczność narodu ko
reańskiego dla wielkiego kraju

„Spisek skazańców44 Wirly 
na scenie świetlicowej w Łodzi

Zespół dramatyczny świetlicy 
robotniczej Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Stalina, 
wystawił na scenie swej świet
licy głośną sztukę znanego ra
dzieckiego autora Mikołaja Wir 
ty pt. „Spisek skazańców". Smia 
ła inicjatywa artystów-robotni- 
ków uwieńczona została pełnym 
sukcesem. Wyreżyserowana 
przez kierownika świetlicy ob. 
Dowgirta sztuka znalazła w ro
botnikach zakładów stalinow
skich doskonałych odtwórców.

Wykonawcy wszystkich ról —

Utworzenie „Centrali obsługi 
przedsiębiorstw artystycznych44

Zarządzeniem Ministra Kultu
ry i Sztuki powołane zostało do 
życia przedsiębiorstwo państwo
we wyodrębnione pn. „Centrala 
obsługi przedsiębiorstw arty
stycznych".

Siedzibą nowej placówki jest 
Warszawa, a terenem jej dzia
łalności obszar całego Państwa.

Przedmiotem działalności 
przedsiębiorstwa jest m. in.: pro 
wadzenie centralnej biblioteki 
tekstów teatralnych, powielanie 
ich i wypożyczanie; prowadze
nie centralnej biblioteki muzycz 
nej, powielanie i wypożyczanie 
materiałów nutowych; utworze
nie i prowadzenie centralnej 
płytoteki oper, symfonii, wyko

Radziecka kronika kultuialna
NOWE FILMY RADZIECKIE

Kijowska wytwórnia filmów fabu 
larnych przygotowuje obecnie 3 fil 
my pełnometrażowe. Pierwszy z 
nich, poświęcony jest życiu znako
mitego poety ukraińskiego — Tara- 
sa Szewczenki. Drugi film p.t. 
,.Gwiazda“ oparty jest na scenariu
szu Alek. Korniejczuka. „Ludzie 
niespokojni“ to tytuł trzeciego fil
mu, nakręcanego w wytwórni kijów 
sklej i opartego na scenariuszu Po- 
mieszczykowa i Aleksiejewa. Wyt
wórnia kijowska zakończyła też rea 
lizaćję wielu filmów, poświęconych 
osiągnięciom rolnictwa radzieckiego. 
Filmy te cieszą się olbrzymią pox u 
larnością wśród chłopstwa kołchozo 
wego. Wytwórnia filmów popular
no ■ naukowych w Moskwie przy
stąpiła do nakręcania filmu nauko 
wego p.t. „Morze żyje“. Większość 
zdjęć dokonana zostanie na dalekiej 
Północy.

I TOM
SŁOWNIKA GRUZIŃSKIEGO
Nakładem wydawnictwa Akade

mii Nauk Gruzińskiej SRR ukazał 
się pierwszy tom „Słownika języka 
gruzińskiego“. Cały słownik składać 
się będzie z 8 tomów.

BADANIA NAD FAUNĄ UKRAINY
Ekspedycja Instytutu Zoologii A- 

kademii Nauk USRR, badająca fau
nę Ukrainy, zebrała około 3.500 o_ 
kazów ssaków, mięczaków i owa
dów. Zebrane materiały wykorzy
stane zostaną do wydania mono- 
grafi o faunie Ukrainy, po czym 
uzupełnią Muzeum Zoologiczne A- 
kademii Nauk USRR. 

radzieckiego oraz wiersze o ży
ciu mas pracujących Południo
wej Korei. Ostatni fragment 
książki pt. „W kleszczach im
perializmu amerykańskiego“ de 
maskuje zdradziecką klikę Li 
Syn-mana, która zaprzedała im 
perialistom amerykańskim bo
gactwa narodowe kraju.

Źródłem natchnienia poetów 
koreańskich jest walka prze
ciwko amerykańskim agreso
rom. Wiersze tchną niezłomną 
wiarą w zwycięstwo narodu 
koreańskiego w świętej i spra
wiedliwej wojnie.

przędzarki i tkacze zakładów 
stalinowskich — wykazali, że 
klasa robotnicza nie jest bier
nym obserwatorem zjawisk kul
turalnych, ale jest czynnikiem 
twórczym, który wprowadza do 
sztuki e’ementy głębolm no jęte
go socjalistycznego realizmu.

Po szeregu przedstawień w 
mli teatru świetlicowego ORZZ, 
zespół wystąpi we wszystkich 
większych świetlicach Łodzi, a 
także odwiedzi wszystkie więk
sze ośrodki przemysłu włókien
niczego w kraju.

nań wybitnych wokalistów j in
strumentalistów; wytwarzanie, 
wypożyczanie i dostarczanie 
przedsiębiorstwom artystycznym 
kostiumów, materiałów do cha
rakteryzacji scenicznej, dekora
cji i rekwizytów teatralnych.

Do zadań nowej placówki na
leży też pośredniczenie pomię
dzy przedsiębiorstwami arty
stycznymi, a Centralnym Biu
rem Wystaw Artystycznych w 
organizowaniu wystaw krajo
wych i zagranicznych.

Przedsiębiorstwo podlega nad
zorowi Generalnej Dyrekcji Te
atrów, Oper i Filharmonii, a 
nadzór zwierzchni sprawuje nad 
nim Minister Kultury i Sztuki.

BUDOWA GMACHU INSTYTUTU 
ŁĄCZNOŚCI W ODESSIE

W Odessie rozpoczęto budowę no
wego gmachu, przeznaczonego dla 
Instytutu Łączności. Równocześnie 
dobiega końca praca przy budowie 
nowych gmachów Wydziałów Che
micznego i Fizycznego Państwowe
go Instytutu im. Miecznikowa w 
Odessie. Będą to najpiękniejsze bu
dynki Odessy. Na terenie przyszłe 
go miasteczka uniwersyteckiego w 
Odessie budowany jest gmach Wy
działu Biologicznego Uniwersytetu.

ODBUDOWA POMNIKÓW WOJNY 
NARODOWEJ 1812 R.

W SMOLEŃSKU
W Smoleńsku postępują prace 

przy odbudowie historycznych pom
ników Wojny Narodowej 1812 roku. 
Odbudowany został olbrzymi pom
nik, wzniesiony przed przeszło 100 
laty ku czci poległych żołnierzy 
oraz pomnik ku czci pułku, który 
bronił Smoleńska przed wojskami 
Napoleona.

NOWA SZTUKA KOREAŃSKA 
NA SCENIE TEATRU

- W AŁMA-ATA
W Ałma-Ata, w Kazachskiej SRR 

wystawiona została sztuka pt. „Na 
południe od 38 równoleżnika“. Sztu 
ka, ta której autorem jest reżyser 
Koreańskiego Teatru Dramatyczne
go w Ałma-Ata — Tchai Djan-czun, 
napisana została przed agresją im
perialistów amerykańskich i bandy 
lisynmanowskiej na Północną Ko
reę. Akcja sztuki osnuta jest na tle 
walki robotników i chłopów Połud
niowej Korei przeciwko imperiali
stom amerykańskim i ich rodzimym 
poplecznikom.


